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■ B H O R a n n M H R H n n a H n B H R i

W. Brytan ja »e dąży do wo !ny z Wiochami

SONKCYJ WOJSKOWYCH NIE BĘDZIż
LONDYN 18. 10. (PAT) Agencja Reu 

tera poaaje następujące oficjalne oświad  
czenie: W ielka Bryta.ija ani podczas 
rozm ów przedstawicieli brytyjskich z 
premjerem Lavalem, ani gdzieindziej ni
gdy nie poruszała sprawy sankcyj w oj
skowych. W ielka Brytanja w cale nie za
mierza zam ykać kanału suezkiego ani 
blokady w obec W łoch.

Co się zaś tyczy sugestji, że Wielka 
Brytanja wraz z innemi narodami, na- 
leżąeem i do Ligi Narodów, ma powód  
do zastosow ania art. 16-go, którego pa
ragraf 2-gi przewiduje sankcie w ojsko
we. —  należy stwierdzić, iż W ielka Bry
tania zamierza wypełnić sw e zobow ią
zania, wynikające z oaktu Ligi, do koń
ca, wraz z iiinemi narodami, ale żadna 
inna akcja poza akcją zbiorową nie b ę 
dzie powzięta.

ROZMOWY ZAKULISOWE 
TRWAJĄ

LONDYN 18. 10. (PA T ) Korespon
dent dyplomatyczny „Morning P ost“ pi
sze;

„Dekłaracja, że W ielka Bry tan ja  n e 
m a  zamiaru nalegać na sankcje wojsko
we, u ła tw iłaby Mussóhniemu sytiikcję. 
D owiacuię sie, że nic jest wykluczone, 
iż zapewn enie tego rodzaju zostanie 
w krótce  udzielone Co sic tyczy drugie
go warunku, wysuniętego przez rzad 
biytyjski dla wycofania floty a miano
wicie zapewnienia ze strony Francji, że 
poprze ona nas  przeciwko napaści, to 
oczekiwania w tej sprawie nie były w 
Londynie wczoraj wieczorem beznadziej 
ne. Odpowiedź zdaje się zależeć o r  te
go, czy flota bry ty jska będzie Lal *owa- 
na, jako służąca Lidze Narodów, czy 
też jako  bry ty jska obrona narodowa.

P ow yższa  u w a g a  dyplomatycznego 
korespondenta  „Morning _Post“ w ^ e s a -  
■wieniu z no ta tką  półoficjalna „Twnes 
o  szkodliwej akcji prasowej pozw ą 
Przypuszczać, że

za kulisami nieustannych rozmow  
dyplomatycznych pomiędzy Londy
nem 1 Paryżem a Rzymoi. przygo- 
ł°w uia sie pewne posunięcia, z któ
rych pierwszem będzie zap 'w n e * ;  
Maracie. brytyjska, iz W ielka Bry
tanja nie ma zacnych agresywnych  
zamiarów bezpośrednich wobec 
W łoch, lecz że tylko wykonuje 

wiernie zobowiązania Ligi 
Narodów.

Deklaracja  taka  złożona w stan ie  
Prawdopodobnie przez mm. Hoare 
Izbie gmin we wtorek, w raz:.- ot y- 
m ania ze stronv Francji *a Pew " ie?ia . p° '  
parcia częściowego na Morzu Środzi - 
nem. Nie jesi wykluczone, że w dekla
racji tej min. Hoare określ; warunki, w 
których byłoby możliwe częściowe w y
cofanie floty brytyjskiej ^ Morza s r o a -  
ziemnego.

DUCE POD PANI OFLEA*
KORESPONDENTÓW

LONDYN 18. 10 (PA T) Po4 nagłó
wkiem „Szkodliw i aks ja  p rasow a l i 
mes" zamieszcza dzisiaj ras tepu jącą  
tatkę, inspirowaną z kół rządowych.

..Rząd z pew nym  niepokojem^ o p a 
truje się na wpływ, jaki na opinjy w ło
ską posiadają w iadom ość- prasowe, wy
syłane z P aryża  lub przez francuskich
korespondentów . W iadom ości te są  w
dużym sto-oniu odpowiedzialne za gro
teskową sugestję, o s ta tn ;« P ° wj®rz? n?, 
przez Sing. G ayda  w  „Giornale d  Itałja

iż W ielka Bry tan ja  dąży dc  w ojny  z 
Włochami. Stałe twierdzenie —  nie za 
wsze ograniczające się tylko do prasy  
francuskiej i włoskiej —  że każdy krok, 
podejm ow any zbiorowo w  Genewie, 
przypisać należy inicjatywie p. Eaena, 
wzmogło podejrzenia Włoch, że polityka 
brytyjska dąży do narzucenia W łochom 
wyboru pomiędzy wojną a klęską dy 
plomatyczną. Rezultatem lego iest >o- 
w azny wzrost uczuć antybrytyjskich we 
Włoszech, które wpłynąć miały n a w t t  
na samego Duce".

SZWECIA I HOLANDJA 
WPROWADZAJĄ SANKCJE

S Z T O K H O L M , 18. 10. (P A T ) .
R z ąd  szw edzki postanow ił  za s to so w a ć  
się do zaleceń komitetu koordynacyj-  
n tg o  i cofnąć zakaz  ekspo rtu  m a te r ja -  
łu w o jennego  do Abisynji ,  o g ła sz a ją c  
jednocześn ie  em b arg o  n a  ekspo rt  b ro 
ni i m a ter ja łu  w o jennego  do W łoch . 
K om un ika t  p rzypom ina,  że od szeregu

Jat eksport  broni ze Szwecji m ógł o d 
bywać się w yłącznie na  podstaw ie  spe
cjalnych zezwoleń.

HAGA, 18. 10. (P A T ) .  R z ąd  holen- 
derski p rzed łożył Izbom  u s ta w o d aw 
czym pro jek t u s taw y  w sp raw ie  pełno
mocnictw w  zw iązku  z sankcjam i,  do- 
tyczącem i zakazu  importu, udzie lania  
kredytów, uniemożliwienia połączeń że
g lugowych z krajem , pod lega jącym  
sankcjom  .zakazu  sp rze d aw an ia  mu 
s ta tków  itd. R ząd  zw raca  się do Izb  z 
wezwaniem, by trak tow a ły  spraw ę, j a 
ko b a rdzo  pilną.

U rzędow e holendersk ie  biuro p ra 
sowe w  w ydanym  kom unikacie w y ja ś 
nia, iż z łożony w  izbach  usitawodaw- 
czych p ro jek t  u s taw y  ma jedynie na 
celu uzgodnien ie  u s ta w o d a w s tw a  ho 
lenderskiego z art. 16 pak tu  Ligi o raz  
um ożliwienia rządow i na tychm ias to 

w ego  dzia łan ia  w ed łu g  w sk az ań  G e
newy.

BUKARESZT 18. 10. (PA T , P .asa  
ekonomiczna, om awiając ewentualność 
przystąpienia Rumunii do sankcyj eko
nomicznych w obec W łoch, stwierdza na 
podstawie szczegółow ej statystyki. Iż 
saldo aktywne handlu w ym iennego ru- 
muńsKO-wloskiego w ynosi 200 miljonów  
lei miesięcznie i-że  utrata powyższej su 
my odbiłaby się ujemnie na utrzymaniu 
równowagi budżetowej. Prasa gospodar 
cza wypowiada się orzeciwko przystą
pieniu do sankcyj.

BOSTON (Stan M assacnussetrs)  
(FA T ) Loza masońska „Synów ltalji" 
w Ameryce, licząca 140 tys. członków, 
uchwaliła jednomyślnie bojkot w szys t
kich tow arów  angielskich, pos tanaw ia jąc  
równocześnie wysłać do Włoch 4 tys. 
bali bawełny. Loża dom aga  się c d  5 
miljonów obywateli am etykańskich  p o 
chodzenia włoskiego, by  bo jko tow ać to 
w ary  z całego raperjum  brytyjskiego.

prasy francusKiej
do Mussoliniego

PARYŻ, 18. 10. ( P A T ) ,  P ra s a  dzi
sie jsza w y ra ża  pogląd ,  że F rancja ,  k tó
rej z a sa d y  polityki zew nętrzne j o p ie ra 
ły się zaw sze  na poszanow an iu  pak tu  
Ligi N arodów , nie będzie  m ia ła  ża d 
nych trudności w udzieleniu Wielkiej 
B ry tan ji  przychylnej odpow iedz i  na 
In terpretację  art. 3 p a ra g ra fu  16 paktu .  
W y ra ż a ją c  również troskę o realizację 
p rak tyczną ,

d zie n n ik i są d zą , ż e  W ie lka  B ry ta 
nja i W ło ch y  w inny obecnie u c zy 
nić g e s ty  w  sensie  po jednan ia . 
P rze d e w szy s tk ie m  u czek u je  p rasa  
p o ko jo w e g o  g es tu  ze  s tro n y  M u s
so lin iego , do k tó rego  zw ra ca  się  

z  b ezsp o rn ym  apelem .
„Le M a tin “ p isze: A m b a sa d o r  b ry 

tyjski,  który przyby ł do  p rem jera  La- 
vala, aby  p oznać  sens odpow iedz i  f ra n 
cuskiej, m usiał być zadow olony  dow ie
dz iaw szy  się, że F ra n c ja  godzi się na 
taką  sam ą in terpre tac ję  art. 16 co i 
Anglja ,  gdyż u suw a to dw uznaczności .

W e d łu g  „ P e t i t  P a r is ien" ,  Laval nie 
mial żadnej t rudności  w  w yjaśnieniu ,  
że F ra n c ja  ma pełną św iadom ość  o b o 
w iązku  solidarności w obec innych 
członków Ligi na  w ypadek ,  g d y b y  k tó 
ry z nich s ta ł  się o f ia rą  niesprowoko- 
w anej napaśc i  ze s t rony  p ań s tw a ,  ła
m iącego  pakt.

P o je d n a w czy  g e s t M usso lin iego , 
u w a ża n y  b y łb y  w ca łym  św iec ie  za  
a k t sz la ch etn y , w ielk i, d a le k i od  
p o m nie jszen ia  go, a  w p ro st p r ze 
ciw nie, m o g ą cy  ty lk o  poan ieść  
p re s tiż  W ło ch , a  rów nocześn ie  
zw a ln ia ją cy  p rzy ja c ió ł ang ie lsk ich  

od  zro zu m ia łe j n ieu fności.
P isząc  to, „P e t i t  P a r is ie n “ , jak  i inne 
dzienniki, bierze ptod u w ag ę  wycofanie 
części w o jsk  włoskich z Libji, co  po
c iągnę łoby  za so b ą  w y co fan i*  części

f lo ty  brytyjskie j z M orza  Ś ródz iem 
nego.

„ F ig a ro “ ośw iadcza,  że pie rw sze 
za rządzen ie  w yw ołu jące  gniew, jx>- 
w zię te  zos tało  przez  W łochy, które w 
połowie w rześn ia  zm obilizow ały  w  Li
bji 75 tys. żołnierzy, chociaż Libja  nie 
g ran iczy  z Abisynją , lecz z Egiptem . 
Jeżeli p ragn ie  się odprężen ia  sytuacji, 
to p ierw szym  koniecznym aktem  jest  
p rzys tąp ien ie  e tapam i do  dem obilizacji 
sił w łoskich  w Libji. M ów im y M usso- 
liniemu w yraźn ie  —  pisze dalej dzien
nik —  że godne  uznan ia  wysiłki F ra n 
cji, jak ie  pod ję ła  ona  do tychczas  dła 
in te rpre tac ji  niemal aż do poświęcenia 
sam ej siebie p rzy jaźn i francusko-w ło- 
skiej w  sensie na jbardz ie j  ko rzystnym

dla  W łoch, w y m a g a ją  w za jem n eg o  z ro 
zum ienia się. P rz y jaź ń  nie m oże być 
je dnos tronna .

„Echo d e  P a r is“ w  n a stęp u ją cy  sp o 
sób  re su m u je  o sta tn ie  p ro p o zy c je  L a -  
vala: 1 )  A n g lja  od w o ła  tr z y  czw arte  
sw ych  o krę tó w  w o jen n ych  z  M orza  
Ś ró d ziem n eg o , je że li n iek tó re  ko rp u s \  
w o jsk  w łosk ich  o p u szc zą  L ib ję , w  tym  
w y p a d ku  fra n cu sk ie  b a zy  m orsk ie  o d 
d ane  zo s ta n ą  do d y s p o zy c ji  f lo ty  bry  
ty jsk ie j. 2 )  C o do re sz ty  dzia łać b ę 
d z ie  w  p e łn i so lidarność fra n cu sko -  
angielska , je że li A n g lja  z g o d z i  się  w y 
rzec  się p ra w a  sa n k cy j in d yw id u a l
nych  i w prow adzić  b lokadę M urza  
C zerw onego  lub g d z ie in d z ie j je d yn ie  
na m ocy m anda tu  L ig i N a ro d ó w .

W aluta abisyńska z w y ż K u j e
A D D IS  * A BEBA, 18. 10. (P A T ).  

K urs  ta la r a  M arji  T e resy '  będącego  
je d n o s tk ą  m on e ta rn ą  w Abisynji, k tóry  
w os ta tn ich  czasach  obniżył się, od kil
ku dni w ykazu je  tendencję  zw yżkową, 
o s ią g a ją c  obecnie  w ar to ść  5 gr. 40  
centim ów. G łów ną p rzyczyną  zwyzki 
je s t  duże  zapo trzebow an ie  na ta la ry  ze 
s t rony  eksporte rów  kaw y  i skór. W b re w  
przew idyw an iom , rozpoczęcie działań  
w o jennych  nie pow strzym ało  napływu 
łych p ro d u k tó w  do stolicy. Z drugiej 
s t rony  znaczny  nap ływ  cudzoziemców, 
w  tej liczbie 80  dziennikarzy,  wymie- 
n ła jących  obce  waluity na ta lary ,  m u
siał rów nież  odbić się na tak ogran iczo
nym rynku  pieniężnym, jakim  jest  ry 
nek abisyński.

R z ąd  ab isyński w  dalszym  ciągu 
s tosu je  b a rd z o  surow e k ary  w obec spe
kulan tów , usiłu jących w yw ozić  niele
ga ln ie  ta la ry  p oza  g ran ice  k raju .  P o 
m im o to, .uch  tten istnieje, zw ażyw szy ,

iż w  A ddis  -  Abebie fun t  angielski ko
sz tu je  około 15 ta larów , w ów czas  gdy  
w  Londynie w ar to ść  je g o  nie p rzew yż
sza łaby  11 ta larów .

W c zo ra j  w  pobliżu rezydencji  R asa  
Desty, gdz ie  m ieszka obecnie poseł 
włoski Vinci, doszło do  za jść  w yw oła-  
nych przez  A bisyńczyków  należących 
do plemienia W olam o, k tó rzy  n iedaw no  
przybyli do Addis - A beby i obozu ją  
p oza  miastem. G w a rd ja  ce sa rsk a  roz
proszy ła  m anifes tan tów . 25 uczes tn i
ków .demonstracji z rozkazu  ce sa rz a  
p o d d an o  chłoście. P os terunk i ptolicyjne 
przy  dom u R asa  D esty  zos ta ły  w zm oc
nione.

W  celu zapew nien ia  o ch rony  cu
dzoziem ców , s tw orzono  z oddzia łów  
wojska, j a k i e ®  r o z p o r z ą d z a j ą t nosel- 
s tw a : francuskie, angielskie  i niemiec
kie, specja lną  policję, na  czele której 
s taną ł  m ajor  Chart,ers, dow ódca  angiel
sk iego  o d a z ta lu  wojska*
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Cisza przed wielką burza

P i ó r a  otok somoloićai obisyńsklcli no Gerloaubi
\v A R a Z A W A ,  18. 10 (T e ł .  wł. m g ) .  

Ki ka dni z r^ęcfu sygna l izu ją ,  iż na 
pónoctiym  froncie  ab isynsk im  m obil izo
w ane  są  znaczne  s i ł y 'S n y .  te powięK- 
szane  są  p rze z  o d d z ia ły  abisyńskie ,  
które p rz y c h o d z ą  z głębi k ra ju .  T o też  
nie je s t  w ykluczone, iż w  najbliższy „i 
czasie  w ojska R asa  S eyum a po łączone 
z w o jskam i R a sa  Kassy, p o d e jm ą  akcję 
przeciw  W łochom . Jes t  to o tyle p ra w 
d o p o d o b n e ,  że o d d z ia ły  abisyńskie 
ro zp raw iły  się k rw a w o  z rebe ljan tam i 
na  ty łach sw oich w ojsk .

P o w sze c h n ą  sen sa c ję  w y w o ła ł p ier
w szy  a ta k  sa m o lo tó w  a b isy ń sk ich  na  
m ia ste czk o  G erlogub i, k tó re  zn a jd u je  
się  w rękach  w ło sk ich . W  g o d zin a c h  
p rze d w ie c zo rn y c h  nad  G erlo g u b i p o ja 
w iło się  k ilka n a śc ie  sa m o lo tó w  a b i-  
sy n sk ic h , k tó re  z r zu c iły  k ilka n a śc ie  
bo m b  N a  o d c in ku  ty m  o d d z ia ły  w io -  
sk ie  nie p o sia d a ją  a rty lerji z e n ito w e j, 
to te ż  sa m o lo ty  a b isy ń sk ie  dość  b lisko  
p o d e s z iy  do  teg o  m ia s te czk a . O g n iem  
k a ra b in o w y m  zm u szo n e  b y ły  one je d 
nak do od lo tu .

Jeśli chodzi o dzia ła lność  a rmji w ło
skiej, to u w a g a  sz tab u  w łosk iego  prze-

Strajk górniczy w Aoglji 
rozszerza się

L O N D Y N , 18. 10. ( P A T ) .  W c z o 
raj o d b y ła  się kon ferenc ja  p rz e d s ta w i
cieli zw ią zk ó w  górn iczych , której te 
m atem  była s p ra w a  pod w y ższ en ia  z a 
robków . S p ra w a  ta je d n a k  nie zos ta ła  
ro zs trz y g n ię ta  i kon fe renc ja  odroczy ła  
się do  dnia dzis ie jszego .

S tra jk  g e n e ra ln y  gó rn ików  zosta ł  
zan iechany ,  lecz mim o io sy tu a c ja  
p r z e d s ta w ia  się g roźnie .  W  zag łęb iu  
górn iczem  w  połudn iow ej W a lj i  sy tu a 
cja .uległa nag le  pogo rszen iu .  15.000 
górników w  T ro c ie g a r ta l  ogłosiło  s t ra jk  
na znak  solidarności .

Katastrofalny pożar 
stata.il włcs^eg©

A L E K S A N D R JA , 18. 10. ( P A T ) .  
Na seai ku w łoskim  „ A u so n ia “ o w y p o r 
ności 12 tys. ton, k tóry  p rzyby ł dzisiaj 
ran o  do Syrji,  w ybuch ł pożar .

A L E K S A N D R JA , 18. 10. ( P A T ) .  
P o ża r  ,jaki w ybuch ł na s ta tku  w ło 
skim „ A u so n ia" ,  zniszczył całkowicie 
gó rne  pok łady , W  akcji ra tunkow ej 
wzięły udzia t lodzie w o jennych  s  aeków 
t '1-yiyjskich. A kcję ra tu n k o w ą  u trudnia ł  
ug rom nie  silny w iatr .  P rz y c z y n ą  p o ż a 
ru był w ybuch  kotłów , po k tórym  n a
s tąp i ły  w y b u ch y  zb io rn ików  nafty, D o 
tychczas  b rak  je s t  3-ch cz łonków  za ło 
gi. W szy sc y  pasaż e ro w ie  sa zdrow i i 
cali.

Kro a ka telegraficzna
W iedeń. Do stolicy nrzybyły  z Dol

nej Austrji silne oddziały Heimwehry w 
celu wzmocnienia bezpieczeństwa w sto 
licy w związku z rekonstrukcją rządu.

Moskwa. Agencja l a s s  podaje, że 
dnia 17 bm. Stalin przybył ćh Tyflisu, 
aby zobaczyć się ze sw a m atką, z którą 
spędził cały dzień, poczem wyjechał z 
pow rotem  do Moskwy.

Stambuł. W y g a sa jąc y  w  dniu ju 
trzejszym t r a k ta t  w łosko-turecki nrze- 
dtużony został do 20 lis topada.

Bukareszt.  Poseł R. P. Arciszewski 
przyję ty  został wczoraj na dłuższej au-  
djencji przez prem jera Tatarescu .

Ryga. Z Kownn donoszą :  p rasa  tu 
tejsza nodaje w iadom ość o cofnięciu 
przez rektura  Uniwersyte tu  kowieńskie
go Remerisa oraz 2-ch propektorów pro 
śby o dymisję. S tra jk  s tudentów  częścio
wo jeszcze trw a. W iększość wykładów  
odbyw a się przy minimalnej frekwencji 
słuchaczy.

Ryga. Z Kowna donoszą: W s tę p ie
śledztwo w spraw ie  rozruchów' chłop
skich zostało ukończ-ne.  Dc odpow ie
dzialności pociągnięto 60 osób. S praw a 
będzie ro zp a try w a n a  przed sądem  wo-
jennynu

dew szystk iem  zw ró co n a  jesrt na ja k n a j -  
w iększą  m obilizację sam o lo tów  b o m b o 
w ych  p rz y  poszczegó lnych  a rm jach  
włoskich , w a lczących  na froncie abi-  
syńskim . O s ła tn io  znow u n ad sze d ł  z 
W ło ch  now y  t r a n sp o r t  sam olo tów , zło
żony  z kilkuset m aszyn .

A kcja  lotn icza armji włoskiej jest  
naogó ł  b a rd z o  sku teczna .  M iędzy  i mie
rni r a id y  e sk ad r  sam olo tów  w łosk ich  o- 
s ią g n ę ły  już  m ias teczko  G o ta ,  które p o 
łożone je s t  za ledw łe o godzinę  lotu od 
stolicy Addis -  A beba .

O g ó ln a  cisza, ja k a  p an u je  na f ro n 
cie w łosko  . ab isyńsk im , pozwoli p rz y 
puszczać ,  iż jesit to c isza  p rzed  w ielką 
burza .

ADDIS ABEtiA 18. 10. (PA T ) O- 
łrzymano tu w iadom ość, że sytuacja na 
froncie w  prowincji Tigre uleg'a popra
wie na korzyść Abisvńczvków,

ADDIS ABEBA 18 10. (PAT) Rząd 
ablsyńskl zaprzecza, jakoby wojska a- 
bisyńskie wkroczyły do Somali w łosk ie
go  i jakoby szczepy Adals zbuntowały  
się.

źródła  abisyńskie podają, że w sku
tek trudności kampanjl. w ojska gen. de 
Bono są w  depresji. Liczba chorych sta 
le wzrasta, a w obec trudności aprowiza- 
cyjnych, położenie W łochów  pogarsza  
się.

RZYM 18. 10. (PA T ) Prasa zagra
niczna przynosi w iadom ość’ z oficjal
nych źródeł abisyńskich, że w łoskie sa 
m oloty bombardujące zniszczyły jakoby  
miasto Damot. przyczem 7 m eczetów  
miało ulec zburzeniu. W iele osób spo
śród ludnuści cywilnej miało zginąć.

WARSZAWA 18. 10. (PA T ) Dziś 
rano przyleciał z Poznania aa W arsza
w y majer Karpiński na sam olocie „Lu
blin 13“, na którym ma odbyć zapow ia
dany od dłuższego czasu wielki rałd do 
Australii. Trasa lotu została już ustalo
na 1 będzie szła przez matą Azję 1 In- 
dochiny.

Major Karpiński wystartuje z lotni-

WARSZAWA 18. 10. (PA T ) Człon
kowie rządu z panem premjerem Zyn- 
dram-Kościałkuwskim :ia cze.’c w yjecha
li dziś o godz. 12.45 w agonem -torpedą  
do Krakowa, celem złożenia hołdu Mar-

N O W y  JO R K , 18. 10. (P A T ) .
Prez. Rooseyelt zwrócił się z apelem 
do opinji publicznej,  by  p o d trzy m ała  
go w  je g o  polityce pokojow ej .  F unkcje  
now oczesnego  rząd u  —  mówił p rez y 
dent —  p o le g a ją  raczej na  z a p o b ie g a 
niu wojnie, niż na oczyszczan iu  rum o
wisk p o zos ta łych  po  zniszczeniu . Rolą

W A R S Z A W A , 18. 10. (T e ł .  wł. m g.)  
W  dzis ie jszem  ciągnien iu  P ańs tw ow ej 
Loterji K lasowej pad ły  w y g ra n e  na n a
s tępu jące  num ery :

20 .000  z ł. na nr. 1637Ó1.
10.000 zł. na nr. 85241 .
5.00C' z ł. na nr. 35016.
2 .0 0 0  z ł. n a  nr 11590 113325

W edług tychże w iadom ości W łosi pod
czas bom bardowania mieli używ ać g a 
zów  trujących. W szystkich tym w iado
mościom  oficjalne kola w łoskie k atego
rycznie zaprzeczają.

A D D IS  - A B EB A , 18. 10. (P A T ) .  
R as  M ułughefta  od łoży ł swoj w y jaz d  
do Dessie , aoicąd uda  się p raw d o p o d o 
bnie w sobotę  d ro g ą  pow ie trzną .  Z d a 
niem jego , N egus  nie powinien o p u sz 
czać  s to l ic y , . sk ą d  ła tw iej mu jest 
u trzym ać  k o n ta k t  z poszczególnem i 
fron tam i,  a w  zw iązku  z tern p rzynieść  
k ra jow i w iększe  korzyści.

RZYM . 18. 10. ( P A T ) .  Ź ród ła  
wtoskie p o da ją ,  że Kilku przy w ó d có w  
ab isvńsk ich  u jaw niło  za m ia r  p o d d an ia  
sie W łochom. N a tern tle dochodz i c z a 
sem do trag icznych  w yp ad k ó w ,  ^ a k  
np. jeden  z p rzy w ó d có w  zabił d ru g ie 
go, g d y  ten podnosił  ust z rzucony  z s a 
molotu w łoskiego.

ADDIS —  ABEBA NIE BĘDZIE 
BOMBARDOWANA

RZYM 1S. 10. (PA T ) Ze źródeł m ia
rodajnych donoszą, że przedstawi' 'ele 
kilku m ocarstw mających sw ych przed
stawicieli w Aadls - A teb ie 1 Diredaua, 
zwrócili się do rządu w łoskiego z pro
śbą, by m iast tych nie bom bardowano z 
powietrza. Rżąc1 włosk* ośw iadczył, iż 
odpowiednie zarządzenia w  tym w zg lę
dzie zostały już wydaue i miasta te nic 
bęaą bom bardowane, ood warunkiem  
jednak, że nie będą miejscem koncentra
cji woisk i materiału w oiennego.

A D D IS  - A BEBA . 18. 10. ( P A T ) .  
Jeciyną o ch ro n ą  żrotnierzy ao isyńsk ich

ska w ojskow ego na Okęciu w najbliż
szymi dniach Termin odlotu jest uza
leżniony od warunków atmosferycznych  
na trasie. Samolot, na którym ma od 
być lot mjr. Karpiński, jest aparatem  
seryjnym fabryki lubelskiei. zaopa
trzonym w motor wyrobu polskich za 
kładów  Skody. Sam olot jest dwumiej- 
scow y. M ożna r.p nim zabrać zapas ben-

szałkowi F l1surlskiemu.
Na dworcu głównym  żegnali człon

ków rządu podsekretarz* stanu oraz 
w yżsi urzędnicy państwowi.

m oją jest; s trzeżen ie  S tanów  Zjedn. 
p rzed  kom plikac jam i,  w iodącem i do 
wojny. W  dziele tern p ra g n ę  mieć za 
sobą zd ro w ą  opi-nję am ery k ań sk ą .

P re zy d e n t  Po d kr e ś F ł ,  że o b o w i ą z -  
k iem o b y w a te l i  jest  w a l k a  z e l e m e n ta 
mi,  p r o w a d z a c e m i  do  ro z d ź w i ę k u  w  
łonie  n a r o d u .

5 0 0  zł. na nr. 34529  6 4 950  70272. 
400  z ł. na nr 10742 13470 19514 

39616 46696  79289  139422 156879
1.72637 179289.

200 z t. na nr 864  29970  39966 
419 7 6  53760  73833 80603  85468
94122 101266 143264 163684 179200. 

— o—

przed  g az am i t ru jącem i j e s t  kaw a łek  
m o k te g o  p łótna .  G u b e rn a to r  H a r ra ru  
w y d a ł  rozkaz ,  a ż eb y  k a ż d y  żołnierz 
p o s ia d a ł  w  kieszeni taki kaw a łek  p łó t
na. W k ró tc e  żo łn ierze  na froncie  zo
s ta n ą  za o p a trz en i  w  odpow iedn ie  m a 
ski gazow e.

B E R B E R A . 18, 1C. ( P A T ) .  G ra m  
ce Som ali b ry ty jsk iego  zos ta ły  zam  
knięite i s t rzeżone  są przez  gęs te  p a 
trole. D o tychczas  ani jeden  uchodźca 
nie zdoła ł p rze d o s tać  się na  tery torjuht 
kolonii angielskiej.

A D D IS  - A B EB A , 18. 10. ( P A T ) ; 
O trzy m a n o  tu w iad o m o ść  z D żibuti ,  iż 
p rzyby ły  tu s ta tk i  w łosk ie  z 350  s a m o 
lotami, k tó re  m a ją  być do s ta rc zo n e  do 
M a g ad isz u  w  Som ali w łoskiem .

Odsłonięcie toblky pamW' ovc] 
ku czci to. JOzela tiogoja

Z okazji u roczystość’, św. Jana  Kan- 
tego, pa t rona  Zakładu Państw .  G im na
zjum V-go we Lwowie, odbędzie sit 
w poniedziałek, dm a 2 1 października b r  
w odnowionej Kaplicy gimnazjalnej uro- 
czyste nabożeńs tw o  o godz. 8.30 rano

P o  nabożeństw ie  nas tąpi odsłonięcie 
tablicy pam iątkowej ku czci ś. p. Dyr-
Józeta Nogaja.

Na te uroczystość zap rasza  Komitet 
byłych uczniów, w spółpracowników, kre
wnych i znajomvch zmarłego.

Imiennych zaproszeń nie rozsyta się-
(x)

zyny na 20 godzin lotu. Sam olot tert, 
w ypróbowany jest przez płk. Stachonia  
który odbył na nim lot do Londynu.

Mjr, Karpiński po przylocie do Waf* 
szaw y załatw ił szereg formalności, ztvią 
zanych z lotem. W tym czasie aparat 
został jeszcze raz poddany dokładnemu 
przeglądowi w norcie na Okęciu 1 zao
patrzony w  paliwo.

WARSZAWA 18. 1C. (PA T ) Lot 
Stanisław a Karpińskiego do A ustral#  
odoyw a słę pod protektoratem prezesa 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej gen, dyw- 
Orlicz-Dreszera i jest lotem  propagafl1 
dowym.

Mjr. Karpiński w iezie ze sobą - z a ’* 
kę z wodą W isły, którą przekaże O środ
kowi polskiemu w  Australji. W  drodze 
powrotnej mir. Karpiński weźm ie ze so 
bą urnę z ziemią z góry Kościuszki na 
koniec Marszałka Piłsudskiego na 5o* 
wińcu.

Mjr. Karpińskiemu tow arzyszy me
chanik Rogalski. D ługość lotu w  jedfl4 
stronę w ynosi około 20 tys. kim.

WYPOCZYNEK JESIENNY W  MIĘ- 
DZYNARODOWEM UZDPOW łSKll 

SOPOTY
Bardziej jeszcze niż w iosna nadaje  sl? 

i sień dla wypoczynku w m ię izynarodO ' 
wam uzdrowisku Sopotv. k to  p ra g 01® 
spokoji i odprężenia, znajdzie je w tak 
pięknie na wybrzeżu gdańskiem położo- 
nem kąpielisku. Morze i wybrzeże, las 1 
gó ry -sk ład a ją  się w Sopotach  r a  cudo'*'' 
ną symfonję jesiennego krajob-azu. "o™' 
czas długich spacerów  przez lasy, góry. 
doliny zauw ażyć  można, że w  okolic3 ' 11 
Sopo; góry 200 metr. wysokości nie 
rzadkością. T e  wędrówKi przy cudowny 
czystem powietrzu p rzysparza ją  spacer0- 
wieżom wiele niezapomnianycn obraź '1' '
i wrażeń.

Kto szuka w Sopotach spokoju i
poczynku, może obok tego, jako
wiek nowoczesny, nie zrezygnow ać lr
swych wielkomiejskich przyzwyczai®1-;
gdyż Sopoty sa b. wielostronne, interes^
jące jest napr/.yktad zwiedzenie injędzy,
narodow ego  kasyna k o n c e s jo n o w a n e j
przez rząd. Goście ze wszystkich krai° 
świara g ra ją  tu w edług  m ię d z y n a - r o 0 

; wych zasad w roulette i baccara .  ^b® 
ny bogaty  napływ gości zawdzięcza s
specjalnie temu, że Sopoty  wtaśme w s ,
zonie jesiennym są nadzw yczaj tania- •

Przed startem do wielkiego lotu
W a rs za w a  — A u stra lja

O H  H * v i Ć  k ró low ać  b ęd z ie  d o w cip  i h u m o r  W A L T E R A ,  G IL Ł W b K lE J  
U U  U 2 . 1 5  Z N IC Z A , S lE L A ń S K lE G U  i L A W I ń S I G E G O  w najweselszej

k o m e d ii  sezonu

Mii MIAŁA BABA KŁOPOTU
M uzyka: H . W ars ,  reż. M. W a sz y ń sk i ,  d ja lo g i :  K. T om  I T i n A  A  f f t ł S f  
B ile ty  w o ln e g o  w s tę p u  i zniżki n iew ażne . 0 * 8 1 “  # 4 1 1 0 1 1 1 8 W

Wyjazd członków rządu do Krakowa

Apel prez. Roosewelta
do opinii p u b lic zn e j

ICto wygrał?



Nr. 159. „KUTyjEK" z dnfą^ip^jjj^dżiernika 1-935 Str. 3,

PrakUyka art. 16
Plenarne 7 g rom adre i . l t  Ligi N arodów  

uchwaliło, ja k  w iadom e, przed niewielu 
dniami sankcje przeciw Włochom. P o  raz 
pierwszy został w  ten sposób zastosow_* 
ny słynny artykuł szesnasty  Umowy 
Związku Narcdów, zawartej w  roku 1919 
w Paryżu w  wyniku konferencji pokojo 
wej celem „ r o z „ , j u  współdziałania "a< 
rodów, oraz zapewm enia Im pokoiu i 
bezpiecz:eńo'wa“. Artykuł ten J?Sl nie* 
wątpliwie kamieniem węgielnym Ligi N a
rodów, jako związku skierowanego p rze 
ciw wojnie, że w  nim właśnie pr„ewidzia 
ne je s t  prak^yczm postępowanie człon
ków Ligi na wypadek, gdyby  przez k tó .  
rego z nich został naruszony s ta tu t  po
koje.

P raw o  zaczyna się dopiero tam -gdy  
jego naruszenie sp .ow adza  j a k ą ś  p ra k 
tyczną, realną regresję, w  stosunkach 
pomiędzy narodami będaie można mówić 
w  całej pełni o prawie dopiero wtedy 
gdy  naruszenie p ra w a  normującego te 
stosunKi zacznie pow odow ać praktyczne 
konsekwencje ujemne dla naruszającego. 
Oczywęcie, jeśli stanie dię to regułą a 
nie tylko przypadkiem sporadycznym i 
wyjątkowym, kiedy te sankcje są  na  rę
ki komuś trzeciemu, silniejszemu.

Tekst artykułu 16, o którym tyle się 
ofermie mówi brzmi jak  nas tępuje: „Je
żeli jeden z Członków Związku ucienca się 
do wojny worew zobowiązaniom przyję
tym w  art. 12, 13, luo 15 (ar tykuły  prze-  
w.dujące sposoby pokojowej likwidacji 
uporu —  pr typ .  au to ra ) ,  uw ażany  bę
dzie ipso facto za  dopuszczającego się 
aktu  wojennego przeciw wszystkim 
Członkom Związku, c i  ooow iązują  się 
zerwać z nim natychmiast wszystkie sto
sunki handlowe i finansowe, zakazać 
wszelkich s tosunków między swymi oby
watelami a obywatelami P aństw a ,  które 
złamało Umowę wreszcie prze rw ać  wszel 
kie porozumienie w  sprawach finanso
wych, handlowych czy osobistych mię
dzy obywatelami tego P ań s tw a  a  obyw a
telami innych P aństw ,  należących do" 
Związku lub do niego nie należących“.

Komitet Ośmnastu, w ybrany  przez 
Zgrom adzenie Ligi, na ktńrem pięćdziesiąt 
narodów  uchwaliło zastosow anie art. 16 
obraduje  obecnie nad sankcjami przy 
imcjatwfskiej i najbardziej czynnej roli 
Wielkiej Biytanji, która, przez usta  sw e
go dclegaita Min. Edena oświadcza co 
chwila sw oją go tow ość 00 usług celem 
zabezpieczenia skuteczności uchwał Ko
mitetu. Komitet kolejno przepracowuje 
punkty  swego p rogram u rozpoczynają
cego się od zakazu dostarczania W ło
chom broni Obecnie po punkcie drugim, 
w którym była m ow a o sankcjach finan
sowych, przeszła kolej na sankcje gr>- 
spodarcze. Przy sankcjach gospodar
czych pojawiły się znaczne trudności, 
któiym dali w j r a z  zarówno p. Wszelaki 
w imieniu Polski, jak  i p. Litwinow z ra- 
m enia Rosji sowieckiej, oraz d< legat 
^zwaicarji.  Delegat Polski zastrzegł so
bie orawo zajęcia s tanowiska odnośnie 
do każdej konkretnej propozycji. .

P race Komitetu Ośmnastu są w  toku 
rów nolegle do akcji dyplomatycznej m o-  

a oraz do działań wojeAfiych po
m ierzy  Włochami a ADisynją. P.un^terń 
centrafnvn dyplomatycznych wysiłków 
S f i a T l .  i  " k u l i ś c i  LUI jest H a d K

ność francuskiego ministerstwa spraw  
zagranicznych, m ająca na celu pośred
niczę n e  pomiędzy Wiochami a Anglją.

Stanowisko polskiej 'opinji  wobec t - 
go wszystkiego co s'ę dzieje w  związku 
z wojną kolonialną w Afryce oraz w 
związku z procedurą zastosow ania  sank
cyj przeciw napastnikowi przez o,gę N a
rodów  musi być niesłycnanie czujne, 
trzeźwe i bacznie obserwujące. Każdy 
kraj może się znaleźć w  położenie napa
dniętego i doświadczenie ooecne trzeźwo 
a objektywnie rozważone, stanowić b ę 
dzie dla każdego .państwa niezwykle ce n .  
ną wskazówkę, o raz  naukę na p rzy .  
człość.

W  szczególności trzeba będzie umieć

znaleźć odpowiedź pa  pytania: czy p re
cedens zastosowania art. 16 do W ioch 
okaże na przyszłość większą żywotność, 
czyteż niezastosowanie go do Japonji, 
kiedy napadła Mandżurję jest bardziej 
cha.akterystyczne? ,W jakich w ypadkach 
należy się Ikrzyć z tern, że Liga zechce, 
a w jakich nie zechce g o  'Siosować?

I powtóre .taieży rozważyć prak tycz
n ą  skuteczność oraz znaczenie sankcyj 
dla poszczególnych krajów. Są k ra je  dla 
których nie byłyby one groźne, dla in
nych mogą się o k az ać  zabójcze. W resz
cie nie jest też bez znaczenia kwestja  
szyokości działania. Sankcje wobec 
Włoch wojujących z  A tisynją mogą być 
skuteczne naw et p rzy  powoinem tempie

najlepszy wvrob polski
^ Y Ł A C Z n y  S K Ł A D

A i A  VILLE OZ P A R IS

GABRYEL S ttR K
LWOY , P L  M A R JA C K ł 11

realizacji, ale w  razie błyskawicznego na* 
padu  pań s tw  sąsiadujących np. w  Luro- 
pie, czy nie okazałyoy się m usztardą po 
objedz ie?

Bacznie i dokładnie należy obse rw o
w ać praktykę art  16 Umowy Związku 
Narodów. . Z.. S.

W  tem peraturze jesiennej południa

Malowniczy przebieg przewrotu w  Grecji
W alk i w  Abisynji, uchw ały  Ligi N a 

rodów  w  spraw ie  sankcyj o raz  zm iana  
gab ine iu  w  Polsce —  w szystko  to były 
wypadki, które o s t a tn io . skupia ły  b*z 
reszlty uw agę  opinji puolicznej tak, że 

d ep e sze  o przew roc ie  m onarchi-  
s ły c zn y m  w  G recji p r ze sz ły  n iesp o -  

strzeżen ie .
P rz ew ró t  ten, ja k  się zdaje, nie bę- 

dzie miał w iększego  znaczenia  na linję 
o r jen tacj i  polityki zagran iczne j Grecji,  
co najwyżej

u czyn i tę  linję, ja k  się  n ie k tó rzy  
sp o d ziew a ją , je szcze  b a rd zie j p ro -  

a ng ie lską .
Z te g o  więc pow odu nie by łoby  p o trze 
by  za jm ow an ia  się szerszego  os ta tn im  
zam achem  s tanu  w  Grecji,  k tó ry  zre
sz tą ,  jak  p rzypuszczać  należy, nie bę .  
dąc  tam pierw szym  zam achem , nie b ę 
dzie iteż osta tn im .

Jest je d n a k  o ko liczn u sr  p rzem a 
w ia jąca  z a  podan iem  k ilku  s z c z e 
g ó łó w  d o ty czą c yc h  p rzeb ieg u  za 
m achu, a to  z e  w zg lęd u  na  jeg o  

barw ność i m a low niczosć .
P ose ls tw a greckie za g ran ic ą  o trzy

m ały  polecenia og łoszen ia  rodza ju  ko
m unika tu  pro tes tu  przeciw  nazyw aniu  
tego, co zasz ło  w Grecji,  zam achem  
s tanu  ,gdyż, ja k  ów kom unika t  p o dk re 
śla, gene ra ł  Ćondyiis, szef nowego rzą 
du, sp rezen tow ał się p rzed  zg ro m a d ze 
niem narodow em  1 o trzy m ał  odeń zau
fanie, a więc w szys tko  odbyło  się. w ra
m ach  legalności konstytucyjnej.  _

M ożna i ta k  te rzeczy w yjaśnić,  ale 
w  każdym  razie t rzeba  p rzy jąć  że 

była  to legalnuść n ie zw y k le  oryg i
nalna.

O to bowiem , jak op isu je  o w ą  legal
ną  operac ję  szef o b a lonego  rząd u  Tsal-  
daris ,  k tóry  zab ra ł  głos na owerr. Z g ro 
m adzeniu  narodow em , które nasltępnie 
choć złożone w  olbrzym iej w iększości z

cz łonków  stronn ic tw a ludow ego T sa l -  
darisa, w yraz i ło  zaufan ie  C ondylisow i 
i uchwaliło zm ianę reżimu repub likań
skiego na monaiChistyczny:

„D ziś  ran o  —  mówił T saldar is  —  
zgłosiło się w  moim gabinec ie  dwóch 
crenerałów i jeden adm ira ł  i zażądali  w  
imieniu armji, abym  złożył dymisję. Nie 
mogłem prow adzić  tego rodza ju  aud jen-  
cji, ponieważ nie uznaję  p ra w a  ofice- 
rów do interwenjowan.ia w  sp raw ach  
rząau. Zwołałem na tychm ias t  radę  mi
nistrów i zapyta łem  ministra wojny, 
czy  rząd  pos iada  jeszcze w y s ta rc za ją 
ce siły, a Dy reagow ać i zachow ać w ła
dzę. N a  co. gen. Condylis odpowiedzia ł,  
że rząd  nie może więcej liczyć na armję, 
która nie ma do niego zaufan ia  Mini
strowie m arynark i i lotnictwa, —  do
dał T sa ldar is ,  —  dali mi odpowiedzi 
analogiczne, toteż oświadczyłem  dzien
nikarzom, że rzą d  został oba lony ."  

Oczywiście 
m e m eg a  w ą tp liw ości, ż e  m in ister  
w ojny g e n c ia l C ondylis d z ia ła ł w  
po rozum ien iu  z  gen era ła m i i  a d m i

rałam i,
należącym i do spisku, skoro 10 w łaśnie 
on przys tąp ił  natychm ias t  do  fo rm o w a
nia gab inetu ,

p rzy jm u ją c  na  siebie z  m ocy  w ła
snego  au tory te tu , o b o w ią zk i re

gen ta .
Jes t  godne  podkieślen ia ,  że tę re

gencję  w ykonu je  on w  imieniu suw e-  
r e n a r k tóry do tychczas  nie w yraz i ł  zgo
dy  co do sw ego  pow ro tu  na  tron, k tó
rego  zos tał pozbaw iony  w  r. 1923.

G d y  t a k  sfo rm ow any  gad in e t  Con- 
Jy lisa  zjawił się p rzed  Z g rom adzen iem  
narodow em , to  przew odniczący  tego  
Z gro m ad z en ia  Vozikis zapro testow ał,  
o św iad cza jąc ,  że zaszłe w ypadk i były 
pogw ałcen iem  z a sa d  konstytucji ,  a n a 
stępnie  opuścił salę Z grom adzen ia ,  po-

W alka z  p rze kraczan ie m  czasu pracy

U t o  w i n i e n
m; m .ranizowanem przedsiębior- | 54 godziny tygodniowo. W  samym tylko 

a «oli  zawsze opero- j przemyśle hut żelaznych przepracow ano 
pracodaw ca )botników, zatruci- w 1929 r„ według sp raw ozdania  związku 

ilością hoyrnhnł.  przemysłowców, 1.875.540 dniówek w
stwie
w ać mniejszą ‘H Csjace bezrobot
n'ać ich d.użej, chocby tysiące
"ych czekało larami na j w

Łamanie
1 • 1
czasie pracy jest

> ust iwy o przedsiębior

Pracują po kjj,ka dni w «w’ ,j0  pra-  

nansoy.a. .

r ' 99? ^  an’kie{y- prZ'ePwr" Wow c°nienlkie
[i, , Przez związki zawod° ^ ’nio n ych 
w tv objęła 20,4 proc. zaoudn  Y  
'v >m .Sr,asie robotników około ^  P 
fva d a nych pracowało ponad 48 godrih 
ty ^ d iio w o . a w fem 17,9 proc. P °naa

w

godzinach nadliczbowych, co umożliwi
łoby zatrudnienie dodatkowe 6 i pot ty 
sięcy .obotników.

W e Francji ankieta, przeprow adzona 
w  końcu 1931 r .w zakładach, za trudnia
jących ponad 100 robotników, wykazała, 
że 51,86 proc. robotników pracuje 48 i 
więcej godzin.

Rozpoczęto więc i tu watkę z tern zja
wiskiem, początkowo w  drodze dekre
tów, zawieszających stosowanie godzin 
nadliczbowych w  poszczególnych gałę
ziach przemysłu, a 8 kwietnia b. r. w y
dano ustaw ę ogólną, znoszącą s tosow a
nie godzin nadliczbowych w zakładach 
przemysłowych i handlowych. Analogicz
ną akcję prowadzi się i w innych p ań 
stwach.

W  walce z tem zjawiskiem, pojawiła 
się w osta tnich czasach tendencja do po 

ciągania odpowiedzialności karnej za te 
przekroczenia nietylko p racodaw tow , ale 
i pracowników, w  ten sposób więc za
częłoby t rak iow ać pracodaw ców  i ora-  
cowników jako dwie równe co do swych 
sił strony, obie tak  samo dobrowolnie 
łamiące ustawy.

Byłoby to oczywistym nonsensem spo 
łecznyrr., Dlatego bowiem właśnie istnieje 
całe us taw odaw stw o  ochronne, że nie
ma rów now agi sił między robotnikami i 
pracodawcami, że robotnik jest elemen
tem gospodarczo  znacznie słabszym.

T o  też niezmiernie słuszną zasadę 
ustalił g łówny inspektor pracy w okólni
ku, wydanym ostatnio, stwierdzając, że 
za organizację pracy, a więc i odpowie
dnie rozłożenie czasu pracy w zakładzie 
pracy odpowiedzia lny jest prawnie tyl
ko p racodaw ca i tylko 011 może być pócią 
gany  do odpowiedzialności karnej za nie 
przestrzeganie ustalonego regulaminowo 
czasu .pracy.

- O - *

zos taw ia jąc  najm łodszem u sekre tarzow i 
troskę  odczytan ia  ak tów  nowej regencji.

Również T sa ld a r is  po  złożeniu o-  
św iadczeń p rzy toczonych  przez nas 
wyżej o raz  oznajm ieniu ,  że był zwolen
nikiem monarchji ,  ale chcia ł ją  w p ro 
w adz ić  w  sposób  legalny na a ro a z e  za
rzą d zo n eg o  na dzień 3 l is topada  plebi 
scytu —  opuścił  w ra z  ze sw y n r  zw o
lennikami Z g rom adzen ie  N arodow e.

D opiero  w ó w czas  gen. Condylis od
c z y ta  dek larac ję  p ro g ra m o w ą  sw ego 
rządu , ppczem za p ad ła  uchwała o  sica 
sowąniu  republiki.

W  rezultacie  je sit dziś w  G recji  sy
tuac ja  dość dz iw aczna  pod  w zg lędem  
praw nym . P rz es ta ła  o na  być repuDUKą 
a n iem a us tro ju  m onarch is tycznego . 

F a k t°m  bod a j n a jlep ie j charakte
ry zu ją c y m  sy tu a cję  je s t sposób , w 
ja k i zm ia n a  ustro ju  zo s ta ła  za 
ko m u n iko w a n a  s ze fo w i państw a , 
p re zy d e n to w i repub lik i Z a im iso w i. 
O to  zja w ili s ię  u niego gen era ło 
w ie- C onaylis i R o to k i i z to ż y li  m u  
se rd eczn e  p o d zię k o w a n ia  z a  u słu 

gi, k tó re  o d d a ł kra jow i.
Jesii io istotnie, ja k  na legalny  s p o 

sób likw idow ania  d a n e g o  ustro ju , m e
toda  g o d n a  opa ten to w a n ia .

N a  kilka dni p rzez  tak  m a low n i
czym  zam achem  w  gabinec ie  C ondyli-  
sa ,  w ów czas  m in is tra  w o jn y  i wiceore- 
m je ra  pełn iącego  o bow iązk i  szefa  r z ą 
du w  nieobecności p rem jera  T s r ld a r i -  
sa  w ysłannik  je d n eg o  z dzienników  
francusk ich  zgłosił się po  w yw iad .

Gen. Condylis chę tn ie  g o  udzielił,  
gdyż  lubi dużo mówić. O b jaśn ia ł  więc 
że był skrajnym  republikaninem , a dziś 
Jest skrajnym  m onarch is tą ,  ozna jm ia
jąc, że sp ra w a  w prow adzen ia  m onar-  
c h j i -w  Grecji je s t  tak  jak .  p rzesadzona

—  Lecz plebiscyt, pan ie  generale , 
—  py ta  dziennikarz , —  co pan  myśli o  
plebiscycie?

—  Jeżeli T sa ld a r is  zadek laru je  sif 
za m onarch ją ,  ja k  mani) nadzieję,  li 
w iększość ro ja l is tyczna będzie znaczna .

—  Teoretycznie,  rzą d  będzie  neu
tra lny  —  za u w aż a  niedyskretn ie  dz ien 
nikarz.

—  T a k  jest,  jestem  neutra lny, ja k  
pan widzi,

—  Homerycki śmiech —  pisze 
dziennikarz francusk i od siebie —  
w s trzą sn ą ł  gabinetem . G enera ł  C ondy
lis pok ładał się ze śmiechu tak, że fał
dy jego  bi zucha podskakiw ały ,  na 
myśl o tej „neutralności-* niezwykle szą  
nowanej.  Oficerowie, k tórzy  weszli do 
pokoju, aby  przysłuchać się naszej roz
mowie, śmiali się, t rzym ając  się za bo 
ki. O rdynansi  śmiali się również, ci 0- 
s ta tn i  naś ladu jąc  już  swoich zw ierzch
ników.

—  Armj'a nie będzie się mieszała do 
polityki? —  postaw ił  dz iennikarz  je sz 
cze jedno  pytanie.

—  T o  się sam o przez się rozumie —• 
oświadczył z em fazą gen. Condylis.

Cóż m ożna więcej dodać do tego 
obrazu  w y m alow anego  g o rąc ą  tem pe
ra tu rą  po łudn ia?  —  zakończym y od  
siebie . A . AL
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Pierwszy rozkaz Negusa do armii s
S t o s o w a ć  t a k t y K ę  p a r t y z a n c k ą !

A D D IS  . A B E B A , 17. 10. ( H A T ) .  
C esarz  Haile Selassie  ob ec n y  Dyl dziś 
na  rewji 50  tys. w o jow ników , k tórzy  
o s ta tn io  przybyli do  stolicy. N as tępn ie  
cesa rz  p o ż e g n a ł  4  tys. żo łn ierzy  g w a r 
dii cesarsk ie j,  k tórzy  u d a ją  się na 
f ron t .  W  czas ie  rewji N e g u s  w ygłos ił  
k rótk ie  p rzem ów ien ie  do w ojska ,  w  
którem  ośw iadczy ł ;  „ Jeżeli zw le k a liśm y  
z  o d p o w ied z ią  na  a kc ję  zb ro jn ą  w io 
sną, to  d la tego , ż e  m ie liśm y zo b o w ią  
zan ia  w obec  L ig i N a ro d ó w . In w a zja  
w ło ska  zw a ln ia  nas częśc io w o  od ty ch  
zo b o w ią za ń . P rze to  id źc ie  w o jo w a ć , J 
bijc ie  się  o d w a żn ie

.P o d c z a s  rewji R as M ulugue ta ,  mi- 
nislter s p r a w  w o jskow ych ,  zbliżył się 
konno  do  cesa rz a ,  zs iad ł z konia, w y
c iąg n ą ł  s z p a d ę  i o św iadczy ł,  że je s t  go -  
fow położyć życie za Abisynję .

C esarz  za  parę  d n i uda  się  do  
D essie , g d z ie  za p e w n e  b ęd z ie  g łó 
w n a  k w a te ra  a b isy ń ska . R a s  M u lu -  
g u e ta  w y ru sza  ju ż  d z iś  do  D ess ie  

na  czele w ie lk ie j arm ji.
C esarz, ja k o  n a jw y ż s z y  zw ie rzc h n ik  

sił zb ro jn y c h , og ło sił r o zk a z  do  arm ji, 
w k ió ry m  udzie la  ta k ich  rad:

„ N ie  g ro m a d źc ie  się  w  z b y t  lic zn e j 
m asie . U cieka jc ie  się  do  ta k ty k i  p a r ty 
za n c k ie j. B ą d źc ie  cierp liw i, ro zp ra s za j
cie się, g a y  zb liża ją  się  sa m o io ty  n ie
p rzy ja c ie lsk ie . Z rzu ćc ie  z  sieb ie  białą  
o d z ie ż  i ub ierzcie  się  w  s tro je  koloru  
kh a k i, a b yśc ie  nic s ta n o w ili w id o czn e 
g o  ce lu .'1

W A R S Z A W  a , 17. 10. (T e ł .  wł. m g)  
N a  p o d s ta w ie  w iadom ośc i  n a d c h o d z ą 
cych z f ron tu  w łosko  -  ab isynsk iego , 
m o ż n a  p rzy p u sz cz ać  obecnie ,  że sy tu 
a c ja  p o zo s ta je  bez w iększych  zm ian. 
P rz e d s ta w ia  się o n a  w  osta tn ich  chw i
lach  n as tęp u jąco ;

N a  froncie pó łnocnym  d u w o d zą cy  
lewem  skrzyd łem  w o jsk  ab isyńsk ich  
R a s  K assa  w a lc zy  obecnie na  dwa fron 
ty :  z jednej  s t rony  w sp ie ra  o ddz ia ły  
g r u p y  R as  Ayełu z a g ta ż a ją c e  o d  szere
gu dni o sk rzyd len iem  W ło ch ó w  od 
s t ro n y  S u d an u  E g ip s k e g o ,  a je d n o c z e 
śnie tłum i pow stan ie ,  które w ybuch to  
p rzec iw  N e g u so w i w śró d  'tubjdców w  j 
ś rodkow ej  A bisynju  j

N a  froncie o g a d e ń sk im  w  dalszym

ciągu  p a d a ją  deszcze, w obec  czego  nie 
m ożna  m ówić o  żadnej pow ażn ie jsze j  
akcji. Jeśli chodzi o o g ó lną  sy tuację ,  to 
należy  zaznaczyć ,  że "

k a ż d y  d z ie ń  z w ło k i  w o fe n syw ie  
w ło sk ie j w zm a c n ia  s iły  a b isy ń sk ie  
o ń o w e  d z ie s ią tk i ty s ię c y  d o b rze  
u zb ro jo n ych  żo łn ie rzy . T ra n sp o r ty

z  a m u n ic ją  i z  bron ią  n a p ły w a ją  
w osta tn ich  dn iach  w e w z m o ż o -  
n em  tem p ie , ta k  k o le ją  D ż ib u ti—  
A d d is  - A b eb a , ju k  i ka ra w a n a m i. 
P o d o b n o  k re d y ty  a n g ie lsk ie  u d z ie 
lone A b isy n ji na rze cz  dzia łań  w o 
je n n yc h  p r ze k ro c zy ły  ju ż  jeden  

m d jo n  fu n tó w  sz te r lin g ó w .

O sta tn io  w d ro d ze  do Abisynii 
z n a jd u je  się 12 doskona łych  bo jow ych 
sam olo tów , które m a ją  być o d d a n e  d o 
w ó d cy  lo tn ic tw a ab isynsk iego , zn an e
mu am ery k ań sk iem u  lotnikowi, murzy, 
nowi R obinsonow i,  k tóry  juz  od p e w 
nego  czasu  ćw iczy  kad ry  lo tn ików ko- 

| torow ych.

GENEWA, 17. 10. (tel. w ł.).  D elegat 
P oIski w podkomitecie a o  sp raw  sank- 
cyj ekonomicznych, p. J. W szelak i w y 
głosił na  dzisieiszem posiedzeniu p o dko
mitetu w dyskusji nad  propozycją  a n 
gielską co do zakazu  w w ozu z Włoch, 
nas tępu jące  przemówienie (ogó lną  re la 
cję podaliśm y już n a  str. 1-sze j) :

„Znajdujem y się wooec propozycji 
w yjątkow ej w agi z punktu  widzenia jej 
wpływu bezpośiedniego , lub pośredn ie
go  na m iędzynarodow e życie g o sp o d a r 
cze. Nie nadesz ła  jeszcze chwila, aby  się 
wypowiedzieć osta tecznie co do tej p r o 
pozycji. Rząd moj pragn ie  jednak  z a p o 
znać się ze wszystkiemi elementami z a 
gadnienia, zanim pow eźmie decyzję. —  
Rząd mój zaw iadom ił w sposób  zupełnie 
n iedwuznaczny Radę Lig< N arodów, że 
jest zdecydow any wypełnić skrupulatnie 
zobow iązania ,  w ynikające z art.  16 p a k 
tu. Pojmuję za aa n ia  naszego  komitetu 
w tym sensie, że jest on pow ołany  do 
dan ia  rządom pańs tw  członków Ligi N a
rodów  elementów, po trzebnych do p o 
wzięcia decyzji. P ropozycja  angielska 
stanow i oczywiście tylko podstaw ę dla 
naszej dyskusji i jestem pewien, że a u 
torzy jej nie uw ażają ,  że stanowo ona

całość nienaruszalną, w  której nie m ożna 
nic zmienić, ująć, lub dodać.

W  tej fazie dyskusji ograniczę się do 
poproszenia  szanow nego  de lega ta  Z jed 
noczonego Królestwa o kilka wyjaśnień: 
Moje uw ag i sk ierują —  jestem tego pe
wien —  u w a g ę  jego na fakt,  iż pewne 
sytuacje są skom plikow ane i że rozw ią
zanie zby t  sz tyw ne i zbyt p ros te  m o
g łoby doprow adzić  do celów obcych, a 
naw e t  sprzecznych z temi, do  k tórych 
dążymy. Główne zasady  propozycji a n 
gielskiej są nam, copraw da ,  znane od 
kilku dni, niemniej jednak  w tekście, 
który  został nam  wczora j doręczony, 

| znajdujemy myśl zupełnie nową, a m ia
nowicie

myśl niewypełnienia istniejących 
kontrak tów .

O ile chodzi o mój kraj, to w p ro w a 
dzenie tej myśli komplikuje znacznie z a 
gadnienie. Zastosow anie  takiej klauzuli 
do niektórych gałęzi importu włoskiego 
do Polski, odbiłoby się niewątpliwie nie
korzystnie na  życiu gospodarczem  mego 
kraju, nie przyczyniając się w n i:zem  do 

1 Skuteczności p roponow anych  zarządzeń. 
| T e  niekorzystne skutki nie zostały z pe- 
| wnością zauw ażone  przez au to rów  pro-

w Morawskiej Ostrawie
PR A G A , 17. 10. (PAT). K O R E S P O N 

D EN T P. A. T ‘a D O W IA D U JE  SIE, ŻE 
W Ł A D Z E  CZESKIE CO FN ĘŁY  EXE- 
O U A TU R  P . A LEK SA N D R O W I KLO- 
fZ O W I,  K O N S U LO W I R P .  W  M O 

R A W S K IE J  O ST R A W IE .

P O  OTRZYMANIU T E J  W IA D O 
M O ŚC I R ED A K CJA  P. A. T. Z W R Ó 
CIŁA SIĘ Z ZAPYTANIEM  DO M. S. 
Z ,  GDZIE W IA D O M O Ś Ć  TA Z O S T A 
ŁA P O T W IE R D Z O N A .
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MODNE MATERJAŁY
NA PŁASZC7E 

I SUKNIE DAMSKIE
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palce*
FIRMA 1182

Rekonstrukcja gabinetu austriackiego

A n t o n i e g o
Uwiery

L w ów , ul. H A L IC K A  1.

Projekt ustawy uposażeniowej 
dia sam orządowców

W ARSZAWA, 17. 10. (tel. wł. m g).  
O pracow any został projekt u s taw y  o u- 
posażeniu  urzędników sam orządow ych, 
k tóry przewiduje, że uposażenie składa 
się z płacy zasadniczej, dodatku funkcyj
nego i dodatku  rodzinnego. W p ro w a 
dzono 15 kategoryj służbowych. Najniż
sza  p łaca wyniesie 60 zł., najwyższa i 
to ty lko 'w  W arszaw ie  1.800 zł.

N ajw yższa płaca wymesie. w mia
stach do 5000 mieszkańców, 190 zł., do 
10.('00 m ieszkańców —  250 zł., do 25.000 
(mieszkańców —  330 zł., do 50.000 mie
szkańców  —  475 zł., do 100.000 miesz
kańców —  550 zł., <0 150.000 oraz 
w Gdyni —  700 zł., do 300.000 mieszkań
ców  —  900 zł., powyżej 300.000 miesz
kańców  —  1250 zł., a w W arszaw ie  —  
1800 zł.

D odatkow e w ynagrodzenia  za d o d a t
kowe funkcje w zakładach lub p rze d T r-  j 
biors tw ach  sam orządow ych są ,wyklu- ; 
czone. Urzędnicy, którzy w myśl nowej ! 
u s taw y  stracą 15 do 20 zl. pensji, a nic 
za rab ia ją  więcej niż 400 » .  dostana do 
datek  w yrów nawczy .

W I E D E Ń ,  17 10. ( P A T ) .  Kanclerz 
S ch u sc n n ig g  dokona ł rekonstrukc ji  g a 
binetu . U stąp il i  m in is trowie: Rey, N eu -  
s ta d te r  -  S tuerm er,  Reilther. St-arhem- 
b erg  i B e rg e r  -  W a ld e n e g g  zachow ali 
sw e teki w  now ym  rządzie .  W ś ró d  no
w ych  m in is trów  zw raca  u w agę  d o tych 
c z aso w y  g u b e rn a to r  Dolne, Auskrji. 
Baer,  o raz  w yb itny  członek Heńnweh- 
się, ja k  nas tęp u je :  S ch u sc h n ig g  —  k a n -  
ry, D rax ler.

N o w y  rzą d  aus tr jack i  p rzeds taw ia  
clerz, m in is ter  o b ro n y  n a ro d o w ej i o- 
św ia ty , S tu rh e m b erg  —  w icekanclerz, 
B erg e r  -  W a ld e n e g g  —  sp ra w y  zagr.,

B a er  -  B a ren fe ls  —  f in a n s e , W ih te r -  
s te in  —  sp ra w ied liw o ść , D eo re tsb erg er  
—  op ieka  spo i., S tro b l  - r d  ro ln ic tw o , 
S to c k in g e r  za c h o w u je  te kę  handlu , za ś  
B u resęh  ( b .  m in . fin a n só w  w  p o p rze d 
n im  g a b in ec ie)  zo s ta ł obecnie m in i
s tr e m  b e z  teki.

Z kół o ficjalnych kom unikują ,  żę 
rekons trukc ja  g ab in e tu  s tanow i sygna ł 
do  do k o n an ia  fuz ji  w szys tk ich  o rg an i-  
zacyj o c h a ra k te rz e  w o jskow ym , co zo
sta ło  zam ie rzone  na za sa d z ie  ca łkow i
tego po rozum ien ia  pom iędzy  S chusch- 
n iggiem  i S ta rhem berg ien i .

Przyspieszenie terminu myborów
ifo parlam entu angielskiego

LONDYN 17. 10. (P A T ).  Aczkolwiek 
oficjalnie prem jer Baldwin nic ogłosi' 
jeszcze daty  w yborów  powszechnych, 
ponieważ, stosownie do tradycji, uczyni: j 
tó winien w I/bie. Gmin w dniu rozwią- j 
zania obecnej sesji, to jednak  komisja J 
koordynacyjna trzech strońnictw, w eno- 1

dzących w  skład rządu narodow ego, u- 
jawrnła dzisiaj nieoficjalnie, że

zgodnie z życzeniem prem jera Bald- 
wina, w ybory  odbędą  się 14 listo

pada .
W ynika  z tego, że da ta  w yborów  zo

stała znacznie przyśpieszona.

Radni n i* mogli się nawzajem obrażać
Ł óD Ż , 17. 10. (F A T ).  Dziś sad  grodz-  | 

ki rozpa tryw ał od raczaną  kilkakrotnie 
sp raw ę  16-tu byłych radnych  m. Łodzi, j 
o skarżonych o wywołanie aw a n tu r  na  | 
posiedzeniu rozw iązanej obecnie Rady ! 
miejskiej w dniu 28 maja. Na wniosel 
obrdńców, ,

sąd  grodzki n a  podstaw ie  art. 128 
sp raw ę  -umorzył, uw aża jąc ,  że radn« •

sami byli urzędnikami i jako  n a j 
w yższa  w iadza  m iejska nie m ogli 
się wzajem nie ob rażać  przez n ieod

powiednie zachowanie.
Akta spraw v postanow ić  no p rze k a 

zać S taros tw u  Grodzkiemu dla wszczęcia 
pos tępow ania  ka rno  - admini.-tracyjnegc. 
P rokura to r  zapowiedzia ł apelację .

jektu. Przytoczę przykład, k tóry  pozwoli 
lepiej ocenić moje uwagi-

Stocznia w iosna w Monfalcone, w y 
k onyw a obecnie obsta lunek  Polskiego 
T o w a rz y s tw a  żeg lugow ego ,  budu jąc  o- 
krę* przeznaczony dla komunikacji t r a n s 
oceanicznej. (M ow a o M/S „B ato ry"  — 
przyp. Red.). S ta tek  ten jest już  sp u sz 
czony na  wodę. M a być w ykonany  zimą 
i odbyć p ierw szą sw ą  podróż z Gdyni do 
N ow ego jo rk u  z początkiem  wiosny. 
Znaczna  część w artośc i  sta tku, k tóra  
sp łacana  jes t węglem, zos ta ła  już w y 
rów nana. W ed ług  tekstu  propozycji  an 
gielskie),

Polska zm uszona  oyiaby zerw ać 
kontrakt ,  stracić w ten sposób  s ta 
tek i sumy, k tóre  już za  niego z a 
płaciła, o raz  zdezorganizow ać u-  
s ta lony o d d a w n a  swój o ro g ra m  

komunikacji morskiej.
Jes t  to zresztą  tylko, jedna  s trona  z tt  

gadnienia. O trzymaliśmy tylko co p ro 
jekt,  k tórego  celem jest zak az  sp rzedaż j  
W iochom  środków  transpor tow ych , 3 
m. in. okrętów . Jesteśm y wszyscy zg o 
dni, że propozyc ja  ta  by łaby  n iewątp li
wie skuteczna. W  tym specja lnym  w y 
padku

ścisłe zas tosow anie  projektu  a n 
gielskiego miałoby —  jako  jedyny 
r e z u l ta t—  prócz szkód dla Polski,  
zaopatrzen ie  W łoch  kosztem Po l
ski v. s ta tek  zupemie nowoczesny. 
Mogę przytoczyć nowe przykłady  te

go rodzaju. Niektóre z nich nie są  bez 
znaczenia dla bezpieczeństw a państwa-;

Ograniczyłem się dc poruszeni" sp ra 
wy kontrak tów , zaw artych  przez p a ń 
stwo. W ątpliwości,  k tóre mamy, pow in 
ny być wzięte tu ta j pod  uw agę  ped  k ą 
tem widzenia zasad,  usta lonych przez 
Zgrom adzen ie  Ligi N arodów  4 paździer
nika 1921 roku  co do po trzeby  „ogran i
czenia do  minimum dla niektórych człon
ków  Ligi N arodów  s t ra t  i n iedogodności 
które m ogą w yniknąć przy zastosowana, 
sankcyj".

Komisarz sp raw  zagranicznych Litwi
now, k tóry  przem aw ia ł  następnie, p rzy 
łączył się d o  s tanow iska Polski,  s tw ier
dzając, że Związek S ow ietów  ma ró w 
nież zam ówienia pańs tw ow e, w ykony
w ane  we W łoszech 1 zastrzeg ł sobie p o 
w ró t  do spraw y, poruszonej przez  P- 
W szelakiego.

Minister Eden uznał konieczność ti- 
względnienia specjalnycn w ypadków  i 
zap roponow ał u tworzenie s ta łego pod 
komitetu, k tóryby  się zają ł badaniem  ta 
kich właśnie sp raw . Szereg  innych m ó w 
ców, a m. in. przedstawicie l Francji P- 
Coulondre, popar ł  myśl s tw orzenia  ta 
kiego komitetu.

Wyniki z 51 dnia wyścigów 
konnych we Lwowie

Gonitwa p ierw sza z przeszkodam i. —*
N agroda  300 zł.: 1) kl. CJrea st. „Zale
sie". 2) ug. Natan. —  Tot.»zw . 14. 

Gonitwa druga.  —̂  N agroda  400 zł-:
1) og. Meczet pp. P, i St. źarczewskieh,
2) og. Meda., 3) og. Euros —  Tot.  zw 
7.50, fr. 6 , 6.50.

Gonitwa trzecia z płotami. —  Nagro- 
da  300 zł.: i )  kl. Bibi p. J. Strużyńskie- 
go, 2) og. Ozon, 3) kl. Rozkosz. —  Tot 
z w. 8.50, fr. 7, 10.50.

Gonitwa cz w ar ta  —  N agroda  500 zł -
1) og. Halali pp. J. i W . Gutowskich.
2) og. Monolit, 3) og. Czumbur. —  Tot 
z w. 29.50, fr. 13 10.50.

Gonitwa pią ta. —  N ag ro aa  400 zt. ■ 
1) kl! Furiosa p. M. Karatiejewa, 2) k ' 1 
Ostoja, 3) kl. Urocza. — Tot. zw. 8,50. 
fr. 6 , 7.50.

Gonitwa szósta. —  N agroda  450 zł ! '
1) kl. G ardenja  II. G rona Ofic. 19 p. Uł->
2)  og. Grawelot ,  — Tot, n iepodano .
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P rze d  jubileuszem  Solskiego

Ko m e s i e  Jie lk le a o  Fryderyku”
W  przysz ły  w to re k  w  T e a tr z e  

W ielk im  odbędz ie  się p o dw ójna  uro
czys to ść :  jub ileusz  a k to ra  j jubileusz 
p isa rza .  Mija bow iem  60 la t tw ó r c z y  
p rac y  aktorskiej Solskiego, a „ F ry d e -  
r y k “ N ow aczyńsk iego ,  w  k tórym  Sol
ski g ra ł  rolę ty tu łow ą na praprer .i jerze 
w łaśn ie  kończy ćwierć w ieku życia sce 
nicznego. W  oczach jednych  tost A- 
dolf NowaczyńsKi tylko obsku ran tem  
1 szczekaczem , d la  d rug ich    też ty l
ko —  bojownikiem  ich haseł i idei

A gdzież  je s t  N ow aczyńsk i —  lite
rat,  jedyny  w  swoim czasie, k tóry  był, 
j a k .  go  Sichulski na  swej karyka tu rze  
p rzeds taw ił  —  zak ładem  czyszczenia  
polskiej l i te ra tu ry?  T en  po liczkujący 
kołtuńsko -  serwilisij-czną stęchliznę 
„N o w y ch  A ten K ra k o w a ?  Zbyt 
wcześnie i n iesprawiedliw ie z a p o m n ia 
no o „L iberum  V eto“ , o „ M e a n d ra c h 11 
i  ̂ w reszc ie  o ,,( yganer j i  W a r s z a w 
sk ie j1' razem  z „ P a r e r g ą 11 i o tych 
dw óch  rzeczy znoczeniu.

Bo w „C ygane r j i  W a rsz a w s k ie j11 
była  nietylko p a s ja  p a s zk w ila n ta  i i 
w a lk a  z rom antyzm em , k tóry  w po ję 
ciu a u to ra  łączył się p raw ie  z reguły  
z „m ora ł  in san i ty11. Były nietylko 0- 
p a r te  na głębokich seudjach rew elacje 
h is to ryczno  -  obyczajow e . W  „C y g a-  
ne r j i11 ja k o też  i w  „ P r a w d z ie 11 do niej 
z a ją ł  N ow aczyńsk i n iespotykane d o 
tą d  u nas  s tanow isko  rewizjonisty , n 
co w ażniejsze ,  rew iz jon is ty  o silnym 
a rsenale  rzeczow ych a rgum en tów  i 
ź ród łow ego  p rzygo tow an ia .  Kpiny N o- 
waczyriskiego, ■ ostre  i bolesne, z pol
skiego p ió ropuszyzm u, upraw ianego  
kosz tom  p racy  k rzy k a c tw a  —  tak  
świetnie  w yg łaszane  przez  g a rb u sk a  
R y sza rd a  w  „ C y g a n e r j i11, W ią ż ą  się 
b a rd z o  m ocno z kw est ją  bo h a te rsz -  
c zyzny  i bo n a te r s tw a .  T o  osta tn ie  —  
je s t  p rzedew szys tk iem  wynikiem po 
w aż n eg o  s to sunku  d c  p racy  realnej,  
pozy tyw nej,  „ b ru d n e j11 dla tych, k tó
rzy  —  a takich  w  polskiej spo łeczno
ści w idzi p isa rz  najwięcej —  sądzą ,  
że są  pow ołani do b u o ow an ia  szczy
tów  i do  za tykan ia  na nich pstrych

chorąg iew ek  tan iego  p a to su  i bu jd
frazeologicznych.

I, co najdziw niejsze,  b iczu jąc  p a -  
p ierow ość wieszczb*arskich po czy n ań ,  
N ow aczyński n igdzie nie w ysuw a ani 
form ułuje jak iegokolw iek  pozy tyw nego  
p rogram u.

Z je g o  d ram atów , dw a, tj. „K o 
m endan t P a r y ż a 11 —  sz tuka  o Komunie 
paryskie j i „C y g an e r ja  W a r s z a w s k a 11, 
m ogłyby  kom uś dać  pochop  do s tw ie r
dzenia, że N o w a c z y ń A i  —  to rad y k a ł  
społeczny, w  ścisłem tego  s łow a z n a 
czeniu. W a lczący  o  społeczne zd o b y 
cze Z achodu  na terenie W a r s z a w y  
roku 1848— 90, z p rzed  Wielkiej 
W iosny  N arodów , tłum acz B e tcherd -  
towa na język  polski u ra s ta  do  sym 
bolu, jakko lw iek  nie pysku je  na cale 
ga rd ło  podobnie  bandz ie  próżnu jące j ,  
ja łowej i rozm antycznionej cygańsk ie j  
naiwnej hołocie. S ta je  się zw ias tunem  
społecznych przem ian . Wridzi, ja k  sam 
mówi, znacznie  dalej, niż rozhuś tane  
pod  w zg lędem  tem peram entów , w iesz
cze podrzutki .

A przecież, w  „W ie lk im  F ry d e ry 
ku 11 zrobił znów  N ow aczyńsk i w szys t
ko, co mógł, żeby  ów  polityczny i eko
nom iczny realizm  w ielkiego F ry c a  u- 
czynić odpycha jącym  i w strę tnym .

W  jednej ze swoich w iększych po
wieści,  za ty tu łow anej „D ro b n y  b ie s11, 
sym bolis ia  rosyjski Sołłohub, o p ,a w ia  
człowieka, k tórego  ca łkow ite  w y ż y w a 
nie się po lega  na popełn ian iu  d r o b 
nych, ho łdu jących  jego  kap rysom  pod -
łostek. T a k  jest- i z F ryde ryk iem  -__
różnica zaś  tkwi w  tern, że na jm n ie j
sza  p od łos tka  pope łn iona  w  gabinec ie  
u ra s ta  do dzie jow ego, h is to rycznego  
fakvu i f ak ty  te m szczą  się na swoich 
p ro tagon is tach .

W y s ta rc z y  tylko przypom nieć  sce
nę m iędzy p a p ą  —  Zietenem , a F ry 
cem, żeby uśw iadom ić sobie, że obok 
legend o gen ja lnym  Salom onie  P ó łn o 
cy, naw et niemiecka (nie p ru sk a ! )  o- 
p in ja  uczciwych i t izeźw ych  widziała 
już  nie legendy, ale fak iy  o  ohydnej,  
w oniejącej p sy c hopa to log ją  ko loryza-  
turze.

N ow aczyńsk iego  F ry d e r j* ,  ro ze b ra 
ny  p raw ie  do  n a g a  —  to w łaśn ie  typ 
napoły  p sychopatyczny .  T yp ,  wiecznie 
żyjącej i żywej podłości,  ko ronow anej 
i uznaw ane j ;  takim  w idzia ło  go wielu, 
ale nikt nie z a d a ł  sob ie  trudu , tak, ja k  
N ow aczyński,  na p o d s taw ie  źródeł, 
które w  ogrom nej . lości w  swoim w stę  
pie do sztuki j o d a je ,  u k az ać  F ry d e 
ryka w  transfo rm ac ji  ar tys tycznej .  Co 
najbardzie j uw ag i  godne, to fakt,  że 
król pruski po  w ypran iu  go  z etyki i 
uczuć ludzkich, nie p rze s ta je  być ani 
na chwilę człowiekiem. No, bo  p rze 
cie znam y tysiące tam ch  w łaśnie, ma
łych F ryde ryków  bez wielkich, bez 
sprzecznie zdolności in trygancko  - po
litycznych tego  jednego .

■A i Krasicki, bez o g o n a  pow agi 
podręcznikow ej bolesności p a t r jo ty cz -  
nej —  nie p rzes ta je  mimo w szys tko  
być Krasickim.

„ F r y d e r y k a 11 w ys taw iono  w  roku 
1910 w K rakow ie  i w W arszaw ie .  

W szystkie  p ism a poświęciły  temu fak
towi wiele miejsca. Specjaln ie komen 
tow ano ujęcie króla p rusk iego  w inter
pretacji scenicznej dw uch wielkich ko
ryfeuszów sztuki ak torsk ie j:  Solskie
go i śp. Kamińskiego.

G dy  n iedaw no przerzuciłem  s ta rą  
i doorze  zniszczoną książkę tekstu 
„ F r y d e r y k a 11 i obejrzałem  kilkanaście 
zdjęć ów czesnych „T y g o d n ik ą  Ilustro
w an e g o 11 i „ Ś w ia ta 11, g d y  z żotkn ieją-  
cego już  pap ieru  i z rudz ie jącego  dru
ku zagada l i  Krasicki, H erzberg ,  —  
nastręczyło  mi się porów nan ie  z 
czytanym  też n iedaw no  Shaw em . P rzy  
pom niały  się żyw o k a ry k a tu ry  „S. B. 
S .11 w  „ P u n c h 11 i „L i te ra ry  D ig es t11 i 
karyka tu ry  N ow aczyńsk iego  w  ujęciu 
N irs te jna ,  S ichulskiego, B og  . Nowto. 
Jest j a k a ś  w spó lna  n itka łą cząca  ich 
obu. W iele z tego, co napisali,  zcha-  
rak te ryzow ało  się dziś zupełn .e . Ale 
wiele z osrało.

I napew ne zos ta ł  też „ F r y d e r y k 11. 
Nie sam, oczywiście, bc razem  z g e -  
n ja lną  in te rp re tac ją  L udw ika Solskie
go.

Zaparcie. Już starzy mistrzowie sztu- 
k ' lekarskiej przyznawali z uznaniem na
turalnej wodzie gorzkiej „Franciszka 
Józefa11 zaletę, jako zasługujący na zau
fanie środek czyszczący jelita. 27091

O roli tej p isano  b a rdzo  wiele i w  
krakow skiej i w  w arszaw skie j prasie. 
Oto, m iędzy innemi, głos ów czesnego  
recenzen ta  w arszaw sk ieg o  „ ś w ia ta 11:

„D z iw ne  w rażen .e  wywiera Solski 
w  tej roli. Jakkolw iek postać  króla, 
ściśle h isto ryczna ,  w  sinym mundurze, 
z ch a rak te ry s ty cz n ą  Jaską w  ręku jest 
ta k  dob rze  znana  powszechnie z p o i-  
tre tów , to w  ujęciu m is trza  Solskiego, 
sp raw ia  zgoła n iesam owite wrażenie. 
O g ro m n a  ska la  od  dem onizm u cło s ta r 
c z e g o  o p a d u  z sił i ś lam azarnośc i,  
c zyn ią  z toj scenicznej postaci w  in
te rp re tac ji  Solskiego coś tak  n iepo
w szedn iego  i og rom nie  za razem  z w a r 
te g o ...11 (K rzyw oszew sk i,  Świat,  Nr, 
18. 1910).  W  rok po tem  Solski miał 
opuścić te a tr  k rakow ski.  W  poświęco
nym mu specja lnie artykule, przypo
m inając  przeszłość a r ty s tyczną  ■ mi„ 
trza ,  p isał C zes ław  Jankow ski (T y g .  
Ul. nr. 4, 1911 r.): „Lecz nietylko wy
s taw ia ł  on dobrze  to m nóstw o  arcy
dzieł naszych  i obcych. Równocześnie 
w zbogacił  on  skarb iec  polskiej sz tuki 
aktorskiej szeregiem  k i°acy j w łasnych, 
które często nie m ają  sobie równych 
w  dzisie jszym  tea trze  n aszy m 11... „Słyń 
na, czysto  m im iczna rola Solskiego 
w achm istrza  w „ W a rs z a w ia n c e 11 W y 
spiańskiego, znakom ite  je g o  kreacje  w  
d ram a tac h  N ow aczyńskiego .. .  oto  plon 
niwy wysokiej sztuki, k tó rą  dziwnie 
n ies trudzony  ten człowiek upraw ia ł  
równocześnie  z zapałem  i ta lentem  ar
tysty  z Bożej ła sk i11.

T a k  p isano  —  la t  temu 24! Dziś, 
w  „ F ry d e ry k u 11 N ow aczyńsk iego ,  obok 
jubileuszu artysty  d ram a tycznego ,  w y 
stępuje  na św ia tło  jub ileusz  drug i:  
25-cio  lecie sam ego  „W -elk iego  F ry d e 
ry k a 11. T a k ,  jes t  to więc jubileusz p o 
dw ójny, a jeśli się pomyśli,  że Solski, 
g ra ją c  króla p rusk iego  na p ra p re m je 
rze już  był p raw ic  „ ju b i la tem 11, gdy  
się go  znowu ma w  tej sam ej roii —  
pc 25-cio letniej p rze rw ie  zobaczyć  —  
zrozum iały  staje' się po d z iw  tych, k tó
rzy rolę tę zn a ją  jedynie  z roczników 
p u m  w spółczesnych  ich dzieciństwu.

L E O N  K A L T E N B E R G H

A. M.

Z  niedoli Imci Pana Chirurga 
To m a s za  Galatow lcza

Przed trzystu laty... Dwuletnia wojna 
kw a p rowadzona przez W ładyśła-  

IV zakończyła się walnem zwycię- 
e m \  niebawem zaszczytnym poko- 

o d n o w i e  D owodca moskiewski, 
W T 2  wojownik. Michał Bory- 

b-z Szehin po czteromiesięcznej obr-o- 
poddać, poezem układy 

iS f a d i  zakończone zostały 25 lute .  
1R& i Cato obóz moskiewski wraz 

i 7  moździerzami i sprzętem 
a r m a ta m , W ładysław a

ennym dostał s ę  |  roku odb ła

W  d m u L  złożenia chorągwi mo- 
ceremonja » 02e$ * .  gkieEJ  króla.
w-sjrich u S' 0 P Z . moskiewskiej Resztki świetnej a n ™ ^  ^  mu_ 
c przy żałobie, bez f  ^  ozdobne
1, z pogaszonemi k miotali«
rągwie s w o j e p o d n o g  ^  naMel 
iczono ich 129. Szen , ^  zs iad sz y  
z -l starszyzną, * .orf7acvm w zie- 
zed królem na koniu s ^  ^ gó|_  

czołem bili ... A walecznego
chwili przed oczy™ niała sce-

lą przesunęła o ę owa v wargzaw_
jaka rozegrała się na ździerni- 

■go zamku, w Pąmi?tnyie2o Zygmun-
m ' w  przer r i°3Cemiak mówi współ? J M  W azą .  „Gdy - - j a  ^ majp.

sny kronikarz —  Prze°  . _ffr0madzo-
™ Z ygm unta  UL, s,e n a n  ‘cz?pospolitej
b wszystkich stanów R z®c , - v .  w a -
man Żółkiewski wprowadzu ca
1 z bronią i przywiódłszy P Kfó_
zow ai rę;k4 na osoDy l PQwa} cara
Jegomoscią sto.ące, ukc. ,skim

Jkiego moskiewskiego krol-on ^ stw a, 
znego następ  mika; wyliczał ^
s twa, księstwa, teraz szczęsc' g 0La> 
,Cja i b łogosławieństwem od ” •

Jego Królewskiej Mości z wszystkiego 
wyzute i ogołocone i pod łaską i miło- 
sieidzie do progu i nóg Majestatu JKról 
Mości oddane, miłosierdzia i łaski pro
szące i czołem o  ziemię bijące. T u  przy 
tych słowach car, nachyliwszy głowę do 
JKról. Mości nisko dotknął ziemi ręką 
p ra w ą ,  b ra t zaś czołem do samej ziemi 
uderzył, a b ra t  trzeci młodszy trzyKrcć 
czołem bił i p łakał ...11

W  wyniku zwycięskiej kampanji świe- 
>ny pokój w Polanowie zaw ar ty  27 maja 
1634 r. przyniósł Polsce ziemię smoleń
ską, siewierską i czernichowską i zrze
czenie się wszclkicn praw  do Inflant, 
Kurla-ndji, Estomji j Rus; „z d a w n a 11 do 
Polski należącej i znaczne odszkodow a
nie wojenne.

Zwycięska w ojna przyniosła Polsce 
korzyści terytorjalne, opromieniła b la .  
skiem sławy postać  króla, k tóry  w ykazał 
wpr ist znakomite uzdolnienie jako wódz, 
wielbiony przez swe wojska. Wieści o 
wspaniałych zwycięstwach nad orężem 
moskiewskim szybko rozpłynęły się po 
całym kraju budząc wszędzie nadzw y
czajną radość i uwielbienie dla króla, 
który wnet po wstąpieniu na tron ruszył 
na długą w ypraw ę z zaciętym, odwiecz
nym wrogiem. W śród  nieopisanego entu
zjazmu zbierały się po świątyniach tłu
my, by dziękować Bogu za wspaniale 
nad Moskwicinem zwycięstwo, to też 
i w grodzie lwowskim, noszącym na pod
stawie uchwały sejmowej zaszczytny ty^ 
tul „Ornam entom P egn i11 —  „Ozdoba 
Królestwa11, uczczono wielką dziejową 
chwilę podnioslemi uroczystościami w 
kościele farnym, którego mury zaledwie 
oomieścić mogły te mnogie rzesze mie

szczaństwa, p rzybyw ające do dostojnej 
starej Bazyliki, ze sław etną radą miej
ską i prokonsulami, ław ą sadow ą z aaw o 
katem  oraz patrycjuszami na czele, bo 
jak  mówi sta ra  księga radziecka: „w szy
stko miasto i przedmieścia gotowali się 
na odpraw ow anie  tryumfu zwycięstwa 
Jego  Królewskiej Mości P a n a  naszego 
miłościwego z M oskwy i na podzięko
w anie Panu B ogu11.

Zaledwie tłumy opuściły świątynię, 
gdy obiegła szeroko miasto z ust do ust 
oodaw ana  wieść o zbrodni, dokonanej 
na przedmieściu Halickiem, gdzie w cza
sie uroczystości farskich, w biały dzień 
..w okrutny sposób poraniony został i po
b ity11 znany w mieście chirurg Tom asz 
Galatowicz, zamieszkały na temże przed
mieściu, a wraz z nim i pomocnik w sztu
ce chirurgicznej Wojciech Zagórski,  
szlachcic z rodu.

G dy sobie tak  z ust do ust opow iada
ne o zbr-odni, której zarówno motywy, 
jak. j szczegóły nie były bliżej wiadome 
i gdy  liczni znajomi znanego chirurga w 
tej mierze gubili się w domysłach, —  już 
sprawnie' 1 składnie poczęła działać w ła 
dza sądowa. Z ratusznego gmachu w kie 
runku promleśeia .,za sz lak11 ruszyli ce- 
parzy, zbrojni w silne, żelazem okowa- 
ne cepy i w net z dalekiej gospody, p rze 
ciskając się poprzez tłum, zebrane przed 
ratuszem, prowadzili soraw ców : Marci
na  Olszowskiego, Krystyna Jordana, An
drzeja  Bloka. Jana  ża rnow sk iego  i Janu
sza Macuszyńskiego, hajduków Jana 
M arjana, kap itana piechoty cudzoziem
skiej, niemieckiej, pozostającej w  służbie 
Rzeczypospolitej.

A tymczasem na ratuszowej sali zbie
rał się już sąd na pierwszą sesję celem 
rozpatrzen ia  sprawy, która wstrząsnęła 
całem miastem w dniu „odprawow ania  
tryumphu zwycięstwa Jego Królewskiej 
Mość “. P o n e w a ż  główny spraw ca M ar
cin Olszowski był pochodzenia szlachec- 
kiego, przeto zbierało się „iudicium com- 
Positum 11 —  sąd złożony, starościński —

groazik  i radzieoKi lwowski, przy wsp 3ł- 
udziale podstaroścw go M arcina B orkow 
skiego o raz  panów rajców, których w  
tym roku wymienia „Księga w yborów  
miejskich11. P iastowali bowiem podów 
czas zaszczytny m andat radziecki: P a 
weł Dominik Hepner, doktor medycyny, 
Jan  Aenpen. Paw eł Dziurdzi Boint .do
ktor medycyny, Marcin Korzeniowski, 
doktor medycyny, Maciej Hayder, Jan 
Lorencowicz, Erazm Sixtus, dokto- me
dycyny, Andrzej Czechowicz, W alenty  
Szolc Stamel, Bartłomiej Uberowicz, Jnn 
Aberman, doktor  medycyny i Jakób 
Szloc, doktor medycyny.

Rozpoczęła się pierwsza sesj^i sądu 
Na ławie oskarżonych zasiadł Olszowski 
z czterema powyżej wymienioiwmi tow a
rzyszami. Po ściągnięciu z oskarżonych 
zwyczajnym trybem postępowania gene- 

. raljów. z których pokazało się, Olszow 
ski pochodzi z Wilna, a jego towarzysze 
z Królewca, Medzarka, P io trkowa i So
śnicy —  główny sprawca, prrncipalis, Ol
szowski zapytany, jakiemi pobudkami 
kierowany, ważył się na popełnienie zbrc 
dni, odpowiedział:

—  „iż cmkalwrek się stało, tedy w szy
stko z rozkazania pana naszego stało się. 
W yprowadziliśmy, wywaliwszy tego to 
balwierza z domu jego za szlak, precz 
na przedmieście i jako  kazał IMci Par, 
odbiliśmy mu boki. w rzuciwszy w błoto, 
ale ci czterej, którzy to są pojmani, nic 
niewinni i nie byli z nami, tylko !nsz, ja 
ko Tuszyn, Francuz, Wojciech Woźnica* 
Jan Masztaierz i Jan Myśliiwtoc Ci byt' 
ze mną, ale pouciekali do JMości11.

Zkolei wystąpiła z oskarżenieir p rz t  
ciw Olszowskiemu i tow. Zofja Galato- 
wtezowa. żona Tom asza, chirurga, przed 
mieszczanina „ciężkiemi ranami pokryte
go i jakby  już zabitego11, a występując 
w asystencji mężowskiego b ra ta  Seba- 
stjana. wśród narzekań i p '? r7.i> w n o s ła  
oskarżenie przeciw Olszowskiemu i tow.

(C . d. n . ;
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P o g o to w ie  natarcia

Przyczajone Niemcy
(— ) U w a g a  św ia ta  zw ró co n a  zo

sta ła  w  chwili obecnej na  z jaw iska  
k tó rym  na imię: A ddis  -  A beba ,  Rzym 
Adua, A d ig ra t ,  Aksum , Dżibuti ,  Dolo, 
D ired a u a ,  G ib ra l ta r ,  M a lta ,  M orze 
Śródz iem ne, G enew a,  sankcje .. .  wojna 
w łosko  . a b isy ń sk a  i jej pochodne .  
D o ty c h c z a so w y  p u n k t  z a in te re so w a ń  i 
uw ag i  —  B erlin , j a k g a y b y  p rzes ta ł  
istnieć. O d  czasu  do c z asu  tjMko po 
dm ie ja k a ś  skąp?  re lac ja  o defiladzie  

N o ry m b erd ze ,  o g łodz ie  tłuszczo
wym, o  lo tach  Z ep p e l in a ;  a po za te m  
cisza ,  - jak g d y b y  w ogó le  ze s trony  B er
lina nie g roziło  n ikom u ż a d n e  n iebez
pieczeństw o , ja k g d y b y  w  swej kuźni 
„W ie la n d  der  S ch m ie d "  odrzuc ił  n a 
rzędzie, j a k g d y b y  w a r s z t a t  W o ta n a  
zamienił się na hodow lę  róż i azalij.

T en  b r a k  za in te re so w an ia  N iem 
cam i w  chwili obecnej p rze raz i ł  naw e t  
sam ych  N iem ców , i tej okoliczności 
z d a  się za w d z ię cz am y  ogłoszenie  
p ie rw sz e j o fic ja ln e j lis ty  f lo ty  w o je n 
nej N iem ie c . Czy je s t  ona  ca łkow itą ,  
czy  Berlin o d k ry ł  n a p ra w d ę  to  co 
k ry ją  je g o  por ty ,  doki, s toczn ie  i w a r 
sz ta ty ?  Z d a  się, że nie p rzesadz im y ,  
sk o ro  s tw ie rdz im y ,  że og łoszen ie  tej 
lis ty je s t  tylko zw y c z a jn y m  m anew rem , 
sy g n a l izu jącym  częśc iow o  s u w e ie n -  
ność  niemieckiej m a ry n a rk i  w ojennej.  
D o  an a l izy  siły m orskie j N iem iec p o 
w rócim y innym raz em ;  dziś chcem y 
kilka u w a g  poświęcić sile zb ro jn e j  
N iem ie c  na lądzie . Rzecz n a tu ra lna ,  
że ocena n a sz a  nie będz ie  ze z rozu
miałych w z g ię a ó w  ściśle m a te m a ty c z 
na, gdyż  ź ród ła  z k tórych  nam  ko rzy
stać  w y p a d a  p rze w id u ją  b rak i,  w ią z a 
ne z t rudnośc iam i w y d o b y c ia  ścisłycn 
danych .

Z au fan ie  sp raw o zd a n io m  niemiec
kim, czy g d y  p o ch o d z ą  one ze źródeł

Odprawy celae
Izba  p rze m y sło w o  -  h a n d lo w a  ko

m unikuje, że w  myśl z a rz ą d z e n ia  Mi
n e r a  b k a r b u  od dn ia  1 p aź d z ie rn ik a  
br. będzie  m ożna  dokonać  najw yżej 
5  o d p r a w  celnych na p o d s ta w ie  je d n e 
go pozw olen ia  p rzyw ozu .  W  zw iązku  
z tem Izba p rzypom ina ,  że w  w y p ad k u  
jeżeli im por te r  s p r o w a d z a ją c  to w ar  
p ragn ie  do k o n ać  więcej niż 5 o d p ra w  
celnych, winien z łożyć od p o w ied n io  
większą ilość po d ań .

Walny zjazd kupiectwa 
polskiego

N acze lna  R a d a  Z rzeszeń  K upiec tw a 
Polsk iego  w  W a rsz a w ie ,  r e p re z e n tu ją 
ca  w szys tk ie  cerytorjalne zw iązk i i o r 
g an iza c je  kup iec tw a  ch rześc ijańsk iego  
w Polsce , p rzy  w spó łudz ia le  K ra k o w 
skiej K ongregac j i  Kupieckiej, zwołuje 
do K ra k o w a na dzień  24  l is to p ad a  br. 
z ja z d  K upiec tw o  P o lsk iego  w formie 
Kongresu .

Z ja z d  odbędz ie  się pod  has łem  o- 
m ów ienia  za sadn iczych  po s tu la tó w  z a 
w odu  kupieckiego, o raz  konieczności 
da lszego  o rg an iz ac y jn eg o  zcem en tow a-  
n.a sp o łeczeńs tw a  kupieck iego  w  Polsce

Z K ongresem  po łączony  będzie ró
wnież Z ja z d  D e ie g a tó w  N aczelnej  R a
dy Z rzeszeń  K upiec tw a Polsk iego .

Lustracja cechów 
rzemieślniczych

S p ec ja ln a  kom is ja  rew izy jna  pod 
p rzew odn ic tw em  dy rek to ra  Izby  Rze- 
m eślniczej w S tan is ław ow ie ,  p. G i
lewskiego  w  porozum ien iu  z U rzędem  
W o jew ó d zk im  w  S tan is ław ow ie ,  p rze 
p row adziła  lus trac ję  cechów’ rzem ieś l
niczych w  powiecie  s try jsk im . Wyniki 
rontroli sp o w o d u ją  sa n ac je  stosunków' 

w  o rg an iz ac jac h  rzem ieś ln iczych i no
w e p o d s ta w y  do rozw oju  w a rsz ta tó w  
rzem ieś ln iczych .

w o jskow ych ,  c z y  technicznych , c z y  po 
litycznych, je s t  cona jm nie j  n ieos troż-  
nem  —  sp ra w o z d a n ia  te bow iem  s to ją  
p o d  ścisłym n ad z o rem  Hitlera  i Go- 
r inga.  W ię k sz ą  w ar to ść  na to m ia s t  po 
s ia d a ją  ź ród ła  n ie legalne, ta jne,  n a to 
m ias t  z p e w n ą  o s tro żn o śc ią  odnosić  
się należy  do  sp ra w o z d a ń  p a r la m e n 
ta rnych ,  k tóre  w  m iarę  p o trze b y  w y 
k o rzy s ty w a n e  o y w a ją  przez  p o sz cz e 
gólne r z ą d y  raczej dla celów po li tycz
nych, t łum iąc p rzy  tej okaz ji  d rog i i 
ź ró d ła  w y w iad u  ta jnego .

D u żo  rea n zm u  p o s 'a d a ją  dane ,  j a 
kie od czasu  do  c z a s u  o g ła sza  w  sw ych  
p rzem ów ien iach  i a r tyku łach  szef s z ta 
bu  arm ji  sowieckiej T u chaczew sk i .  O -  
s ta tn io  b a c z n ą  u w a g ę  zw rócono  na 
relacje , ja k ie  o s tan ie  arm ji i f lo ty  nie
mieckiej złożyła sw ym  w ładzom  sek re 
ta rk a  Unji D em okra tyczne j  Kontroli, 
cz łonkini L ab o u r  -  P a r ty  pani D oro ta  
W o o d m a n , k tóre to relacjfe u ję te  zo
stały w b ro sz u ra c h  p t . :  „H it le r  prze 
do  w o jn y "  (1 9 3 4 )  i „ F lo ta  pow ie t rzna  
Hitlera w  p o g o to w iu  s ra r to w em " 
(1935).

T a k  sk rupu lan ie  w  roku zeszłym o- 
m aw iane  zagadn ien ie ,  co je s t  czo łow em  
za d an iem  dla z b ro ją ce g o  się p a ń s tw a :  
elita za w o d o w e g o  żołn ierza ,  czy  tez 
pow sze ch n a  s łużba  w o jsk o w a,  zna laz ło  
na terenie Niem iec p la n o w ą  o d p o 
w iedź :  elita w  formie „ R e ic h sw e h ry "  
i pow szechna  s łużba  —  a p o n a d to  j a 
ko  trzeci etap ,  ja k o  trzecia  d ro g a  —  
wielkie m a n ew ry  o ch a rak te rz e  pół 
Względnie ca łkowicie  w o jskow ym  pod 
m a rk a  p iz e ró żn y c n :  S. A., S. S.,
„ S ch u izp o lize i“ , „H ilfspo l ize i" ,  „ B a h n -  
s c h u t z ' , „ P o s ts c h u tz " ,  „A rb e i tsd ie n s t"  
techniczne „N ofh i l fe"  itd. D o te g o  do
liczyć należy po w o łan e  reze rw y  z a p a 
sow e na rok 1935: roczniki 1910 do
1913, ja k  również cały  rocznik  1910-y 
pow o łany  specja ln ie  w  P ru sa c h  W s c h c  
dnich.

S ta n  ooecny, c zyn n y  w o jsk a  n ie
m ieck ieg o , ocenił Hitler w  swej mowie, 
w yg łoszonej dn ia  23 m a ja  br.,  na o- 
koło  550 .000  żołnierzy, co z p r z y d a 
niem do  tej liczny s ta n u  kilku fo rm a -  
c3’j °  łypie S. S., czy  S. A. d a łoby  cy-  
f-ę  <500.000 żo łn ie rzy . T u chaczew sk i ,  
p rz e m a w ia ją c  na 7 -m ym  kongres ie

S ow ie tów  ośw iadczy ł,  że w  lecie r. 
1935 s tan  czynny  arm ji niemieckiej 
będzie  w iększy  niż s tan  arm ji  f ra n 
cuskiej ,  a n iem al tak  wielki ja k  s tan  
arm ji  sowieckiej,  k tóry  w ynosi 940
tysięcy żołnierzy.

O wiele trudnie j  p rz e d s ta w ia  s.ę 
ocena  re zerw . T u  ź ró d ła  niemieckie 
sta le  n a b ie ra ją  w o d ;  do ust.  W  g ru 
dniu  r. z. g en e ra ł  f rancusk i  T o u rn e s  
z a a a ł  sobie t rud  (w E cho  de P a n s )  
uchw ycen ia  siły zbro jne j  N iem iec na
w y p a d e k  mobil izacji  i doszed ł  do
w niosku ,  że ,w p rze c ią g u  ośm iu  dni 
po  og łoszen iu  mobilizacji

N ie m c y  są  iv sta n ie  w y s ta w ić  w  
p o lu  50— 60  d y w iz y j  a ta k u ją cy ch  
o sile  1 ,000 .000  do  l,5 0 0 .o o o  

żo łn ie rzy .
T a  siła sk ie ro w a n ą  zo s ta łab y  na 

g ran ice  francusk ie ,  zaś  p o n a d to  ta k aż  
s a m a  siła ( j e d e r  do pó łto ra  m u jona  
żo łn ierzy)  m o g ła b y  z a a ta k o w a ć  g ra n i 
ce Belgji i S zw ajca r j i .

T u ch a cz ew sk i ,  z uw zględnien iem  
z a k a p tu rz o n y c h  fo rm acy j w o jskow ych  
ocenia zb ro jne  siły N iem iec na w y p a 
dek m obil izacji  na 108 dyw izyj pie
choty .  P an i W o o d m a n  na to m ia s t  żm o -  
o il izow aną  siłę Niem iec ocenia  na
2 .410 .000  żołnierzy.

N ie je s t  to je d n a k  o s ta te czn y  s t a r  
zb ro jn y  Niemiec. D ep u to w a n y  Archim - 
baud ,  g łów ny  sp ra w o z d a w c a  b u dże tu  
w o jsk o w e g o  F rancji ,  w lic za jąc  w y 
szkolonych  rezerw is tów , liczących lat 
3 5 — 45 w  liczbie 140.000 Jednos tek  i
2 .500 .000  żołn ierzy  S. A. (u  p. W o o d 
m an S. A. i S. S. —  2 milj. żo łn ie rzy ) ,  
ocen ia  m obil izacy jną  zdo lność  Niem iec 
na  5 ,500  000  żołn ierzy  M asę  tę zdo l
ne są  N iem cy  w ydobyć , g d y ż  na mocy 
swej u s ta w y  w ojskow ej p ow o łu ją  w 
razie mobilizacji  pod  b roń  w szys tk ich  
N iem ców  od 18— 45 roku  życia, Cyf ra 
ta  u tkwić w inna  w  pam ięc i tych, k tó 
rzy  w  tej chwili ś ledzą  żyw o w ypadk i  
w  cieniu  G enew y, R zym u czy  A ad is -  
A beby, zapom ina jąc ,  że w  p rzy t łum io 
nym kotle berlińskim w a rz y  się p o t r a 
w a, której bu lgo tow i nie p rze szk a d za  
w  tej chwili ż a d n a  Uła.

W  n as tęp n y m  artyku le  o flocie w o 
jennej N iem iec i technice uzbro jen ia .

— 0—

Radio P rzys tę p ” e dla Wszystkich 
Z ł .  2 5 * - * 1 . 3 € - ' -  Z t .  5 0 ' -
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Rośnie polska flota rybacka
S tan  nasze j flotyll rybackiej u lega . 

stałej popraw ie .  Od szeregu  lat d a je  j 
się z a o b se rw o w ać  za ró w n o  w zro s t  licz- ' 
by ku trów  m otorow ych  rybackich ,  jak  
i m ocy za in s ta low anych  silników. N a 
dzień 1-go  s tycznia  1934 roku na 
polskiem w y b rz eż u  m orskiem  było 12u 
ku trów  m oto row ych  rybackich ,  mocy 
2 .137 HP.. zaś  w dniu  1 s tyczn ia  r 
1935, ilość k u tró w  w ynios ła  150 o m o
cy 3 .149 H P. Z atem  w  roku  1934 
p rzyby ło  25 now ych kutrów , z czego  
7 z b u d o w a n o  w  stoczni „M orsk iego  
Ins ty tu tu  R y b a ck ieg o "  w  Gdyni.

Rów nież w  roku bież, pow iększy ła  
się znaczn ie  iiość kutrów' rybackich , 

j R ybacy  nasi za k u p u ją  starki p rze w a ż-  
[ nie w  D anji ,  o raz  w  Niem czech. W  

w iększośc i s ą  to  k u try  używ ane, sp rze

d a w a n e  po cenach  b a rd z o  niskich z 
p o w odu  k ryzysu  p a n u ją c e g o  w  rybo-  
łóstwie zag ran icznym . Zarówmo s ta t
ki kupow ane  zag ran ic ą ,  ja k  i b u d o w a 
ne przez  s tocznię  ry backą ,  p o s ia d a ją  
w iększe  ro zm iary  i są  odpow iedn ie  do 
dalszych  oo łow ów  na B ałtyku.

W  p ierw szej połowie p aź d z ie rn ik a  
br. flotyla ry backa  pow iękczy ła  się 
znow u o dalsze  3 ku try .

Ją się  zm iany p od staw  w ym iaru p o
datku przem ysłow ego zryczałtow anego  
na rok 1936.

P o d s ta w ę  w y m ia ru  nie m oże  ich 
zdan iem  s tanow ić  o b ró t  za la ta  ub ie
głe, g d y ż  sy tu a c ja  a ro b n y c n  p rz e d 
s ięb io rs tw  rzem ieśln iczych uleg ła  po
gorszen iu  w sku tek  k ryzysu  g o s p o d a r 
czego. S ta w k a  p o d a tk o w a  nie pow inna 
p rze k ra c z a ć  1 p .o c e m .

Rekordowa produkcja 
stali w Anglji

P ro d u k c ja  stali w yn ios ła  w Anglji 
w'e w rześn iu  br. 855 ,9  tys. tonn w ooec  
759 tys. tonn w  sie rpn iu  V .  i 7 3 4 ,7  
tys. tonn we w rześn iu  r. ub.

P ro d u k c ja  wrn w rześn iu  br. je s t  n a j 
w y ższa ,  p o cz y n a jąc  od paźdz ie rn ika  
1929 r. P ro d u k c ja  su rów k i w ynios ła  
we w rześn iu  529 ,6  tys. tonn, by ła  w ięc  
nieco m nie jsza  niż w  sierpniu  br.,  kie
dy w ynios ła  543,4  tys .  tonn. •

C iek a w ą  je s t  rzeczą  na jak ie  cele 
zużyckow ana zos ta ła  ta  stal.

Kromka gospodarcza
—  W  dn iach  os ta tn ich  c y n a  sta ła  

się na  giełdzie londyńskiej znów  przed  
miotem sensacji ,  tym razem  z uw agi 
na  g w ałtow ne  za łam an ie  się je, cen. 
Cena  g o tó w k o w a  sp a d ła  o  15 do 227 
fun tów , te rm inow a o 7 do 218  fun tów .

Z a łam a n ie  się cen cyny  t łum aczy  
się zak o n trak to w a n iem  przez W łochy  
większej ilości tego  su row ca ,  które w 
zw iązku  z san k c jam i nie d o jd ą  do  o d 
b iorcy  i za c iąż ą  na rynku.

—  N a jn iż sz a  ce n a  ołowiu w  roku 
b ieżącym  w ynosiła  f. 10.1,3, w  o s ta t -  
mch dn iach  dosz ła  do f. 19; sp raw o 
zd a n ia  londyńskie  sp o d z iew a ją  się, że 
w k ró tce  p rze k ro c zy  ona  f. 2 0  za lo.tg 
ton ( 1 0 :6 ,0 6  k g . ) .  S tanow i to  zwyżkę 
10 0 -proce.ntową.

P rz y cz y n ę  te g c  należy  upa tryw ać ,  
z jednej s trony, w  og ro m n y m  w z ro 
ście zbytu ,  z d rugiej s t rony  —  w s la 
bem  zw iększam u  się p rodukcji .

Z nam iennem  jest,  że najlepszym  
kliem am i na m ię d zy n a ro d o w y m  rynku 
ołowiu są  W ło ch y  i Niemcy.

Rzeur.oslo a podatek 
obrotowy

Z w iązek  Izb R zem ieśln iczych p rzed  
s ławił mini-stersiwu sk a rb u  m em orjał,  
z aw ie ra jąc y  p ro jek ty  reform y p o d a tk u  
ob ro tow ego .

O rg a n iz ac je  rzem ieśln icze d o m a g a -

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożow a.
Na Giełdzie obro iy  w  życie, o w s’e, 

jęczmieniu, hreczce, wyce, siemieniu ko- 
nopnem, tmące i otrębach.

Naogoł sy tua ja  bez zmiany.
T endencja  utrzym ana, usposobieni* 

spokojne
Giełda pieniężna.
Skromne obroty  w dewizie Paryż.
D olar około zł. 5.36.

Giełda nabiałowa
M asło  d esero w e  w  b loku  ze  1 kg- 

w hurcie 2 90 zł, w  detal.  3 .20  zł.
M asło  b lo k  II. so r ty  w  hurc ie  za 1 

kg. 2 .70  zł, w  d e ta lu  3 .00  zł.
M asto  kuchenne  w  hurcie za  1 kg- 

2 .70  zł, w  detai.  3 ,00  zł.
M leko  loco na  m ia ry  w  hurcie  16 

g ro szy ,  w  d e ta lu  18 groszy ,  w e f la sz 
kach  p as te ry z o w a n e  22  g ,\ ,  w  sklepie 
24 gr.  z d o s ta w ą  do  dom u.

Jaja  kopa  w  hu rce  4.8C zł, sz tuk? 
8 i pół g ro sza .

Giełda warszawska
W arszaw a 18 X 7 93 5 

4 1 —
111-—
114 — 
f> 7 -  

55 
78-75  
52-2< 
t>1 25

5 proc, por,, budow lana  
4 proc. p oż. in w estycy jn a
3 proc. poż. inw eat. seryj.
4 proc. poż. konw ersyjna  
‘ proc. poż. k olejow a  
b proc poż. d c a r o w a

j t proc. poż. dolarow a
proc. p o i .  stab ilizacyjna

10 proc. poż. kolejow a

Ml A L U T Y  I D E W IZ Y
89*40 " ra ją

P aryż ? 5 « 1
•■>$0-70 Szw ajcarja 1 3 - “

2b*l4 W łochy 43'25
5-31 Berlin 213-70

Belgja  
G dańsk  
H olandja  
L ondyn  
N Jork

Giełdy zagraniczne
L c o  d y n 18 X. l ^ S  

N. Jork  4’92- Zurych 15-09
"ary* 7 4 4 3 -  Praga U e*'5
Berlin 12 2.1 S ito ck h o lm  19’39
Am-Iterdam 7'2ti H iszp aoja  36‘IS 
B ruksela 29 2b' W ied eń  1 6 -0o
R*vm  60*31" W a r i is w i  2b"lź
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_ ^  \  ' " ’c a tyw y  władz o rganizacyj
nych Związku Obrońców Lwowa, odby
ła się onegdaj w lokalu Związku konfe
rencja, w której wzięli udziar p rzedsta
wiciele polskiego społeczeństwa nasze
go miasta. Konferencję o tworzył krótkiem 
przemówieniem prezes Związku Obroń
ców Lw ow a poseł ł w iceprezydent Lwo
wa ar. Stanisław Ostrowski, który podał 
cel zebrania. Związek O brońców  Lwo
wa, stojąc wobec i5-lecia nadania gro 
dowi „Orląt" za Jego czyny lis topadowe 
w r. 1918 orderu „Vlrtutl MMtari", po
stanowi! w r. b. szczególnie uroczyście 
g o d z i ć  tę rocznicę i w związku z tern 
odwołał się do opinji zbiorowej społe
czeństwa lwowskiego

Zkolei zabrał głos prezes kapituły 
Krzyza Obrony Lw ow a major dr. Lesław 
W ęgrzynowski i uzasadnia jąc  motywy 
^ c z y s t o ś c i  w  dniu 22 lis topada b. r. 
podał w  krótkości program tejże, w skład 
którego między innem, weszłyby: Uro
czyste nabożeństw o kościelne, akademia 
w  Teatrze  dla młodzieży, " rządzona siła
mi młodzieży; Aicademir. czci ś. p. 
Brygadjera  Czesława M ączyńskugo.

Celem trwałego uwiecznienia Obronv 
Lw owa Związek Obrońców rzuca mysi 

usypania we Lwowie Kopca Obrony 
Lwowa,

•ł,*óryby po wieczne czasy świadczyć 
mógł o polskości ttg o  miasta, orar o 
waleczności i ofiarności „Orląt". Pro
gram przedstaw iony przez przedstawicie
la O brońców Lwowa spotkał s'ę z ogól- 
nem uznaniem, a w  obszernej dyskusji, 
jaka się na t^n temat wyłoniła wszyscy 
niemal iednozgodnie uznali konieczność 
podniesienia dnia 22 l is topada do rzęau 
czołowych uroczystości narodow y”!, we 
Lwowie, utrwalających czyn i bohater
stwo „Urbis semoer fidelis" w dniach 
doświadczeń r. 1918. _

Pfzedstawiciel młodzieży harcer skiej 
przyłączając się do programu, zgłosił 
udział obozu harcerskiego i wystawienie 
przez harcerzy okolicznościowej sztuki 
Petry‘ego p. t.: „Lwie Serce", 

zapalenie ognisk przez harcerzy na 
dominującycn punktach w  okolicach 

Lwowa
i t. d.

Dyrektor Czołowski podał zebranym 
do wiadomości, że na dzień 22 l i d i p a o a  
przygotowuje z ramienia komitetu 

otwarcie w ystaw y namląteK z lw ov - 
skich dni listopadowych, a ilość 
eksponatów, jakie zdoła zgromadzić 
wypełni w szystkie sale Pałacu Bie- 

siadeckicn.
Zkolei omawiano projekt wzniesienia

we L w o w e
Kopca Obrony Lwowa

i uznano DOtrzebę takiego pomnika za 
rzecz konieczna i w skazaną  S praw ą ,ą 

■ sie soecjalny komitet, który opra- 
Za’ nl3n sypania Kopca, w ybór  miejsca 
• UJ8i r f m  ?  tą uroczystością związany.
' UdzTał w u ro c z y s to ś c ia c h  lis topado-

/  a - 22 lis topada zg’osili róv> 
K  orredstawlclele m ttd d e iy  akade-

Zniżki dla członków
L.O.PP-

. o b fP f fu W o j e w ó d z k ie g o  L . O.
narząd Okręgu .J d, mIa że znacz-

P. P. we LwoW‘e 1Z10 | instytucyj, firm i 
na lość (ponad UOJ 1 L O. P. P.
sklepów przyznała cz ^  j ak  też
*n żki i raba ty  przy ług 
Przy korzyctaniu z ich aźnla oka-

Do uzyskania znizek ^ cn,k,owSkjej
zame ważnej legityma^' kle,:one znacz‘

skla_
dek bez zaległości. przyznały

Firmy i instytucje, osiadaja
P łonkom  L. O. P. P. ^  na wi
ty swych oknach w y«ta^ .  zykę z napi- 
docznych miejscach wywi d ielan.y
*em: „Cztonkom L. O. P. £  “ kalu ła _
Rabatu", a  ponadto  weWA  przyznanej 
bhczkę. określa jącą wysokość przy

Spis instytucyj i firm. û Zp ' p ^ a  
znizek doręczia członkom L. u - ' ntrzY- 
M ejscow e. Ponad to  spisy m.oż n k r e gu 
mać w O bw odach miejskich i w
wojewódzkim  L .0. P. P- r o.
n Zarząd Okręgu W o j e w o d ^  *k0_
- • r .  we Lwowie me wątpi, ze ,  ̂
w >e L. O. P. P. będą  chętnie 
ze zniżek i przyjmą życzfiw ie ,fen 
środek p ropagandy  L. O. P.

niaiac brzemię czynu dni lis topadowych 
w r 1918. metylko poprze program  za
inicjowany przez Związek O brońców 
Lwowa ręcz dołoży wszelkich starań, by  
azień 22 listopad," stał się uroczystym
dniem Lwowa.

Podając do wiadomości społeczeń
stwa polskiego przebieg konferencji, je 
steśmy przekonani, że echo tego zebra
nia i rzucone na niem myśli, uderzą 
szczerze o serce polskie Lw owa i ode
zwa się pefnem, szczerem echem —  -de 
nietylko we Lwowie, lecz również w tych

miejscowościach Ziemi Czerwieńskiej, na 
których czyn dni listopadowych wybii 
swe piętno; że n : zapom ną m ieszkańcy 
Złoczowa o swych ofiarach, mieszkańcy 
Kołomyj! o Kosaczowie, mieszkańcy T ar
nopola o MiLulińcach... że óo wielkich 
uroczystości l is topadowych s taną rów 
nież i nasze podmiejskie i wiejskie od
cinki: z Sokolnikami, / j b r z ą ,  Dawido- 
wem, Krzywczycami, Basiówką, Konop
nicą i t. na czeie.

Lwów szykuje się do dni listopado
wych.

SKARGI I ZAŁE

Tramwaj nr. 255
Z praw dziwą satysfakcją powitaliśmy, 

zapowiedziany przez p. dyrektora MKE. 
inż. Rusina program zmiany systemu p ra 
cy, a w pierwszym rzędzie racjonalnego 
remontu wozów tram wajowych, których 
stan jest napraw dę rozpaczliwy. Lw ow 
skie wozy tram wajow e należą do naj
bardziej rozklekotanych pudeł komuni
kacyjnych w Polsce, a ruchy pochodne, 
jak e w czasie jazdy  wykonują, w p ro 
wadzają w zdumienie najśmielszych po- 
skramiaczy m otoryzacyjno-karkołomnych 
wstrząsów. Że też się ten tram waj nie 
wywróci, to chyba jakiś cud. I trzeszczy 
i piszczy i kołysze się i chwieje i tańczy 
i fokstrotuje i rzuca się i ślimaczy i w g
rywa i kopie, —  a wszystko bez umiaru, 
bez szyku, bez rytmu, uparcie, gniewli-  
wie, złośliwie — z ambicją rozbitego 
pudla, lecącego na złamanie karku 

Prym jednak wśród t ram w ajów  mu
zykalno trzęsąco - tańczących \v :e d ^ e 
tramwaj nr. 255, kursujący na linji 1. Je
go tańce, chwvty i piski p r z p m r u a  
tylko pasażerów, ale i przechodniów. T a  
rozklekotana ka tarynka w ygryw a tyle

jazz aryj, że może ła tw o stać się kon
kurencją aia k tóregoś „z pierwszorzęd
nych"’ zespołów na Zmnarstynowie czy 
Łyczakowie. Mniejsza zresztą o muzy
kalność tego wozu aie jegc tańce obda
rowują pasażerów  taką ilością sińców 
turystycznycn, że po oowrocie do do
mów musza leczyć się nkłaciami. Dobrze 
przeto będzie skoro ten wóz pójdzie 
rychło do remontu.

Czy on jeden tylko? W szak  u rągo
wiskiem wozów tram wajow ych są pudła 
kursuiące na linii nr. 4. Obawiam y się 
przeto, że zanim rozbite w o zy  pójdą do 
remontu, muzykainość i tańce tychże 
dojdzie do takiego stanu, że nikt nie 
zechce niemi ieźazić.

Przy sposobności woluo nam również 
zwrócić uwagę na niezbyt bezpieczny 
stan hamulców, co zaooserw ow ać m o?ra  
na przystankach ulic pochyłych, na k tó
rych motorowemu zatrzymanie wozu na 
odpowiednimi przystanku przychodzi z 
prawdziwa trudnością. Stąd też to częste 
a dla publiczności niewygodne przeje
chanie o rzystanku.

B I E L I Z N A  W Y T t lfO R N E i  P A N I
M A R B „B Ę C H E R "

W y ł ą c z n y  s k ł a d :

LW 6 W , H O T E L  G E O R G E ‘A

Należy tę sprawę załatwić!

Zatarg przy budowie w Korpusie Kadetów
(n .)  D o redakcji  naszej* zgłosili 

Się delegaci robo tn ików  p racu jących  
p rzy  budow ie sali g im nastycznej lwów 
skiego Korpusu  K ade tów  i poprosili  o 
wysłanie rep rezen tan ta  redakcji  na 
miejsce budow y, gdzie  na tle ekoncr  
m icznem  w yb u ch ł stra jk .

U d aje m y  się na miejsce. N a  tyłach 
ogrodu  Korpusu K ade tów  o-» st-rony 
tzw. „K orsa  Wuleckiego* czerw ien ieją  
świeżą ceg łą  m ury  w znoszonej budo
wy. N a  rusz tow an iach  m urarsk ich  
pustki. Z a  budow ą

na m ałej w o lnej p rze s trze n i p o d  
p ło tem  rozlokow ało  się na traw ie  
21 s tra jku ją cych . O b o k  w idn ieją  
p ro w izo ryczn e  schrony p rze d  Ćtesz 
czem , o m oże., p ó łm etro w e j w y 
sokości, s fa b ryko w a n e  z  ła w ek  i 

k ilku  d ts e k .
Informacyj udziela nam b. obrońca  

L w ow a, o g n io m istrz  re zerw y 5 P A P , 
o d zn a czo n y  K rzy że m  W alecznych . 

S tra jk u ją cy  zos ta l i  z a an g a żo w an i

do b u d o w y  z końcem s ie rpn ia  br. przez  
p ro w a d zą ce g o  robo ty  Ż yd a , inż. M. 
W e itz a  na mniej wiecej możliwych 
w aru n k ac h  płacy  W szyscy ,  tak  kw a
lifikowani m urarze ,  ja k  ich pomocnicy, 
koźlarze  i inni, p racow ali  sumiennie, 
dźw iga jąc  mury. Z początk iem  p a ź 
dziern ika inz. W eitz  zap roponow ał 
w szystkim  zm ianę w arunków  p racy  i 
płacy. Mianowicie, aby  pracow ali  w 
akordz ie  u sp ro w a d z o n e g o  sk ą d ś  a -  
kord.nika,

co o znacza ło  red u kc ję  i ta k  n ie
z b y t  w y so k ich  p łac o b lisko  5 0  
procen t. W  razie o d m o w y  w s z y s 
cy  m ieli dostać  w yp o w ied zen ie .
N a  takie w arunk i robotn icy  zgodzić 

się nie chcieli. W  rezultacie  w sku tek  
n ieustępliwości inż. W e i tz a  i jego po
mocników ró w n ież  ż y d ó w  G o ldm ana  
i K ra u tm a n a  p rac u jąc y  ogłosili dnia 

8 biri. s t ra jk  w ioski pozos ta jąc  w 
dzień i noc na miejscu budow y. P e r 
trak tac je  nie doDrow adziły  do  niczego*

_Str_7

p  W eitz  bowiem nietylko ni* chciał 
usiąpić, ale nawet 

■ za o s tr zy ł sw o je  w arunki, żąda jąc  
m . inn., a b y  m urarze w yrabiali 
m u dzienn ie  3 m * klinkeru , z  

i e m , . że  w  razie n iedokładnego  
w ykonan ia , za  ew en tua lną  prze
róbkę ko sz ta  będą  z  ich p łac po  
trącane T y m cza sem  naw et na j
b a rd zie j w praw ny m urarz nie 
m o że  dokładn ie  obm urow ać klin -  
kerem  w ięcej ja k  1 m* dziennie .
W  p rze c iw n ym  bow iem  razie m u

si całą robotę s fu szerow ać.
S tra jk u ją cy  udali się wobec tego 

do In spek to ra tu  Pracy,  ale i ten nie 
zdołał u żydow skich  przedsiębiorców  
uzyskać  pow ażn ie jszych  ustępstw . Z 
drugiej s trony  zaw ezw ane  przez p, 
W e itz a  o rg an y  policyjne po zbaaan iu  
s p ra w y  na miejscu i s tw ierdzeniu , że 
s t ra jk u jąc y  zachow ują  się najzupełniej 
pooraw nie ,  oświadczyły , że nie mają  
ża d n e g o  p o w o d u  do in terw encji.

P on iew aż  w końcu  zagrożono  s t ra j 
kującym  usunięciem ich z miejsca bu 
dow y siłą i z aan g ażo w an iem  poza- 
lwowskich robotników, ci rozpoczęli 
od  śro d y  8 bm. dobrow olną  g łodów kę 
T rzec i  dzień i trzecią noc p rzebyw a ją  
juz  pod  gołem niebem, poniew aż b a
rak  ich zam knię to  na kłódkę. 

P rzed sięb io rcy  nie d o p u szc za ją  do  
n k n  rodzin  i m e p o zw a la ją  im  
zapa lić  ogn iska , p r zy  k tó rem  m o
g lib y  się  w ch łodne noce ogrzać.

A  trzeba  wiedzieć, ze g łodu jący  to 
praw ie  wszyscy

łeg jon iści, obroni y  L w ow a , haller
czyc y  i w ogóle b. żo łn ierze  W P . 

Ludzi tych
nie sposób  d łu że j p o zo sta w ia ć  w 
tern napraw dę ro zp a czliw em  p o 

łożen iu .
Nie w ątp im y  też, że kom peten tne czyn
niki ca łą  tą niecierpiącą zwłoki sp ra 
w ą  się za jm ą  i pom yślnie  d la  s t ra jku
jących  za ła tw ią .

Wymienne praktyki 
wakacyjne

W  ciągu ubiegłych w akacyj przebj 
wato na p rak tykach  zagran icą  okołc &X) 
s tudentów  poiskich, z tego 112 w ju g o -  
slawji, o4 w Rumunji, 50 na Węgrzech, 
48 we Francji, 28 w Czecnosłowacji, 17 
w Bulgarji, 16 w Niemczech, 13 w An- 
glji, 12 w Estomi, 12 na Łotwie, 9 w Fin- 
landji, 5 w Szwecji, 5 we Włoszech, 3 
w Palestynie, 3 w Szwajcarji, 2 w Gre
cji, 2 w Belgji, r e s r ta  w innych krajach

Praktyki te organizow ane są na za 
sadzie wzajemności. Do Polski przybyło 
na praktyki wakacyjne w roku bieżącym 
około 500 s tudentów zagranicznych, 
w tern 79 z Jugosław.ii, 16 z E ^on ji ,  i2  
z Bułgarji, 7 z Finlandji, 3 z  Włoch itd.

W ym iana  objęła praktyki techniczne, 
rolniczo-leśne, ogrodnicze medyczne i 
handlowe. W szystkie praktyki były p ła t
ne. Studenci zagraniczni, przebyw ający 
na praktykach w Polsce, otrzymali bez
płatne bilety kolejowe na objazd Polski.

WSRóD KSlĄźEK
A. W ereszczyńskb W iadomości o P ol

sce współczesnej. Część I Lwów 1935. 
Wyd. Ossolineum.

P ods taw ą  nowego, czwartego, w y
dania książki, jest dążenie au tora  do 
zaktualizowania tej treści prz^z uwzglę
dnienie zmian, które zaszłv współcześ
nie w dziedzinie ustroju politycznego 5 
społecznego państw  nowoczesnych ze 
szczególnem uwzględnieniem tych re 
form w Polsce.

Oprawia więc autor wyczerpująco 
zm ian" wytworzone u nas przez nową 
Konstytucję Ustawę o w yborze P rezy
denta, nową Ordynację wyborczą d i  
Sejmu i Senatu, dalej now ą ustawę t a -  
mórządową gmin wiejskich i miejskich 
oraz powiatów. Uwzględnia także nowe 
przepisy administracyjne w dziedzinie 
wojskowej, gospodarczej i sporecznej 
oraz wyjaśnia ostatnie p/ze.pisy odnoś
nie do Trybunału Stanu i Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego.

Ewolucja, jakiej dzięki tym reformom 
uległ stosunek obyw ate la  do Państw a, 
znalazła tutaj jasne i wszechstronne na
świetlenie. To też praca ta służyć może 
niefyiko jako podręcznik dla uczącej się 
miodzieży, lecz także iako wycze-puią- 
ce i przystępne źródło informacji dia 
pragnącego  zorientować się w  nowych 
warunkach czytelnika.
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G O  D Z 3E IW  N I E S I E ?  I K n » n .

PAŹDZIERNIK
W ick . g> 6.C6 «r 
Zach. sł. g. 4 .37  m

Sobota
Piotra z Alk.

N ied z . Jana k a n te g a

R EPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH  
TEATR W IELKI

Sobota  19. 10. g. 8 wiecz. „S zesna
s to la tka” Ab. 3.

Niedziela 20. 10. g. 3.30 p-opoł. „M u-
g. 8 . wiecz. „S zesnasto-  

8.15 wiecz.

zyka na ul^cy' 
la tk a” . Ab. 3.

Poniedziałek 21. 10. g.
Koncert Hofmana.

W to rek  22. 10. g. 8 wiecz. P rem jera  
„Fryderyk vVieIki“ Ab. 4. Jubileusz Lu
dwika Solskiego.

I ł a TB ROZMAITOŚCI 

Nieczynny.

CYGANERIA Lwiw, Boni Krakowski 
lt najtiOizi i Bijiligi..tizj 
lo k a l rozry w k o w y

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTiC: Pepo (Ż ona  za  tysiąc ru
bli).

APOLLO: W a cu ś  z Adolfem Dymszą.
CASINO: „ W y p n w y  K rzyżowe”.
CHIMERA: „M ały pułkow nik”.
COLOSSEUM: „D w a O ceany”, rewja

„T e l-A w iw “
GRAŻYNA: „O rłów ”.
KOPERNIK: M aurice Chevaner „Folies 

B e rg e re”
MARYSIEŃKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 

się.
MUZA: „W esoła  w dów ka"
PAŁACE: T o  lubią mężczyźni —  Szttke 

Szakal —  Rozsi 3arszony! —  T ibor  v. 
Halmay.

PAN: „H a lka” Moniuszki z Kiepurą.
PAX: .Młody L as” i aktualne dodatki.
RAJ: „Dwie Joasie” z Jadw igą  Sm osar-  

ską"
STYLOW Y: „Dziewczę, z ob łoków ”

oraz rewja.
Ś W I T : „Złodziej serc” i „Rodzina Rot- 

szyldów” .
T O N : r P a t  i P a tachon  lako jazzbandziści 

w iedeńscy”.
WANDA: „Dreifus” oraz „T u  rządzi ’ u- 

m or”.

Magazyn pościeli R. D R ŻA ŁA
Lirów C h orążcryiny 6. poleca k o ld .y  m aterace, 
przerabia kołdry po 4 rl  m a laract p e  I  iŁ  

prry)m o]e pierza dc pran<a tal. 294-81. 87S

KOMUNIKAT TEATRÓW  MIEJSKICH
NIEDZIELA W TEATRACH MIEJ

SKICH. W  niedzielę 20 bm. trzy  przed- 
s:avvienia w T ea trze  Wielkim Godz. 12. 
w ooł. staraniem  LOPP. przedstaw ienie 
dla dzieci i młodzieży: „Chłopcy z p la
cu broni” Godz. 3.30 popoł. poraź  pierw 
szy jako  przedstawienie popularne po 
cenach najniższych: „M uzyka na ulicy” 
Godz. 8 wiecz. „S zesnas to la tka” sz tuka 
Stuartów .

KONCERT JÓŻEFA HOFMANA.
Wielkiej miary a r ty s ta  polski Józef Hof 
man po przyjeździe z Ameryki wystąpi 
dnia 21 w  p o n ie az ^ łek  w T ea trze  W iel
kim z jedynym koncertem. B ogaty  p ro 
gram  obejmie m 'ędzy innami również 
dzieła Haendla, Bethovena (sonata  op. 
110), Chopina Skrjabina, P rokopjew a.

Thumen na Kulparkowie
M o rd erca  T h u m e n  przew iez iony  

zos ta ł do za k ła d u  dla umystówo-ctio- 
rych na K ulparkow ie ,  gdz ie  p o d d a n y  
zostan ie  ob se rw ac ji  lekarzy. P o b y t  j e 
g o  w  zak ładzie  ob liczony  zos ta ł  na  
6— 8 tygodni,  a od  w yn iku  b a d a ń  za
leży, czy  s tan ie  on p rze d  sądem , czy  
też uzn a n y  zos tan ie  za  um ysłow o-cho -  
rego.

Aresztowanie dwu oszustów
( a )  Z a  u p raw ia n ie  fa łszyw ej g ry  

„w  trzy  k a r ty ”  a re sz to w a n i  zostali 
w czo ra j  w ieczorem  w  P a r k u  K ościusz
ki: W ło d z im ierz  O p ry sk  (ul. K ordec
k iego 1. 14) i M ichał W o w k ,  k tó ry  z 
B orek  D om in ikańsk ich  codziennie  d o 
jeżdża  do  L w ow a ua gośc inne  w y s teoy .

R o b o tn ik za s y p a n y w  piaskow ni

Do ciężko potłuczonego wezwano Pogotowie
w  sześć go dzin po w y p a d k u !...

( a )  O  połudn iow ej porze  w  p ia sk o 
wni S a u e ra  p o za  dw orcem  Ł y cz ak o w 
skim  usunę ła  się śc iana  p ia sku  i ka 
mieni i z a sy p a ła  p ra c u ją c e g o  tam  3 5 -  
le tn iego  ro b o tn ika  Ig n a ceg o  K o m e sa .

Z ajęc i  w  p iaskow ni robo tn icy  rzucili 
się z pom ocą  i po  pew n y m  czas ie  zdo 
łali w y d o b y ć  c iężko ' po tłuczonego  ro
b o tn ika  z pod  ziemi. K ierow nik  D y ak ó w

nies te ty  nie w e z w a ł  w  tej chwil:' p o m o 
cy  P o g o to w ia  R a tu n k o w eg o ,  lecz za 
rządz i ł  p rzen ies ien ie  K o rn e sa  d o  jego  
m ieszkan ia  w  P as ie k ac h  Ł y cz ak o w 
skich I. 41.

I tak  z a w iad o m io n e  w  sześć  godzin  
po  w y p ad k u ,  p o  godz. 19-łej, w y jec h a 
ło P o g o to w ie  R a tunkow e,  k tó rego  le
karz  s tw ie rdz ił  u K ornesa

zg n ie ce n ie  k la tk i p ie rs io w e j i  z ła 
m an ie  że b e r , 

poczem  w  ciężk im  s tan ie  p rzew ióz ł  go 
do szp i ta la  pow szechnego .  O dnosi  się 
w rażen ie ,  ż e  z a m ie rzano  za tu szow ać  
c a łą  sp raw ę ,  k tó ra  nie całk iem je s t  w 
p o rzą d k u .  W ła d z e  policy jne n iew ą tph  
w ie z a jm ą  się tym w y p a d k ie n .

Zagadkowa kradzież 278 dolarów

Aresztowania
( a )  W ś ró d  n iew y jaśn ionych  bliżej 

okoliczności,  pope łn ioną  zos ta ła  w  dniu  
w cz o ra jsz y m  w  mieszkanUi C h a n y  H a 
b e r  p rzy  ui. B óżniczej 1. 1 k radz ież  278 
d o la ró w  am eryk . W  zw iązku  z tą  k r a 

dz ieżą  p rz y tr z y m a n a  zos ta ła  Z o fja  
S ta l lham er,  l icząca €5  lat,  o raz  s łużąca  
P a r a n ia  K arw ack ,  licząca 31 lat. T a  
o s ta tn ia  o d s ta w io n ą  zos ta ła  do  a re sz 
tów  policyjnych.

Strzał strażnika w pasażu Fellerów

( a )  P io t r  F ran iszy n ,  s t raż n ik  a re sz 
tó w  miejskich  p ro w a d z i ł  w  dniu  w czo
ra jszym  o godz .  14—tej p rzes tępcę  B ro 
n is ław a  W olsk iego ,  p o sz u k iw an e g o  
p rzez  S ąd  o k rę g o w y  w  Kielcach, —  do 
szp i ta la  pow szechnego .  W ś ró d  o ży 
w ionego  ruchu  sk o rzy s ta ł  W olsk i  z sy
tuac ji  i począł uciekać do p a s a ż u  F el
lerów, za m ie rza jąc  n iew ątp liw ie  d o 
s tać  się na  ul. Leg jonów .

S tr a ż n ik  śc iga jąc  zb ie g łe g o  p r z e 

stępcę , o d d a ł s tr za ł o s tr ze g a w c zy  
w  p o w ie trze .

W olsk i jednak , nie zw a ż a ją c  n i  o s t r z e 
gaw cze  w ezw an ie  do za t rzy m a n ia  się, 
uciekał dalej.  W  chwili,  g d y  zn a jdow ał  
się n a  ul. L egjonów , d o p ad ł  go  s t ra ż 
nik i p rzy trzym ał,  poczem  d o p ro w a 
dził go  do  a re sz tó w  m iejskich, skąd  
W olsk i w  dniu dzis ie jszym  odsitawiony 
zos tan ie  do  Kielc.

Alarmujące wezwanie ze Starego Sioła 
o pomoc przeć, wpożarną

S p ło n ę ły  t r z y  gospodarstw a
( a )  O połudn iow ej porze  S tra żn ica  

p o ż a r n a  z a w iad o m io n ą  zos ta ła  o w y 
buchu  g ro źn e g o  p o ż a ru  w  S ta rem  Sio
le, od leg łem  od  L w ow a o  25 km., —  
z p ro śb ą  o pom oc p rzec iw poża rną .  G dy

t icn s t r a ż y  miał już  w y u s z y ć ,  d rug i  te
lefon donosił ,  iż zeb ran e  na  miejscu 
poża ru  s t raż e  ochotn icze  zdo ła ły  już 
o p an o w a ć  sy tuację .  P a s tw ą  płomieni 
pad ły  t rzy  g o sp o d a rs tw a .

ML T. Z. przed zmianą 
regime*u

W  „Kurjerze Lw ow skim ” z dnia 7-go 
bm. na  stronie 6-tej ukaza ła  się w zm ian
ka p t.: „M. T, Z. przed zm ianą regi- 
ime'u“, poda jąca  w iadom ość o rzekomo 
m ających się odbyć w tern T -w ie  w y 
borach. Wiadc-mość ta  nie była ścisłą, 
w ybory  bowiem odbyły  się jesienią 1932 
roku, a  m anda ty  t rw ają  4 lata, czyli, że 
nas tępne odbędą  się dopiero w 1936 r. 
Corocznie w yb iera  się tylko Kom.sję re
wizyjną i ewentualnie p rzep row adza  się 
w ybory  uzupełniające. N a to obecnie się 
jednak nie zanosi.

P oniew aż w zm ianka  nasza  o par ta  by 
ła  na mylnych informacjach, przeto ją  
niniejszem prostujemy.

Eksplozja maszynki 
spirytusowej

( a) Z am iesz k a ły  p rz y  ui. Król. Jad- 
I w igi I. 6 prof.  gimn. B., w  c z as ie  za -  
j p a łan ia  m a szy n k i  sp iry tusow ej w y w o 

ła ł  jej eksp lozję ,  sku tk iem  czego  d o 
zna ł  c iężk iego  p o p a rz e n ia  o b u  rąk  i 
sam ochodem  P o g o to w ia  p rzew iez iony  
zo s ta ł  do  szp ita la .

Zamach samobójczy 
bezrobotnego

( a )  P o g o to w ie  R a tu n k o w e wyjeż-  { 
dża ło  o godz .  19-tej n a  ul. S łoneczną ,  
gd z ie  w  b ram ie  rea lności 1. 32  ta rg n ą ł  
się n a  życie b ez ro b o tn y  M ichał K ra je w 
ski, liczący 38 lat. U s iłow a ł on o truć  
się esenc ją  oc tow ą .  W  s tan ie  ciężkim 
P o g o to w ie  p rzew iozło  za  do  szp ita la  
p o w sze ch n e g o ,

Zdarzenia i wypadki
( a )  Tragiczny skon oficera. Ubiegłej 

niedzieli jechało motocyklem z G rudka 
do Lw uw a dwu oficerów 26 p. p. Przy 
kierownicy siedział por. Fiedler, za nim 
por. \V ładysław  Dawiskiba. Por. Fiedler 
zauw ażyw szy  pędzonych z przeciwnej 
strony kilka sztuk bydła, zjechał na  skrai 
gościńca i gdy  już minął .pędzone bydło, 
tow arzysz  jego oglądnął się wstecz i 
w  tym momencie uderzył g łow ą o zwi
sającą nad drogą gałąź. Por. Dawiskiba, 
odniósłszy ciężką ranę na głowie, spadł 
z siodełka i na  miejscu zakończył życie. 
Skutkiem w strząsu  por. Fiedler w ypadł 
na  gościniec i doznał potłuczenia nogi. 
P rzejeżdżający  w kierunku L w ow a sa
mochód zawiadom ił o w ypadku  szpital 
w ojskowy, skąd na miejsce wyjechał le
karz wojskowy! Zwłoki ś. p. nor. D aw i-  
skiby przewieziono do kostnicy szpita l
nej. P ogrzeb  tragicznie zm arłego  oficera 
odbył się w  dniu wczorajszym.

(a )  Co za goście byli na tem weselu?
Rózia S krochow ska 'u l.  św. M arka  12>, 
zaw iadom iła  policję, iż onegdaj w  porze 
popołudniowej sp raw ia ła  wesele swej 
służącej Marji Kundziuk. Z obecnych g o 
ści ktoś skradł na  szkodę donoszącej 
ś lubną obrączkę złotą, pierścionek zloty 
z szafirem i b rylantam i oraz pierścionek 
srebrny  z m asa  perłową, łącznej w a r to 
ści 127 zł.

( a )  Zbliżył się okres sezonow ych  
kradzieży W  godzinach wieczornych 
nieznany sp raw ca  dosta ł się przez o t w a r 
te okno do mieszkania Pauliny D nbruc- 
kiej, gdzie skradł futro krymskie oraz 
garderobę  ogólnej wartości 2.860 zł.

Daj grosz na L O P P .

JÓZEF HOFMANN W  TEATRZE 
WIELKIM. Pom im o ogrom nego popytu 
na  bilety mistrz Józef Hofmann wystąpi 
w T ea t iz e  Wielkim tylko jeden raz w po
niedziałek 21 b. m. o godz. 20. Koncerf 
te„ będzie w naszem mieście najwlęk- 
szem wydarzeniem  artystycznem  bieżą
cego sezonu Koncertowego i śmiałe 'mo
żemy rzec za p rasą  w arsza w sk ą :  ,,Byc 
na "oncercie H o f m a n n a —  to praw dziwa 
ucz ta  a r ty s tyczna” . W  program ie _ Berf- 
thoven, Schumann, Liszt, Chonin i ini* 
Bilety sprzedaje  „O rbis”, pl. Marjacki.

KRONIKA KRAKOWSKA
NAD BUDOW Ą SCHRONISKA DLA 

BEZDOMNYCH radzono wczoraj w  m a 
gistracie krakowskim, powołując w  tym 
celu specjalny komitet.  W ykonanie  pla
nów pow ierzono w ybitnem u architekcie, 
poczem zostaną podjęte  roboty przygo
tow aw cze .  Chodzi tu o schronisko dla 
rodzin pozbaw ionych dachu nad głową-

REKONSTRUKCJA DWORCA KRA
KOWSKIEGO jest  już w  toku, a obecne 
roboty  skoncentrow ały  się p rzy  remon
cie wielkiej hali szklanej nad głównym 
peronem. Z ostaną  zbudow ane nowe to
ry, łączone tunelami, przyczem specjalne 
tur.ele zos taną  oddane  do użytku pocz
tow ego i publiczności.

PRZEDSTAWICIELE DYREKCJI W AR
SZAWSKIEJ bawili w Krakowie w  dniu 
17 bm., sk ładając  hołd zwłokom Marsz- 
P iłsudskiego na W a w e 'u  i b iorąc  udziaj 
w sypaniu Kopca na Sowińcu. W  skiud 
wycieczki wchodzili sarm naczelnicy w y
działów i urzędów  Dyrekcji.  Podobna 
wycieczka przy jeżdża w  sobotę z Po
znania.

KONDUKTOR KOLEJOWY WPADŁ 
POD POCIĄG i zginął na miejscu. Fatal-  
•ny w ypadek  zdarzył się na  stacji Podłe; 
że. Zwłoki ofiary własnej nieostrożność 
Franciszka G ała ta  przewieziono n a  kost
nicę.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Folies B e rge re” . 
BAGATELA: „Chłopcy z placu bron ."  
MUZEUM: „Antek ' J i c m a j s W

iDymsza)'.
PROMIEŃ: „Nędznicy”
STELLA: „H alka”
Ś W IT: „W ac u ś"
SZTUKA: „O sta tn ia  miłość” .
UCIECHA: „Dziewczęta w  mundurkach 
WANDA: „Królewska faw oryta" .
ZORZ.1 : - ś lu b y  u łańskie” .

ZE SREBRNEGO EKRANU
„FOLIES BERGERE” 

(Kopernik)

Now y film z d aw n a  we Lwowie m6'- 
widzianym „M orysiem ” nie odbicS 
daleko od innych widzianych już P1??. 
nas  jego filmów. Chevalier śp iewa k 1̂  
ka  nowych przebojów, czarując w i# 13 
bezpośredniością i szczerością swej S y j  
Par tne rów  ma dobrych, więc akcja }0'  
czy się wartko, urozm aicona m eiodv 'n̂  
ilustracją muzyczną. Film ma dużo h u  
moru w dobrym gatunku. P r a w d z ' ^  
ozdobą „Folies B ergere” sa oszał?"1^  
jące w pros t  swym przepychem, or r̂fJia 
nalnością i pomysłowością bale ty  (z'v.. 
szcza ze słomkowemi ' apeluszanii a
Chevalier).  Całość -miła, i n t e r e s u j ą c ą  
ow iana  w miarę pikantnym, pogodny 
humorem.

N adprog ram  piękny reportaż z 1 
ponującego tegorocznego zlotu hnrr^ ,  
skiego w Spalę Z.tięcia czyste 
kowienie bez zarzutu. Re oor ‘aż rr,l~' 
silne w rażenie i n ao raw d e  iest g '  1 . 
zobaczenia- (n '
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Powszechne oburzenie, jakie pow sta 
je dookoła spraw y ś lą sk a  Zaoizańskie- 
go, gdzie Polacy, mieszkający tam od 
wieków, jęczą pod terrorem polityczne
go ucisku, winno znaleźć swój wyraz, 
w uroczystym proteście mieszkańców 
Lwowa, w niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 
12-tej w południe, pod pomnikiem Ada
ma Mickiewicza.

Nikogo z nas nie może braknąć, w te-  
dy, gdy tłumnie będziemy daw ać wyraz 
swemu najgłębszemu oburzeniu, przeciw 
przemocy i gwałtom, jakich doznają nasi 

-acia pod zaborem czeskim. Wszyscy, 
w nadchodzącą niedzielę, w południe, j a 
wimy się na placu pod pomnikiem Mic
kiewicza. Nie wolno być biernym, gdy 
rodacy nasi są prześladowani.

*  *  *

—misja Likwidacyjna Związku Ce
chów Rzemieślniczych zaprasza  w szys t
kich członków Cechu do wzięcia udziału 
w raz  ze sz tandaram i cephowymi w wie
cu manifestacyjnym, który  odbędzie się

Komunikaty
DUSZPASTERSTW O AKADEMICKIE

zawiadamia, że pierwsze zebranie ogólne 
Sodalicji Studentek U. J. K., poprzedzone 
Mszą św., odoędzie śię 20 b. m. o godz. 
8.30, ul. św. Jacka  16 (klasztor SS. Ur
szu lanek); n a  porządku dziennym „P ax  
Romana".

ST O W . KAT. MŁODZ. AKAD. „OD
RODZENIE" zawiadamia, że Inauguracja 
roku pracy z odczytem Kol. Sen. Mgr. 
S. E. Nahlika, p. t -  „Oblicze ideowe dzi
siejszej młodzieży", odbędzie się w nie
dzielę, 20 bm. o god i .  18.30 w sali Czy
telni Katolickiej, ul. P iekarska 1. 28, II p.

POWRÓT STAROSTY. Żółkiewski 
s ta ros ta  .powiatowy p. Emeryk powrócił 
z urlopu w ypoczynkowego i Objął 
z dniem dzisiejszym urzędowanie.

NIE BĘDZIE REDUKCYJ W  UBEZP. 
SPOŁ. Ubezpieczalnia Społeez. w t  Lwo
wie w prow adziła  w życie szczegółowo 
opracowany plan oszczędnościowy, k tó
ry  dotyczy zarówno kosztów  personal
nych, iak i rzeczowych, lak infor-mii-p 
Ag. W schód  redukcję personelu zostały 
już zakończone i dalsze redukcje nie są 
przewidziane. W ciągu osta tn iego roku 
redukcje oszczędnościowe objęły około 
150 pracowników.

AGRESYWNOŚĆ T. ZW . LEIKOW- 
CÓW. Z miasta  piszą taim: Poruszona 
swego czasu sp raw a f. zw. leikowców, 
fotografujących na tfficacji miasta, jest 

nów bardzo  aktualna. Leikowcy rozsta
wieni przeważnie w jednym punkcie 
obok hotelu G eorge‘a, dokonują zdjęć 
codziennie niemal tych samych przechod
niów i w  wielu wypadkach, zachowują 
agresywnie w ątosunku do osób, które 
nfp rhca przyjmować kartek na w ykona
n e  niezamówionych. Szczególnie zw raca 
Swagę agresyt noś5 fotografów ulicznych 

U wUiiet co daje często pow ody do 
przechodniów.

MUZYKó W-AMATORÓW  na człon-
. . E.fnnicznej orkiestry stow „Gwia- kow, symfoniczne o iszkańska L 7

zda". w e i S & r z  P o d l a s  prób we
> w  w t a .

KOMKURS SA STYPENDJA. Zar.ąd  KONKURS g w  ogłas;.a  kon_
Okręgu I w .  • „ yCh stypendjów po 
kurs na 6 jednorazo y . z  Cz€rnec.
150 zl z Fundus _  ubiegać się mogą 
hien. O stypendja średnich i
uczniowie ( u,C4en' s jerofami po nau- 
wyższych. którzy , s? s eJ°  b . Członka,.h 
czyciclaci szkół "fed" 'nrt;skjego. Do po- 

• N. S. W . Okręgu ostatnie świa-
dą,nia należy dołączyc. ą ł  c„ sz]<o_
dectu,o szkolne, P°lecenie y j ł  U c z d _ 
ny.’ względnie Wydziału we?Q Z a_
n|. bj zaświadczenie m - ] e}ent (ka)
p ? d u  Kola T. N. S. W*, “ f i  -rcdnich
Jest sierotą p t  n a u c z y c i e l u  i  w sk ie.
C7lonku T. N. S. W. 0 kr?l ^ h ci Ter-
^  c) świadectwo n ięzam ow jsc  ■ dniem 

v. noszenia podań UJ">, ia na1eży 
31 października 1935. P °  “ TNSW., 
adresować: Zarząd Okręgu Lw.
Lwów, ul. Łyczakowska o a i i t O -

KURS SPAWANIA M EfALl 
GENEM I PRĄDEM. 4 hstopac ^  
cozpoczvna Inst". Przemysł, rw s p  ^  Ka_ 
Stow. Popierania i Cięcia M e„ludniowy 
towicach 1 miesięczny P°P aut0- 

Urs spaw ania  metali przy P °mu/rocv na
p m *  i prądu elektrycznego. • O' 
kurs przyjmuje, oraz udziela mfo -■ 
b i u r o  Inst. przy  u!. B o u r i a r d a  1. 5- t
Codziennie od 9-tei do 1-szei.

w niedzielę, dnia 20 bm o godz 1 .45 
nrzeoooł pod pomnikiem Adama Micki*. 
wicza (plac Mer jack i ) ,  gdzie zos taną od 
czytane i uchwalone odpowiednie rezo
lucj i .  ** ★

Związek Oficerów Rezerw.y w zyw a 
Kolegów do jaknajliczniejszego udziału 
w  manifestacji protestujące, przeciw 
erw ałtom  czeskim, która Odbędzie się w 
niedzielę, 20 bm. przed pomnikiem Mic
kiewicza —  Zbiórka członków o godz. 
1145 przed lokaitm Związku u zbiegu 
ulic Halickiej i Sobieskiego.

*
In w a lid z i wojenni —  Członkowie P o 

wiatowego Koła Związku Inwalidów W o 
jennych Rzeczypospolitej Polskiej we

Lwowne,—  jawcie się licznie w  niedzielę 
20 b. m., o godz. 12-ej ,potf pomnikiem- 
Mickiewicza, gdzie odbędzie się wielka 
manifestacja, celem założenia protestu 
przeciw gwałtom czeskim ma ludności 
polskiej.

*  .  *
Legjoniści i W niedzielę, dnia 20-go 

października br. o godz. 11.30 zbiórka 
wszystkich legjonistów w lokalu Związ
ku, ul. Jabłonowskich 11, skąd nastąpi 
wymarsz ze sz tandarem  kołami pułko
wemu na pi. Marjacki, celem wzięcia g 'e -  
i.ijalnego udziału w zebraniu obywatel-  
skietm protestacyjnem odnośnie ' ucisku 
naszych braci n a  Śląsku Cieszyńskim. 
Obecność wszystkich legjonistów obo
wiązkowa.

L Wó W,  H O T E L  G E O R G E ‘A

D Z I A Ł  K O N F E K C J I  D Z I E C I Ę C E J
p o l e c a : najnowsze modele dziecięcych płaszczyków jesiennych i zi
mowych, sukienki, ubranka, fartuszki, kapelusiki, rękawiczki, poń
czoszki oraz bieliznę dziecięcą i niemowlęcą w bogatym wyborze 
po najniższych cenach. 1360

Sytuacja w dniu wczorajszym

Strajk w warsztatach tramwajowych
strajkujących. ■ ,

Na Wólce doszło do godnych poża
łowania zajść. Oto gdy w godzinach po 
rannych zjawił się w śród  pracowników 
w arszta tow ych  werkmistrz Pawłowicz, 
pracownicy 

zarzucili mu na głow ę płachtę i d o
tkliwie pobili, poczem usunęli go  

poza obręb warsztatów.
-Wczoraj w biurze Inspektoratu Pracy 

odbyła się konferencje przedstawicieli 
pracowników M. K- E„ nie dając narazie 
żadnych "rezulta tów . I

(— i Sytuacja s tra jkow a na terenie 
Iwowskicn w arsz ta tów  tram wajow ych 
w dniu wczorajszym zaostrzyła się o 
tyle, że do strajkujących w liczbie 128 
pracowników na W ólce 

przyłączyły się warsztaty na Gró- 
deokiej i na Gabrjelówce. Ponadto 
solidarność z warsztatami tramwa- 
jowem i zgłosiły warsztaty elektrowni 

na Peraenkówce.
Strajk objął około 200 pracowników. 
Pracownicy okupowali warsztaty i 

zgoła ich nie opuszczają. W czoraj w go 
dzinach porannych część pracowników  
w remizie na Gródeckiej przez pewien 
czas stara ła się 

nie wypuścić wozów na linje, kiadąc 
się na szynach.

W ozy jednak  wyjechały po usunięciu Daj grosz na L O P P .
Ch. Stadler
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S trza ł p r ze z  okno w  nocy...
W czora j  p rzed  ła w ą  przysięgłych 

s tanę ło  cz te rech  par£>bczaków z Galew 
czan  (pow . R aw a R u s k a ) ,  z k tórych 
jeden  o sk a rż o n y  zos ta ł o z a m o rd o w a
nie w ys trza łem  przez  okno, o d d an y m  
z karab inu  w ojskow ego ,  m ieszkańca 
G alew czan  Iw ana  D usznego , trzej inni
0  pom oc i w spó łudz ia ł  w mordzie.

Z n an y  aw a n tu rn ik  z G alew czan , 
M ichał D u szn y ,  o d d a w n a  tościł sobie 
jakieś p retens je  do sw ego  krew niaka  
Iw a n a  D usznego  i w tym celu p rzy 
b ra ł  sobie do pom ocy p arobczaków : 
Michała Muchę, M ichała Kisiefewicza
1 Iwana D udyka ,  z którjmii op racow ał 
plan za m o rd o w an ia  Iwana.

D nia  23 kw ietnia  br.  zak rad li  się

w nocy pa ro b c zae y  pod  okno Iw ana  
Dusznego, a M ichał D uszny  w ycze
k aw szy  sposobnośc i  aż Iwan usiądzie 
tyłem cło okna  strzelił doń z karab inu  
k ładąc  go trupem  na miejscu.

Bezpośrednio po strzale w szyscy  
czterej uciekli, lecz mimo nocy zau
w ażeni zostali przez matkę zam ordo
w anego i przez sąsiadów .

T ry b u n a ło w i p rzew odniczy ł r. Bę- 
daszewski,  o sk a rż a ł  p rok. dr. M ina-  
sowłez, bronili adw okaci:  Dr. S ta ro -
wolski, dr.  Szuchew ycz i dr. Radzie- 
chowski.  P ow odz tw o  cywilne zas tępo
w a ł  adw . dr. Macieliński.

W yrok zapadnie dziś.

Tajernnica nogi stołow e!
Służąca odkrywa ją  złodziejom

Pized trybunałem karnym, któremu | Michał Kindinger m alarz pokojowy i Eu- 
przewodmezył r. Dyzicwicz, stanęła j genja W oźniak, krawczyni. A dzieje tej 
wczoraj charakterystyczna szaika zło- i grupki złodziei następujące, zresztą p o 
dziel i ich pomoemkow. Oto ich lista: części znane naszym czytelnikom ze
Stefan Huczko, malarz pokojowy, Jan 
Ftirda, murarz, Zofia Kowal, służąca. 
Ludw ik Huczko, Wasyl Huczko, obaj w 
wolnych chwilach pomocnicy malarscy, 

i Helena Huczko, pani do wszystkiego,

sprawozdań policyjnych: Przy ui. Ko
pernika 14, we Lwowie mieszka adw o
kat dr. Bernard Nussbaum, który wraz 
z żoną rniał pasję chowania swych osz
czędności i b iżuterję  w  wydrążonej kuli

nogi stołowej, w  przekonaniu, że ten 
schowek jest bezpieczniejszy niż bank. 
Czego w  tym schowku nie byio i runie 
złote i korony i dolary i kolczyki z b ry 
lantami i pierścionki —  łącznie wątłości 
ponad 5C tys. zł. .

Dnia jednego schowek ten pbdpa* 
trzy W „w ierna" służąca N ussbątm ow , 
Zofja Kowal, m atka nieślubnego dziecka. 
Gdy Nussbaumowie w kwietniu zam.e- 
rzali udać się na wywczasy, panna Zo
sia uprzedziła o tern znanych złodzie
jaszków  Huczków, u których miała swe 
dziecko n a  wychov'aniJ.  Ztodziejaszko- 
wie przygotowali k radzitz  w  najd rob
niejszych szczegółach. Odlew k.ucza, 
plan sytuacyjny mieszkania ustalenie 
nieobecności Nussbaumów i t. d.

Dnia 21 kwietnia br. dwaj członko
wie szajki: Stefan Huczko i Jan Furda 
włamali się do mieszkania i ogołocili ku
lę nogi stołowej.

Z aa larm ow ana policja ruszyła wnet 
na obławę. Złodzieje w pierwszym rzę
dzie ratowali ska rb  i częściowo zako
pali go w lesie na Hołosku. Gdy a,esz 
tow ano ich, w tajemniczona w sprawę 
Helena Huczko wykopała pieniądze i 
schowała ie w innem miejscu, w czeir 
dopom agał jej Michał Kindinger, a. gdy 
i Helcia znalazła się za kratkami, pan 
Micnat ukrył skradziony^ skarb  na w łas
ną rękę. Nie wszystkie jednak pieniądze 
zostały zakopane, cz ęśu ą  ich podzieliła 
się familja Huczków i ich kochanki 
krewni.

W czoraj wszyscy zasiedli r.a ławie 
i ze szczegółami prawdziwemi, bądź 
zmyślonemi, opowiadali dzieje swej „w y
praw y po złote runo". T a k a  np, służąca 
Zofja Kowal u.niała wyprowadzić w po
le i usunąć na czas  kradzieży z diogi i 
m undan tkę  adw oka ta  N ussbaum a i jego 
koncypienta.

Oskarżonych bronili'  adw.^ dr. Lato* 
szyński i em. radca Z góralski.

W y ro k  zapadn ie  dziś.

Wielka uroczystość 
teatralna

Zbliża się już dzień w  k tó rym T ea tf  
Lwowski a  z nim całe społeczeństwo 
kulturalne obchodzić będzie uroczyśtóść 
sześćdziesięcioleeia prany scenicznej Lu
dwiką Solskiego. D a ta  w yznaczona na 
22 bm.

Dostojnicy naszego miasta  z W oje
w odą  Beliną -  Prażmowskim, na czele 
ukonstytuowali komitet honorowy ofoche 
du. Rada miasta  Lwów? uchwaliła nadaR 
Ludwikowi ■ Solskiemu honorowy Dy
rek toria t T ea tró w  miejskich. Spodziewa
ne sa liczne manifestacje w dniu jubi
leuszu.

Jubilat w ystąp i w  tym dniu w roli ty 
tułowej wielkiego dzieła Adolfa N ow a- 
czyńskiego: Wielki Fryderyk.
■  -------—  - n r —  i r r r —  u

Odznaczeni odznakami 
honorowemi LOPP.

W  -Stanisławowie odbyło się uroczy
ste otwarcie ośrodka propagandow ego  
L. O. P. P. przy ul. 3-go Maja. Poświę
cenia Ośrodka dokonał ks. piof. Szwćc 
w obecności przedstawicieli władz i or- 
ganizacyj. —  Przy  dźwiękach orkiestry 
przeszd? ulicami miasta pochód drużyn 
ratowniczych i odkażających L. O. D P., 
harcerzy, Zw. Rezerwistów i P. W.

Następnego dnia odbyły się nabożeń
stw a w e wszystkich świątyniach, po
czem z placu Paderewskiego wyruszy) 
pochód na lotnisko na Dąbrowic. W  o- 
beoności władz z w icewojewodą Kacz
marczykiem na czele odbyło się po b ra 
nie ziemi z lotniska, z k tórą  S[>-cjalrij 
samolot odleciał przez Lwów na Sowi- 
nlee.

Wicewojewoda Kaczmarczyk ucićko- 
rowat zasłużonych n a  połu LOPP. Od
znakę honorową złota pierwszego stop
nia otrzymali: kom. W oj. P. P. podinsp. 
Konopka, sta ros ta  Skłodowski w  T łum a
czu. Odznakę srebrną drugiego stopńia 
otrzymali: kom. Pow- P- P. w  N adw or
nej Dereń, w icestaros ta  stanisławowski 
m gr Iilasiewicz, ref. O. P. L. G. Uvz. 
Woi w  Stanisławowie Krawczyk i s. gr. 
w  Kałuszu Lubaczrwski

Odznakę bronzow ą trzeciego stopnia 
o trzrm ali:  kier. szkoły pow. w  Uhorniku 
Babij, em. prot. gin.n. w  Delatynie 
F ranta przód. P. P w Rohatynie Inwal- 
ski, urz. państw, w Stryju Jarosz, sekr. 
L. O. P. P. w Haliczu N owachowiczowa, 
sekr. not. w Ofynji Stebnowski, kier. 
kopalni w Broszniowie Swoboda, naucz, 
w Rohatynie Sledziński, podrefer. Urz. 
Woj. w Stanisławowie Va!iś, inst. OPLG. 
w Stryju W asung, technik d rogow y w 
żydaczowie Wyspiański i uiż. górn. Zu
brzycki,
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Zastraszający bilans ostatnich powodzi
Ag. W schód  donosi:
Jak  już donieśliśmy Komitety p o w o 

dziowe zostały zlikwidowane, ponieważ 
ukończyły sw ą pracę. Oddział w odno-  
meljoracyjny Woj, lw ow skiego p rzeds ta 
wił w związku z likwidacją W oj. Komi
tetu P om ocy  Ofiarom Powodzi szczegó
łowe spraw ozdan ie  z akcji technicznej i 
programu prac. Bardzo ciekawie przed- 
jtaw iają się konieczności n ap ra w y  u rzą 
dzeń meljoracyjnych, bez których niema 
zapezpieczenia przed powodzią.

U ś ta 'ono  wi^c, że należy 
jak najrychlej usunąć pozostałe jesz
cze szKOdy powodziowe w tych u- 
rządzeniaćh, oraz poczynić wszelkie 
starania, celem przyśpieszenia robót 

oŁ cho  obwałowania wału Wisły. 
Koniecznem jest  podwyższenie wałów 

W isły  z tego względu, że lewy wał 
w w ojew ództw ie  kieleckiein jest  obecnie

budow any  w  bardzo  szybkiem tempie i 
w  razie ponow nej powodzi w ielka woda, 
trafia jąc na o po r  w a łów  na lewyim brze 
gu.

z tem większą siłą zaatakuje brzeg 
prawy na terenie województwa 

lwowskiego
i może sp o w o d o w ać  zatopienie pow iatu  
tarnobrzeskiego, zw łaszcza w' widłach 
W isły i Sanu, pow odując  n iebywałą do- 
tycnczas klęskę.

Dla bliższej orjentaeji należy podać, 
że kosz torys robót p rzy  podv:yższeniu 
w ałów  W isły  i dopływów wynos>
3,601.000 zł., dotychczas zaś wykonano  
tych robót za  sumę 364.000 zł., czyli o- 
•koło 1 0 %  w ciągu trzech lat i w takiem 
tempie podwyższenie trw ać  będzie około 
30 lat, a w  czasie tym może być ktlka 
powodzi.

W ed ług  s ta tys tyk  powodzie przypa-

N o w e  legitymacje s zk o ln e
' M inisterstwo W . R. i O, P. ustaliło 

l  w ażnością  od początku roku szkom -go  
1935/6 now y typ  legitymacji szkolnej dla 
uczącej cię młodzieży. Legitymacje ta 
służyć będzie równocześnie dla stw ier
dzenia tożsam ości ucznia, jak  i do dw o
jakiego rodzaju  ulg koletowych.

Legitymacja żółta (specjalnego w zo
ru)  upraw nia  do nabyw ania  biletów ul
gow ych na każdorazow y, dowolny p rze
jazd, jak  i do nabyw ania  biletów m ie
sięcznych. W a ż n a  jes t  na cały rok szkol
ny łącznie z ferjami i w inna być  prolon
gow aną  w  półroczu.

Legitymacja nlebltska (specjalnego 
w zoru)  upraw nia  tylko do nabyw an .a  
miesięcznych ulgowych biletów szkol
nych i służy jedynie na  przeciąg  6-ciu 
mies.ęcy bez p ra w a  ulg w czasie w aka -  
cyj i bez praw a możności korzystania 
z innych ulg — jak  tylko przy  n ab y w a
niu biletów miesięcznych, przyczcm w aż
ność jej musi być s tw ierdzaną każdego 
miesiąca.

W  związku z tem rozporządzeniem 
podzieliło Min. W . R. i O. P  wszelkie 
pańs tw ow e i p ryw atne uczelnie na g ru 
py, któiym  przyznało odnośne p raw ą  
w ydaw an ia  legitymacyj wedle przytu- 
czonych kategorii.

D o grupy A ), w której przysługuje 
p ia w o  w y d aw an ia  legitymacji żółtej 
(pełne prawa u lg  kolejow ych), zaliczo
no we Lwowie oprócz w szys tk ich ’uczel
ni akademickich najwyższych, p a ń s tw o 
wych i duchownych, szkół średnich rzą
dowych i prywatnych , Konserwatorjur.i 
Polsk .’ Tow . M uzycznego i Lwowski In
stytut Muz. im. Łysenki.

D o grupy B ), w której przysługuje 
p raw o  w ydaw ania  legitymacji niebies
kiej z ograniczonem  prawem ulg kole
jowych, jednakże z prawem wydawania  
zniżek na ferje, zaliczono szereg szkół 
dokształcających zawodowych, rozsia
nych w okręgu szkolnym w ojew ódz tw a 
lwowskiego, w u m  4 szkoły lw ow ski0 

D o grupy C ), w której przysługuie 
praw o w ydaw an ia  legitymacji niebieskiej 
z ograniczonem prawem ulg kolejowych  
i bez prawa przedłużania legitym acji na 
ferje, zaliczono zakwalifikowane zak łaay  
teologiczno-prywatne, oraz zakwalifiko
w ane kursy zaw odowe, dokształcające i 
artystyczne, pod którą to kwalifikację 
podciągnięto szereg lwowskich szkół mu
zycznych, a między memi: K onserw ator
ium p ryw atne  im. Szymanowskiego, 
Szkołę Muz. im. Paderewskiego, Szkołę 
Muz. im. Noskowskiego, szkołę muz. S. 
Kasparek, Szkołę im. Chopina, Zakład 
Muz. im. Reysówny i P -yw ptny  L w ow 
ski Insty tu t Muzyczny.

T em sam em  rozporządzeniem ustaliło 
Ministerstwo wysokość opła ty za legity
macje i obowiązki w ładz szkolnych, ko
lejowych oraz właścicieli tych dow odów  
osobistych..

Ogłoszeni0 tego rozporządzenia  spo
w odow ało  znpezny ruch w zakładach fo
tograficznych, gdyż każda  legitymacja 
zaopatrzoną  być musi w fotografję jej. 
właściciela, bo naw et wielkość fotografii 
dokładnie oKreśloną została.

Przynajmniej raz mają możność za
robku właściciele różnych i licznych za
kładów fotograficznych.

—0—

dają co kilka l i t  (w bieżącem stuleciu 
na 34 lat p rzypad ło  12 pow oaz i) .  .W yso
kość szkód spow odow anych  powodziami 
w Małopolsce- w okresie 1-884 do 1913 
wyniosła ogó łem -przesz ło -3 mHjardy zło
tych polskich.

Iwiązek Okr. Tow. Rolo- 
w Żółkwi

P rzy  współudziale  de lega ta  Mat®' 
polskiego Tow . Rolniczego p. M g..  KiU- 
ski, ae legą ta  tut. Wydziału P ow iatow ego 
p. Mgr. ^Koniecznego i prezeski powiat 
Oddziału Kół G ospodyń wiejskich p 
Krzysztofowiczowej, odbył się tu z ja ; , 
cz łonków Okr Tow . Rolniczego. Stwier
dzono doaa tm  wynik prac" nad podnie
sieniem w tut. powiecie roinictwa.

K ro n ika  sta n is ła w o w s k a
NOWY BA3TJON PO lSK O ŚC i W  

POW . STANISŁAWOWSKIM. Dnia 13 
bm. zos ta ła  u tw orzona  nowa Czytelnia 
T. S. L. w Łyśc-u staraniem Stanisławów 
sk itgc  Koła T  S. 1 Zebranie, członków 
nowopowstałej czytelni odbyło • się w  
Ochronce polskiej w Łyścu. Z ramienia 
s tan is ław ow skiego  Koła T. S. L, w yje
chali na o twarcie czytelni p. prof. Jasiń
ski Jan, Dr. Zieliński Jozef i p rof. Łuczyń
ski Edmund. Po przemówieniu delega
tów w ybrano  Z arząd  czytelni z ks. p ro 
boszczem Józefem Mdgierowskim jako 
przewodniczącym . Kolo T. 5. L. w  Stani
sławowie, ofiarowa-to nowej czytelni kil
kadziesiąt k r ą ż e k  do bibljotek:, a SS. 
Wizytki bezpłatny lokal w ochronce pol
skiej. Nowej placówce polskiej życzymy 
szybkiego rozwoju dla dobra  Narodu 
polskiego i tej Kresowej Ziemi

O 317 BEZROBOTNYCH WIĘCEJ.
W- powiecie doliniańskim, w  miejsco
wości W ygoda ,  został unieruchomiony 
ta r tak  państv,-owy z pov-odu b raku  o- 
k rąg łego  drzewa do przetarcia. W skutek  
unieruchomienia ta rtaku  zwolniono 317 
robotników.

UNIERUCHOMIENIE TARTAKU PAŃ
STW OW EGO. W  W ygodzie , w pow. do
liniańskim, unieruchomiono ta r tak  p ań 
stwowy. skutkiem czego zwolniono z pra  
cy 217 robotników. T a r ta k  unieruchomi-o 
no z pow udu b raku  d rzew a okrągłego

OŚRODEK PROPAGANDY L. O. P. P. 
W  STANISŁAWOWIE. Z okazji tygo 
dnia lotniczego, został u tw orzony  o ś r o 
dek p ro p ag an d y  L. O. P. P. p iz y  ul, Trze 
cieg-o Maja, W  ośrodku tym będą sprze
daw ane  w ydaw nic tw a i.książki,  z dzie
dziny lotnictwa, m odelars tw a i ob iony  
przeciwgazowej. P onad to  będą sp rzeda
wane. maski gazow e typu R. S. C. o raz  
snrzęt modelarski f lotniczy. W sobotę, 
12 października . odbyło ' się uroczyste 
O twarcie ' o środka p ropagandow ego  L. 
O. P P.

STRAJK W ŻYDOWSKIEJ PIEKARNI.
W  piekarni żyda Kriegir w S tan is ław o
wie, zastrą jkow aio  6 piekarzy. Jako po
w ód w strzym ania  się od pracy, podali 
s tra jku jący  . nieodpowiednie traktuwanie  
ich przez właściciela piekarni.

MORDERCA Z O. U. N. SKAZANY 
NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE. F:tefl
sądem przysięgłych o d p c w ;ada ł  H r^ń Pe- 
rehiniak z U hrynow a S tarego, k tóry  z 
polecenia O U. N. zam ordow ał W asy la  
Ilkowa, sołtysa. W  w yniku rozprawy, 
sąd  skaza ł P ereh in iaka na k a rę  dożyw ot
niego1 w ięzienia ' T rybuna łow i przewodu- '  
czył s. s. c. Kadow, oskarżał  prok. Trefl1" 
bałowicz.

WYBUCH W . ŻYDOWSKIM LOKALU 
„MENORAH". W  sobotę, 12- b. m , *  
późnych godzinach wieczornych, nas tąp 1* 
wybuch ma strychu żydowskiego lokalu 
„M enorah“ przy ul. Gołuchowskiego- 
W ybuch  spow odow any  został p iaw do-  
podobnie przez p e ta raę  z m echanizm ?111 
zegarowym . Wskutkieni wybuchu zaw a
lił się strop, a dach s tanął  w  płom ienia^1- 
Na miejsce w ybuenu przybyły  władzf  
prokura torsk ie  i policyjne. Jest to  iuz 
drugi w tym roku wybuch  w lokalu tei 
organizacji żydowskiej, a czwarty  z rz? '  
du w tym roku w  naszem mieście. Policja 
wszczęła śledztwo.

ZDEMASKOWANIE SZANTAŻYSTY* 
Policja a re sz tow a ła  niejakiego W ło d z i 
mierza Baliczaka. k tóry  poda jąc  się za 
w yw iadow cę policyjnego, g raso w ał  P® 
parku i w ym uszał od mężczyzn, przyby 
wdjących w  tow arzystw ie  kobiet, różne 
kw oty  pieniężne.

ARESZTOWANIE. P od  zarzutem usi
łowań ego zaDójstwa na osobie Stef. Mać
kowa. policja a resz tow ała  M. Stefaniuka 
P ow odem  zam achu były poi achunki oso
biste n rę d z y  wymienionymi. _____

Bezrobocie w N'emczecb 
wzrasta

W e d łu g  w y k az u  u iz ę c o w e g o  iloś*Ł 
bez robo tnych ,  z a re je s tro w a n y ch  w  u- 
rzędach  pośredn ic tw a  p racy  w  Niern 

■ćzech w zro s ła  w e w rześn iu  br. o .7 
t_v$, o só b  i w ynosi  1 ,713.693. U rz ę d c '  
w o w s k a z u ją  na ukończenie  w  tyfl  
czas ie  ro b ó t  tzw. k ryzysow ych ,  o ra z 
zwolnienie w ielk iego  kon tyngen tu  człbń 
ków k a d r  p tacy ,  k tó rzy  p rzed  w stą
pieniem  do arm ji  w ciągnięci  byli na li
s ty  bez robo tnych .
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W puszczy nad Salairukiem
POWIEŚĆ

Wielki respekt żywił niedźwiedź tylk-o do Rozboja 
W  poczuciu nadm iaru  olbrzymiej siły, lubh prowokow ać 
bójkę. W  tym celu przysiadał na tylnych pośladkach, 
podnosił majestatycznie rosłe ciało i złożywszy na piersi 
przednie łapy, w y d a w a ł  potężny grzm ot z gardzieli . W y 
g a d a ł  w tedy  nap-aw dę imponująco i musiałby w zbudzać 
niewątpliwie strach w  każdym, k tokolwiekby go bliżej 
nie znał- Ale za rów no ludzie, jak i pies wiedzieli, co zna
czy ow a  boha te rska  Dostawa m.sia. Chciał się pobaro- 
w sć  cokolwiek z tybetańskim osiłkiem i w zyw ał go 
w fen sposób  na b ezk rw aw y  bój. Pies najeżał w tedy 
sierść, kołował przezornie, w arczał  niby straszliwie 
i śmiałym susem w pada ł  na niedźwiedź1 a. Splątani ła 
pami, przewalali się po ziemi z takim skutkiem, że miś, 
.afckolwek potężny, zna jdow ał się zawsze pod cielskiem 
Rozboja, k tóry  na niedźwiedzie klapsy, odpow ieda ł ta r 
ganiem za kudłyi Bo Turul miał taki obyczaj, że nim się 
z psem splątał,  w poczuciu swoistej strategji , wymierzał 
przeciwnikowi lewą łapą srogi policzek.

Jednego dnia Turul siedział na płocie, przypatru jąc  
Hię uważnie bydłu. Były to istoty ogromne, kilkakroć od 
nego  w zrostem  większe. Niedźwiedź ustępow ał p rze
zornie z drogi, ilekroć mu się zdarzyło zetknąć nos w nos 
i  którymkolwńek. W z ro s t  tych istot im ponował mu nie
mało, to  też w o l a ł  nie ryzykować. T eg o  dnia od stada 
oderw ał się jednoroczny  byczek. W iedziony .ciekawością 
poznania kudła tego zwierza, usadowionego na płocie, 
byczek zadarł ogon j fukając podejrzliwie, zbliżył się dc 
TdlYha. Podszedłszy całkiem blisko, cielak wyciągnął 
gębulę i począł w ietrzyć.

T a  poufałość ze s trony czworonogu, na k tórego łb e 
ste-cza-ły. d-wa podejrzane gwoździe, -nie podobała  się. mi
siowi. Niewiele-myśląc,,  wymierzył’ przybyszowi po,.swo
jemu siarczysty policzek, który  sprawił piorunujący 
skutek. Cielak podskoczył, beknął i w ierzgnąwszy .fcfjfea 
razy zadem, rzuciłj się do ucieczki.

Turul ja k b \  tjftko n a to -czeka ł . -N abraw szy  t ł i -se r jo  
przekonania o swej n iezwyciężoności, ' zsunął się szybko 
z płotu i puścił w pogoń za uciekinierem. W łaściwie nie 
miał złych zam iarów. Może chciał się p o p ro b o w a ć-n a  
siłę tak, jak tb czynił z Rozbojem —  trudno było ao d e c .  
Ale byczek, czując na piętach pogoń, uciekał tem predzej.

Niedźwiedź już, już d o p ad a ł  cżworonoga, gdy  wtem 
otrzym ał okroony  cios w łeb. Aż się zachwiał od bru
talnego uderzeń,a. G w iazdy mu stanęły w ślepiach. Do
tychczas myślał, że jego  uderzenie "łapą nie m a ‘sobie 
równego, tymczasem zd z ie lonego  tak zamaszyście, jakby  
on tego napew no nie potrafił. Kto inny byłby padł 
z rozłupaną czaszką, ale Turulowi wyrósł tylko spory 
guz między uszami.

Od tego czasu poniechał bydła, poprzesta jąc  na ob 
serwacji zdaleka i zajął się owcami. Te uciekały jak  sza
lone, ilekroć w p a d 1 w  ich stado. I niewiad-omo, coby się 
stało, gdyby  nie pastuch, który przecinając drogę mi
siowi, wieszał mu się u kud łów  i sam się % nim p róbow a ł  
mocować. Oczywiście n igdy nie .poraaził i zreguły. leżał 
jak  długi na ziemi, p rzyw alony  ciałem niedźwiadka, 
który  żywił do pas tucha  rzetelny, sentyment i nie zro
biłby mu n igay krzywdy.

Nie . w iedzieć ..jakim sposobem nauczył się Turul 
także innej zabawy. P ochw yciw szy  w łapę lada kamień, 
czy polano, rzucał owemi przedmiotami daleko przed 
ciebie, niby rozkapryszone  chlopczysko. Rozboja gnie
w ały  takie metodv i umiał je skarcić, zw łaszcza jeśli go 
taki p-zedmiot boleśnie zdziel.ł. jNiedźwiadek miał jeno tę 
trrzewagę, że w krytycznym d la  siebie momencie, umiał

dzięki ostrym pazurem  w d ra p ać  ‘się n?. poczekaniu 
najwyższe drzewo, dokąd moc Rozboja już nie sięgała-

Z ab a w a  z Jacusiem, z którym się Turul też zapr*)* 
jaźnił, w yglądała  coko-iwiek inaczej.  Mai) G ozdaw a d0'  
siadał nieraz misia niby n im aka  naco -niedźwiadek sro
dze się oburzał. Niezadowolenie z tego pow odu w yraź3 
straszliwym ryk em i potrząsaniem łbem, z czego sob'e 
m ały człowiek niewiele robił. Jacuś był zdania ,-że  z3 
różne łak-ocie, wyKradahe na rzecz T uru la  justysi o-* 
do niedźwiadka większe praw a, niż każdj-,n-ny.- Ż ab ą 1-'3 
kończyła się zrzuceniem z grzbie tu  jeźdźca  i u-cieczk3 
rumaka.

Na wiosnę w yszykow ano  Turulowi obok  stajfl1 
wielką gawrę.  Była to sporych rozmiarów buda, zabe2' 
pieczona przed deszczem, przytulna i tak  urządz0p3 
jak b y  nie była dziełem rąk człowieka, tylko natury. 
scie ta ra sow ał  srogi złom skalny, obok k tórego  m o i113 
się było do ś roaka  przecisnąć. W nętrze  Wyścielono ST< 
chym mchem. Gawrę otulał z dw oru  sędziwy św ierk , . k*0' 
rego brodami pokryte gałęzie spływały  aż do ziemi’. • v

Gdy T uru la  zapędzono tam p c  i a z ’pierwszy, nfe^2 
wiadek długo penetrow ał po wnętrzu, og lądając  ścia-b? 
i obw ąchując  uważnie każdy  szczegół. Legowisko PrZ^  
padło  mu w ioać do smaku, bo  w kró tce  ułożył się ^  
godnie na miękkiem posłaniu i przespał całe połudfl13: 
Zczasem tak nawyki do gawry, że stale tuta j zamiesz^3, 
Do legowiska niedźwiedzia w suw ał się też niejednokr0  ̂
ni'e Pietrek i w tukm y w. miękkie futro, przesypiał zapart 
b ra t  niejedną noc, naco Turu l  wcale się nie oburzał. ^

Przez nikogo n-iekrępowany, niedźwiedź włóczył J  
jak  w roku u b :egłym p c  lesie, szukając jadła i P y 0 
gód. Po całoaniowej włóczędze w raca ł  pod wieczóf 
swojej cha ty  wytytfamy w błocie i tak umazany, że * 
miast,  lśniącego futra, dźwigał -na sobie jakiś szaro-P^  
pielaty kożuch, w czem mu nie było wcale do pyska. ^  
m iiwiąc o pas tuchu, naw et Rozbój go  w tedy  unikał 
cuchnął bagnenł.  d. li**
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j & gsBasSrSir  w 
f K |w w i |!iii!ion.in  m

•Bfkr t̂awyigEŁOw. w<6Rg»tÂ BiffiAMiA,<igm

H E B L E  da wazalkich pokoi r fk e rz y a tn ie j
nabyć można
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* WYTWÓRNI MEBLI  
Fr. ZIELińSKIEGO  
Lwów, K ołłątaja S 

(w podwórzu) S ta le
■a składzie

O  r y  ff. m e b l e  a n t y c z n e .

a u d y c j e  r a d i o w e
R adjostaca Lwowska

Sobota, dnia 19 października 1935
6.30 Aud. poranna. 7.50 (Lw ) Pro

gram na dzień nast. 7.5o (Lw) „Parę 
Informacyj" 8.00 Audycja dla szkól. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Dziennik połudn. 12.15 Koncert. 13.2o 
Chwilka dla kobiet. 13.30 (Lw ) Koncert 
życzeń. 14.30 Koncert Zespołu Mandoli- 
nistów. „Sempre Vivo". 15.50 Odczyta
nie noweli J. iW elopoIskie] pt. „Gońce 
Czarnej Królowej". I5.1o IGełda 15.25 
„Nasz handel morski". 15.30 (Lw ) Kcn- 
ceri i p łyty).

16.00 Lekcja języka francuskiego. —  
16.50 Marsze w ojskowe, (o łytyL  16 
Skrzynka techniczna —  red. Frenkiel. 
16.40 „Cała Poiska śpiewa" 17.00 „Ka
pitał ł kredyt w gospodarstw ie Polski" 
—  w ygł. J. Rakowski. 17.15 Płyty. 17.45 
„św iat naszych zwierząt." —  odczyt, 
w ygi T. Bewrłziewicz. 17.50 „Gród Mać- 
kr. Borkowica —  Koźmin" —  po?ad. 
w ygł. St. W ojcieszek. 18.00 Teatr W y- 
19.00 (Lw) „Lwowianie organizatora- 
gi Czeskiej koncertu muzyki słowackiej.

obecnie 
tańsze!

Wolt «  Nlia^to Gdańsk

I d t i a i u a  m l e t o o w i w  k a r a c y i n a  i  w y g d c i y n k o w a  j e s  ś n i ą  I 
I m p r e z y  a r i y s t y t z n e  i  t o w a r z y s k  e .

Międzynarodowe Kasyno • Rouiette * Baccara
O tw s rt - eały rok I

13^8 In fo rm ac je  : w sz y s tk ie  w ię k sz e  b ie r a  p o c ró ż y  i K a*yno w 5o»» t« cn .

obraźni: Słuchowisko pt. „Jak Sing zgadł 
że kulą jest nasz świat" w przekładzie 
St. Kossuthówny. 18.30 (Lw ) „Przegląd  
wydawnictw." 18.40 'Lw) Sllva rerum. 
18.45 (Lw) śp iew  łabędzi —  (płyty), 
mi Zjazdów Historycznych" —  w ygł. 
dr. K. Tyszkowski.

19.10 (Lw) Koncert reklam. 19.35 
W iadomości sportowe. 19.50 Tr. z Pra-

N A U M A N N m aszy n y  do ' szy c ia  
n a jw y żz ze j ja k o ś c i  

j  z 3 0 - l .tn ią  gw a
ra n c ją  a rcy  z ia ło  r*  icy z y ju e l m e c h a n ik , po 
cen ach - k o n k n /e n c y i-  I  J p O M A C A
n ie  n s k ic h  p o leca  «!• lŁ V f l M # 4 U M  

Lwów, W AŁuW A U  te!. 228-70 
Uw aga i d la  k u p u ją e y c n  b e z p ł a t n y  k n r ł  

h a f tu .  13lt>

20.25 Płyty. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrazki z Polski współczesnej"  
21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy. 
21.30 „W esoła syrena." 22.00 Pogadan
ka aktualna. 22.10 Muzyka lekka. 23.00 
W iaa. meteor, dla komunikacji lotniczej. 
3.05 Muzyka taneczna.

ZMIANA PROGRAMU 
Sobota, dnia 19 listopada: 9.00 Mu

zyka z płyt. 9 25 Uroczystości związane 
z przeniesieniem zwłok ś. p M n.stra 
G=>n Bronisława Pierackiego do Mauzo
leum. 1. ża łobna  Msza św. 2. Poświęce
nie Mauzoleum. 3. Poświęcenie Domu 
Strzeleckiego im. Gen. Bronisława Pie
rackiego, podczas k tórego orzemowienie 
wygł. premjer Zyndram-Kościałkowski,

W IE L K I W Y B Ó R  I ST IL ID R A  O B * Ł tlG A >

Futro*' B A C Z E S
L E G J O N ń W  19

u
Lwów,

1302 bram ie  h o te in  Briatei

ARTYŚCE SŁOWACCY PR/.ED MI
KROFONEM. Janosik żyje nietylkó w poi 
skich poda-nikch ludowycn. Jest'-on rów 
nież g łów ną postacią pieśni górali sło
wackich. W  jaki sposób lud--ten opiewa 
swego Janosika, dowiedzą się słuchacze 
Polskiego Radja dziś, o godz. 19.50. Ten 
niezwvkle interesujący program  r id jow y 
transm itow any będzie z Pragi Czeskiej, 
gdzie wykona go Koło Słowackie i Lu
dow a orkiestra słowacka.

BAJKA CHIŃSKA DLA DZIECI. So
botnie słuchowisko Polskiego Radia dla 
dzieci pt.: , Jak Sing zgadł, że kulą jesd 
nasz świat", ooar ta  jest na autentycznej 
baice chińskiej. Słuchowisko nadane bę
dzie o godz. 18.00 i przyniesie opowieść 
o przygodach dwócn małych chińczyków, 
Singa i W m ga.

WESOŁA SYRENA w opracowaniu 
Mariana Hemaia. Dwie poprzednie audy.- •: 
cie p. t.: W esoła Syrena", które oprą- 
cowvwał Marian Hem ar, zdobyły sobłe 
uznanie słuchaczy radia. Z pewnością 
wiec i sobotnia audycia. która nadana 
bedzit  d z ś .  o godż. 2 1 3 0  wysłuchana 
bedzie z miłym uśmiechem przez słucha
czy radja.

O głoszenia n iehandlow e do  10 ałów =  
30 gr., d a ln a  w y ra z / p a  3 gr. D la  5=5 
aoaaiile. p racy  do  15 ałów 30 gr. dal- 5 5  
Me wyrazy po  3 grosze. O głoszenie =  

kup ieck ie  po 10 g.- s ł e - e  = »Ogtaszenia dtofat e «
=  |edno  ogłoszenie nie m oi*  p rz e k ra d a ć  
=  50 ałów. O głoszenia rek lam ow a wśród 
=  drobnyeh k o s z ta u  zs 1 mm. i Izm. 3C gr. 
=  O głoszenie d robne p rzy jm aja  K antor 
=  ed godz. 4—19 bez nrzerw v.

A te j  m o rree  sanileer-cerr. 
(oazenia ao  10 ałów po 80 gro 
„ _  aa isze  w-rrzzy S er

BU K IEW , ż o ł ę d z i e
nhe n asiona  leśne k u p u jo  s ta - 
DARŻBóH, Poznań , F re d ry  2 
siona , sadzonki, n arzędzia  leś- 

Żvw& zw ierzyna. BezpJatr.e

ta ló p i i <’°n n i’” -__________ M 2J

jryce z*rn1e»*e*am5l 
|a 10 atów no 80 
dataz* wyrazy no 
lCkie no 10 groszy

Fortepiany 
j  j  p mn l n a

p ie rw sz o -  
r z ę d n e  ń o w e
o r a z  o k a z y jn e  

1 |  U  D ogodne
™ vvariinKi

,st. NOW ACKI
*-»ÓW. PIŁSUDSKIEGO \ j

24761

Bielizn!
damska
p o ó c io *  | y 
r e k a w i e zki, 
I inną
te rją  pol®*#

Z9GHIIN1

T o rte p ian
pierw szarrą- 

rn y  angielsk ' 
rrechaaika bC-l 
z ł , oraz „W it- 

ih a “ okazja 
Sprzeda Sltl* 
niarzki l wpw. 
K aperoika 2 

271 lo

SAAIOCUOD 
m arki „T.ancia“ m od. N’r. VII., 
torpedo  sześciocsobow e, w b a r 
dzo dobrym  s ta n ie  okazy jn ie  do 
sp rzed an ia . W iadom ość; Lwów. 
ul. Lw ow skich Dzipci 1. 11. gs. 
r a i  N r. 4. 27130

Ra lep sz a  
n a jta ń sze

poleca
najstarszą firm a katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, tal. 244. 70. 
Specjalność: Obawia azkolna.

116>

Lwów, 
Boiraów 4

f o r t e p i a n

k a z v - T ki W dobrym  S tan ie  o- 
P i e h y ^ o  \ PrZCdam. Lwów, Sa- 

9> ł  P. n a  lew - 2— 4.
270841

Magazyn Papierń.
SCHEK I STENZEL  

Lwów, Syketuake 2, ta l. 84-SD 
poleca Papiery • Przybory te-
-hn iczne 10S

MUNDURY 
Przyap. W ojsk ., a tudene- 
kie p rzep isow e, u b ran ia  
robocze d la  uczniów 
szkół techn ., kom binezo
ny, w ia tró w k i — n a j
tań sze  źródło  i w ytw ór- 

" “ ■pALLIUM", L wów , He"- 
ńska 22, obok Muzeum . 1136

d r z e w k a  o w o c o w e

, ;lne zdrowe, W najodpowiecl- 
. • ’ rh  odm ianach, sp rzed a je

S  ^  ui-
Lwowska 117, za d .w n .a j .H  ro- 
g a ts a  Zamars-cynowsaą. 27176

T R ZY PO K O JO W E
mieszkanie, dwupokejowe um® 
bJowane (bez) wolne. Lwów, No* 
wy świat 18. ' 271.7J *

N O W O C Z E S N A  A R C H IT E K T U R A .  —  Im p o n u ją cy  sw e m i ro zm ia ro m ! ra tu sz  
iv stan ie D a ko ta  (U . S  .A .), zb u d o  u a n y  k o s z te m  5 0  m il jo n ó w  dolarów .

PARCELA 
bardzo ła d n ie  po łożona około
300 sążn i kw adra to w y ch , 24 m e
tró w  f ro n tu  p rzy  u rząd zo n e j u- 
licy o św ie tlone j e le k try c z n ie , 

k an a lizac ja , w odociągi, e le k try 
ka e tc ., 7 m in u t od 'tram w aju  
p ieszo , po 30 zł. za s ą Aeń do 
sp rzed a n ia . W iadom ość te le f . 
248-41 od 16— 17. 77141

SPRZEDAM
krym ki dam skie ,  róz.ne meble,  
Lwów, L is to p ad a  5, m. 8. 
___________  27173

złoto, ireDro. perły , 
diam enty, złote zpby, 
oraz k a rtk i zastaw nicze 
kupuje

UTTERMAN,
IjSTHłTUSK* 14

JAMNIKT 
n a jczy s tsze j ra sy  sprzedam  T ar 
new skiego 47/4. C zw arta -szó sta .

27136

C IE PL E  
w ygodne p a n to f le  i papucze 

zim owe p r le c a  i w yk o n u ie  „Ib is"  
Lwów, ul. H alicka  K. T n 716

W tej rubryce aenjyeszezaniy 
wszelkie og łoszen ie  miaszka- 
niowa przy. 8 razach do 10 
słów 2 razy BEZPŁATNIE. Dal

sze wyrazy po B gr

W E W i l l i  
lonecznej 4-pozojow e m iesz

kan ia  z kom fo rtem  do w ynaję- 
i. Lwów, M u ra rsk a  40, I p. od 

7 - -S. 27105

WILLA 
nwrowdna, piętro* 
nra w Brzuchów> 
cacb, o 22 poko
jach z 2 kuchniami 
i piwnicami wiaz 
z 13 morgową rolą 
i lasem, ogrodzoca 
s i a t k ą  drucianą 
z sadzawką, bu* 
dynkami gospodar* 
czerni - wilią drew* 
daną o 6 izbach, 
do wynajęcia na 
bardzo dogodnych 
warunkach. Wia
domość: Admini
stracja Nierucho
mości ZUS, Lwów, 
ul. B r a j e r o w s k a  
16, parter, Teltf. 
233*34. 1406

OGŁOSZENIA 
W JK U R JE R Z E "

SA SKUTECZNE I  TANIE

4 PO K O JE
cuchriia, p e łn y  k o m fo rt, bez po
datku , 15. X I. do w y n a jęc ia . — 
Lwów, T arn o w sk ieg o  6C 27175

3 PO K O JE  
kuchnia ,  pe łny  kom fort ,  ric wy
najęcia , Lwów, Kopcowa 2.

27174

DWA
•^okoje, ku ch n ia , w ynajm ę, Lwów 
B. C hrobrego  15. 27168

PO SZU K U JE
2 pokoje, kuchnię, śródm ieście , 
ja sn e . L is ty  Adm „J. W " .

2715S

2-PO K O JO W E 
K o m fo r to w e  m ieszkan ie do w y 
n a j ę c i a ,  Lwów, M ączn- 20.
i nr 1GS><

3 PO K O JE
pełny kom fort, Lwów, G rochow 
ska  45. D ozorca w skaże. 27160’

LISTOPADA 23
I p. m. 7, 2 pokoje, ałoaćhzna, 
łaz ienka, rządowcom . 45 zł:

,26956
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SPORT I WYCH. FIZ.
TENIS

Drużynowe m istrzostw o Polski. D ziś 
w  sobotę i niedzielę odbędzie się e 
Lwowie m ecz finałowy o drużynowe mi
s trzos tw o Polski w tenisie pomiędzy 
■warszawską Legją i lwowskim TK.

W  sk ład  zespołu w arszaw sk iego  w cho
dzą: Jędrzejow ska ,  Tłoczyński i W it t-  
m an  oraz rezerw ow y Majewski.

M eiaxa —  W ittm an zwycięscam i 
w  Lugano. W  m iędzynarodow ym  turnie

ju tenisowym w Lugano  padło rozstrzy
gnięcie w  grze podwójnej panów , które 
przyniosło znaczny sukces W ittm anow i.

W  finale w spom nianej konkurencji 
para  M e taxa  —• W ittm an  pokonała  parę 
V o d k k a  —* Ellmer w  stosunku 6 :3 , 8 -6 .

PIŁKA NOŻNA.
Gdańscy piłKarze w  W ejherowie. —

W  W ejherowie baw iła  w  tych dniach 
po lskr  d rużyna Gedanji z G dańska. Ro
zegrała  ona mecz z Sokołem miejsco
wym, b ijąc  go  3:0 (2 :0 ) .

Jako  -przedmecz tych zaw odów  roze

g ra n e  spotkanie pom iędzy gdyńskim 
Unior.&m, a Związkiem Strzeleckim W e j
herowo. Zwyciężył’ goście 5=1 (3 = 0).

Sport polski w  Stanach Zjednoczo
nych. Polsko-am erykański klub spor tow y 
w Nowym Yorku rozwija się nada l  po 
myślnie. W  bieżącym sezonie g ra ją  już 
trzy drużyny piłki nożnej, w tej liczbie 
d rużyna  złożona głównie z uczniów 
szkół średnich. W szystk ie  trzy drużyny 
rozpoczęły now y sezon gier w  dn. 15-go 
w rześnia b. r.

Ostatnio za rząd  klubu postanow ił

przystąpić do św ia to w eg o  Związku Po* 
laków  z Zagranicy.

KOMUNIKAT •
W  niedzielę, 20 om odbędą  się na 

boisku R. K. S. na Bogdanów ce (dojazd 
t ram w ajem  nr. 8 ) zaw ody  finałowe o 
wejście do Ligi Oitręgowej między dru
żynami W . C. K. S. „K orona" a R K. S. 
P oczą tek  zaw odów  o godz 10.45 rano. 
Bilety wstępu  b. niskie.

2 POKOJE
K aw alersk ie , łaz ie n k a , p rzed p o 
k ó j, p i .r te r , Lwów. K ochanow 
skiego 52, o g ląd ać  10— 12. W ia 
dom ość P o tock iego  56- 2 —4

27076
3 -P O K O JO W E

m iesz k an ie , Lwów, B o n ifra tró w  
1. 8, dozorca, od 3— 4, 27121

4 PO K O JE  
k o m fo rt, I I I  p. do w y n a ję c ia  z., 
raz , Lwów, F rie d ric h ó w  8,

27132

4 P O K O JE  
k u ch n ia , p rzed p o k ó j, k o m fo rto 
we, słoneczn e , do w y n a ję c ia  p rzy  
ul. K ochanow skiego  81. 27133

4 P O K O JE
k u c h n ia , i 2 p o k o je  ku ch n ia , z 
p rz y n s le z n o śc ia m i, do w y n a ję 
c ia  so lid n y m , za  czynszom  m ie
sięcznym  ustaw ow ym , od w ła 
śc ic ie la . K ochanow sk iego  64 I. 
I  p. m. 4. 27145

DUŻY
ciep ły , pokó j, k a lo ry fe ry , w inda, 
so lidnym  odn a jm ę, Lwów, Zyg- 
m u n to w sk a  3a g ,łów ne schody , 
II p., d rzw i 17. Od 11— 13.

.' -119

TRZY —  DW UPOKOJOW E  
m ieszk an ie , pokó.i kaw alersk i! do 
w y n a jęc ia . I  e szczyńsH ego  40a.

27144

2 P O K O JE
T. k u c h n ią  p e łn y  k o m fo rt, do 
■wynajęcia S try js k a  18. 27142

4 D UŻE
p oko je , k o m fo rt, do w y n a jęc ia . 
K o p e rn ik a  42a I. p. 27143

KLATKA
m ezao in , e leg an ck i, n ie k rę p u ją c y  
pokój, d o jeżd ża jąc em u  lu b  sta le . 
Lwów, R e jo  4, m. 3. 27127

G A R SO N IERA  
2 p o k o je , p rzed p o k ó j, łaz ien k a , 
k lo ze t, II  p. słon eczn e , p rz ę ś li 
czny w idok, k o m fo rt. Boczna 
S nopkow ska 11. te l. 274-68.

27153

B E ZPŁ A TN IE  easczatny »
te j ru b ry c e  o g ło sz en ia  o wol
n y ch  poko jach  i p o azuku ją- 
cym  pokoi p rzy  8 la z r c h  2 ra 
zy  do 10 iłów  d a lsze  w yrazy  

po 5 g ro szy .

2 PO K O JE  
u m eb low ane z u trz y m a n ie m  lub  
bez za ra z  do w y n a jęc ia , Lwów, 
K ochrn o w sk ieg o  45, m. &.

27170

PO K Ó J
u rz ą d z o n y  I p., osobne w ejśc ie , 
u k i to l ik a , Lwów, T arn o w sk ieg o  
1. 98-____________  27155

NABIELAKA 14 
I  p„ fro n to w y , s ł  neczny , b a l
konow y, zac iszn y  pokój, pe łn y  
k o m fo rt, p ięk n ie  um eblow any , 
do w y n a jęc ia . 27157

M A S G l H i  N A J A Z D  M Ł O D Z I E Ż Y
N  A  L W 6  W

Ilość m łodzieży zapisującej siq d o  szkół średnich i w yższych  
w zrosła w  porównaniu z r. u. o 50  p r o c .! !

WŁAŚCICIELE POKOI UM EBLOW ANYCH
powinni już teraz p om yśleć o sublokatorach i zapew nić sob ie  w ynajęcie w olnych  

pokoi na cały rok szkolny. K orzystajcie ze  zniżki

TYLKO PRZEZ PAŹDZIERNIK
liczym y naszym  C zytelnikom  za 3  o g ł. do 10 słów  30  groszy .

P R Z Y JM U JĘ  
płaszcze I suknie do nicow ania, 
■jakoteż d z iec in n e , Lwów, S upiń- 
sk iego  25, m . 2. G

MAŁOPOl -SKI ZW IĄ ZEK  B R U - 
TOW CÓW , Lwów, p lac  M a rj-c k i 
1. 8, z a ła tw ię  B E ZPŁ A TN IE
sp r  iwy b ru tto w e , u d z ie la  in fo r 
m acji. 27148

W 1 T W Ó R M A  B IELIZN Y  
i h a f tó w  „D A N U TA " M. R udn ie  
k ie j, Lwów, S ob iesk iego  4. P rz y j
m u ję  szycie  b ie lizn y  d am sk ie j 
m ęsk ie j i pośc ie low ej. K om pletne  
w yp raw y  ślu b n e . 1271

w ę g i e l "
drzew o n a j ta n ie j  „ T ra k ta t1*. —' 
Lwów, W ałow a 27. 27-.lL

PO K O J
k aw r.le rsk ł b lisk o  P o lite c h n ik i, 
k 'a tk a  schodow a, w oda b ieżąca , 
w olny, Lwów, sw . T e re s y  12, 
p o r t je r .  27122

MŁODA
k o b ie ta  p o sz u k u je  p osady  
s ta łe  lu b  jak o  dochodząca. — 
L is ty  pod „P ra c o w ita " . 27172

DAM 500 ZŁ.
za w y ro b ien ie  p o sad y  w b iu rze  
lub  in n e j d o b .e j . L is ty  do K ur- 
j e r a  pod „T akże  k a u c ja " .

27120

PO K Ó J
n ie k rę p u ją c y . fro n to w y , s ło n e rt-  
ny, ła z ie n k a , u trz y m a n ie . Lwów, 
M arka  4/6. 27131

PA N N A
o. p rz y s to jn a , b lo n d y n k a , pozna 
pana. k u ltu ra ln e g o  n a  s ta n o w i
sku  od i»0— 40 l a t  w celu m a try 
m o n ia ln y m . P ro w in c ja  m ile  w i
d z ian a . L is ty  do A dm . „R adość  
życia" . 27164

K U C H A RK A
gospodyi,!, w y k w in tn ie , oszczęd
n ie  g o tu ją c a  tak że  p o tra w y  j a r 
sk ie , d y je te ty c z n e , p o sz u k u je  
p asad y . W ięk sza  ilość  osćb. —  
P e n s jo n a t  s a n a to r ju m , K asyno  
u rzęd n icze  lu b  w ojskow e od za
raz. Z g ło szen ia : o ficyny , ul
K u rk o w a 14, m. 10, Ja ro azó w .

27123

U N IEW A ŻN IA M  
zgu b io n ą  książeczk ę  w ojskow ą, 
w y d an ą  p rzez  PK U . Lw ćw  i m e
try k ę  n a  nazw isko  K roczak  b ń- 
ko. ■ 27173

T B b B h b F  ostatniej 
A j n o w o ś c i  

I B  sajw yż-
1111 nej

|ak»L -‘ i >oleca k atolick i M aęazya
JANA SCHRAMA

Lwów, R sto w sk leg o  7  (dsw afej 
__________ aJO T -ES*- 170

w ó z k i  d z i e c i n n e
4 %  ro rt - -  W

M E T A L O W E
T A P C Z A N Y

POLECA
IIA JTA IIIEJ  

W O Ł K O W Y  S K I
K O PE R N IK A  5 —  T el. 295-97

c a io a  Goi i t ó - .; 
„A N T IN E A " 

eb ecn ie  Lw ów , uL 
S za jn o ch y  2 ( ró g  K ■>• 
p e rn lk a )  p o leca  nafl 
now sze m odele  g c  -s* 
tów , n a p ie rśn ik ó w , "■ 
pasek  p o o p eracy jn y c t 
na  czas ciąży , orz! 
w azelk ie  a r ty k u ły  f h ’  
dzi.ee u z ak rea  gorse* 

c ia rs tw a  i rę k a w itz k i ręcz: i*
sz y te , po n a d e r  n isk ich  cenach.
P rz y jm u je  rów nież  do hafzu  1 
szych  b ie lizn ę  dam sk ą . -14Y

14U<ł
ST a k SZ. DOŚW IADCZ.

M I S T H Z A -
L A B O R A N T A

s dokfad . znsjcm cacia .a i fachow om i w branży czek o la 
da  w a-cak iern . araz  fab ry k , w afli i  keksów , poszukuje 
w iększa fa b ry k a  od 1. 11. 35, Z g ło sz . z e d p . św iad., sa- 
ią d .  pensji załąez, fe tografj: p o d  „1005/8“ d e  „A ge*  cjl 

Reki. P raa .“ B ydgoizcz, D w orcow a 54.

W te j  ru b ry c e  ŁamrtsŁCzamy 
o g ło szen ia  do 1C słó w  po 30 
g ro szy  —  d a lsze  wyrazjy po 5

g r ., k u p ire k ie  po g r.

O głoszenia  w t e j  rubryce  
zam ieszczam y po 30 g r . od 15 
słó w  — dalsza  w yrazy  po 
8 grosze.

P O SZ U K U JĘ
p okoju  um ebl. z kuch en k ą . L is ty  
do K u r je ra  „U rzędn iczka" .

27162

IN T E L IG E N T N Ad
p raco w ita , p rz y jm ie  p osadę  go 
sp o d y n i do 2 osób. W yborn ie  go 
tu je ,  p o s ia d a  d obre  p o lecen ie , 
je s t  p o w ażną i si rom ną. L is ty  
K u r je r  „ E n e rg ja " . 27177

PO K O J
p rzy  ro d z in ie , b a rdzo  tan io . — 
d la  k .w s lc i*  lu b  s tu  ie n tó w  
Z g ioszen ia . Lwów, D ługosza  26, 
m l .  W.

U R Z Ę D N IK  
p o sz u k u je  m ałego, sk ro m n ie  u- 
rneblow anego p o k o ju  z k la tk i 
oko lica  M ochnack iego . Z g łosze
n ia  pod ,.30,< do adm in ic  a c ji 
K u r je ra  Lw ow sk. 27117

SŁON ECZNY
pokój, osobny  w chód, a k ad em i
kow i od zaraz , Lwów, T a rn o w 
sk iego  74. 27118

DOBRA
k u c h a rk a , z d łu g o le tn ie m i św ia 
dectw am i, w ś red n im  w ieku , po 
sz u k u je  p o sa d y  do m a le j ro d z in y  
do w szystk iego . —  L is ty  K u r je r  
L w ow ski, Z im orow icza  10. „D o
b ra  —  U czciw a". 27165

RZĄDCA 
k aw aler, d łużaza  p ra k ty k a , c h lu 
bne re fe re n c je , złoży k au c ję  
20U0 zł., p o sz u k u je  po sad y . —  
B iuro  K o s tiu k a , Lwów, S y k stu -  
sk a  22. T el. 242-44. 27166

M ATKA
z synem  p o sz u k u je  dozorców ki 
za k au c ją . L is ty  K u r je r ,  Lwów, 
Z im orow icza  10 „U czciw ość".

27167

0A K  O G Ł A S Z A Ć  -
TO  W  .K T IU JE B Z E

S IER O TA
m łoda, zdrow a, p raco w ita , zna 
s ię  dosko n a le  n a  g o sp o d a rs tw ie  
dom ow em , szu k a  p ra c y  do m a
łe j ro d z in y , Lw ćw , K rć lcw e j 
Ja d w ig i 30, m. 6. 27125

K RA W CZYNI 
sz y je  po p ry w a tn y c h  dom ach 
b a id z o  tan io , —  Z g ło szen ia  do 
K u r je ra  Lwdwak. pod „N ela" .

27129

2 A BSO LW EN TK I 
sem . p o sz u k u ją  ja k ie jk o lw ie k  
p ra c y . L is ty  d-> K u r je ra  pod 
„S.O .S." 27187

‘Ufrctlii* fiosadii
W rubryce {ej zam ieszczam y  

ogłoszen ia  do 15 słów  przy 8 
r_zacn 2 razy BEZPŁATNIE — 
dalsze w yrazy po 5 groszy.

SŁUŻĄCA
do w szy stk ieg o , P o lk a , z u p e łn 'e  
sa m o d zie ln ie  g o tu ją c a  p o trz e b 
n a  do dw ćch osób. P la c  B em a 1. 
p a r te r  lew y. 27147

STA R SZEG O  
dośw iadczonego  m is trz a  —  la b o 
r a n ta  z do k ład n em i zn a jo m o 
śc iam i fachow em i w b ra n ż y  cze- 
k o lad o w o -cu k ie rn icze j o raz  fa b r. 
w afli i keksów  p o sz u k u je  w ięk 
sza  fa b ry k a  od 1. X I. 1935. —  
Z g łoszen ia  z od p isam i |w :a ie c t \v  
zażąd . p e n s ji, za łącz , f o to g ra f j i  
pod „1005/8" do .A g e n c ji R e 
k lam y  P rasow ej*  B ydgoszcz, ul. 
D w orcow a 54. 27154

PŁYN
n a  p lu sk w y , p ro szek  n a  k a ra k o 
n y  po leca  D ro g e r ja  X oleżańck ie 
go, B a to reg o  30. 1155

D ZIEC I
fo to g ra fu je  b ez k o n k u re n c y jn ie  
e fek to w n ie  —  n ow ocześn ie  Z a
k ład  S k ó rsk ieg o . K o p e rn ik a  22.

25418.

m
PR ZY B O R Y  SZK O LN E 

to rb y , .ek i, z eszy ty , cy rk le , k re d 
k i n a j ta n ie j  u A, Ja m lu  k iego , 
Lwów, S za jn o c h y  2. 417a

Katolicka
W ytw órni* Gorse
tów  „K rajoprz-- 
mysi*" Lwów , Bo- 

im ów L w ykonuje  
[wedle najnow szych  

w zorów  gorsety-! 
n ap ierśn ik ., op_s- 
kf pooperacyjno I 

higjen*iczne so li-
dnia ł  tan io  __  o*

rac prayjm nje naprawę i  c i  t u  
czenie. 689

P R Z Y JM U JĘ
w szelk ie  ro b o ty  w chodzące w za
k res  su k ie n  dam sk ich  po cenach  
um iark o w an y ch . R ów nież p rz y j
m u ję  n a  tr z y -m ie s ię c z n j k u rs  
k ro ju  i szycia  su k ien  d am sk ich , 
o raz  b ie liż n ia rs tw a , M a rja  P i
sa rs k a , Lwów, S ta sz ic a  8, II  p.

1329

SALO N MÓD
„ S ta n is ła w a "  L w ów  u l. B o i m ó ż  

3. P o leca  k ap e lu sze  d am sk ie  n* 
r a i  p rz y jm u je  w szelk ie  p r z e r ó b 

ki po n a jn iż sz y c h  cenach .
2700Ś

SZU K A JC IE  
zd row ia  w k rę g a is tw ie !  Pol*1 
cam k s ią ż k i: K s ię g a rs tw o  i  zł- 
S z tu k a  k ręg . 2.50, K ręg . —  naj- 
2.50. A d re s ; ks. Paw łow sk i, A- 
dam y p. B usk k. Lw ow e, 2 " ' " 0

D EN TV3TYCZ1TY 
zak ład  15 la t ,  w p -o w  ’zo n ł 
m łodem u a tom ato lo g o w i w y
d zie rżaw ię  lu b  u d z ia ł. I n f o r m a "  
c je  M ik o ła ja  20 ( ró g  Z y b llk ie ' 
w icza) I p. "6992

W Y TW Ó RN IA  7 7Y K 0T A ŻY  
S y k s tu sk a  8, w y so n u je  w szelkjJ 
ro b o ty  try k o ta ra k le . 791

H um or zag ran iczn y

NAPRAWY 
zegarków ., zegarów  i  b iżu terii 
w ykonuję eo lid n ie . (u p o ję  zło
to  i srebro ALBIN MT TKA — 
Lwów , plan Bernardyński 1. S, 
zabudow ania OO, Bernardynów .

672

ODCZYSZCZAM 
su f i ty , śc ia n y , m alo w an e , ta p e 
to w an e , m a są  ch em iczn ą  n a  su 
cho, posad zk i, w ió ru ję , p rz e p ro 
w adzam  d ezy n fek c ję , F ra n c isz e k  
Z a jd e l, L indego  7. 27140

NAJTAŃSZA 
f ira n e k  W ank.

W YTW ÓRNIA 
P lac  M a rja c n i 6.

1167

PO TR ZEB N Y
in s t r u k to r  n a  o k re s  roczny , ce
lem  p rzy g o to w an ia  do, m u lu ry  
w io se n n e j. L is ty  K u r je r  pod : 
„M aj" . 27156

m

Banin1;!
balje  p ccy n k c-  

w aae p o leca  firm a  
! Fr. C L I ADEK

,w ów . R r a e k  45 . Ib9ó

JAK OGŁASZAĆ —
1 O W „KURJERZE" [

_  J a k  chcec ie ,  m o g ę  w a m  p o d a r o w a ć  t e n  s t a r >7 
;  D z ię k u ję  u p r z e jm ie .  N a  z im ę  w y j e ż d ż a m  zaw -

c ie p ły c h  k r a jó w . (Schw. 11. Ztg. Zu-ych). s  "

CEiśMIK O G Ł O SZ E Ń :
rtfk.am y w k ic ie : Różne rekla: i> i
Na )-8zoj itr o n le  » « » > s 1 « M 1^0 K om unikaty i  artyk u ły  reklam ow a i t z ł 1 .—
U als 1-jza atroue , . . % » » » » •  1^00,— Na stro n ic  kronikarskiej ,  ,  , t i • 0 0 ^ 0
Na i S>ciej stron ie  * , » » » •  0 8 0 W dodatku litcTacko-nsukow yn: > > • t • 1-—
Cała 2-ga Jnb 3-ci* strona * c » 1 » SC)d~ 0.50
N s dalflzFch stronach tekstn t * » •  ^.70 CJS0
C flła i*tron a . * ę % V • #  rOUc- *  pow yżej 300 mm- • > , 4 4 ■

O głoszenia  drobne:

Ogłc lżen ia  za  tek stem  za mm. . ,  - . z ł -  ..30 
N a oat. stro n ie  i v śr ó d  drob. 16 łam .) > „ 0.30
O głoszenia drobne za  wo > . » • - n 0.10
M atrym onialne : i  1 • > • .  4 1 a  0.10
D ia poszukujących pracy z a  słow o . t 1 „ 0.03

urobne ogłosz. p rzyjm n ie s ię  tylko to  gotów kę.

Pooataw ą o o iic te o is  je s t  1 mm w 1 lam ia. Podwyżka cen og łoszeń  m oże nastąp ić w każdym  c s . >ie i obow iązują raaż  te ogłoszen ia , które  
zosta ły  zam ów ione p oprzecn io , a a is  były agory zapłacona. — Za zastrzeżen ia  m iejsca  dolicza  s ię  25 proc. — Za układ tabelaryczny uolicze  

s ie  50 p ro c . O g ło szen ia  w  n u m e ra c h  św ią teczn y ch  i  n ied z ie ln y ch  k o sz tu ją  o 20 proc. d ro że j.

UW AGI:

O m yłk i, k tó re  zasad n iczo  n ip  z m ie n ia ją  *r * t#  
o g łoszen ia , n ie  u p c .r a łn l s lą  do ż ąd an ia  *wf 
go tów ki, n i też  n ie  o b o w iązu ją  A d m i n i s t r *  /  

do b ezp ła tn eg o  p o w tó rzen ia  an o n su . f*0 ,0 . j cK 
katów  oezp ła tn y ch  n ie  um ieszcza się . Zni
n ie  u dzie la  aię. R ek lam acje  niicisoowe J *  
n ia  s ię  dc dni 8-ch -.amie* wc do dni 
o g  da ty  o k -z a n ie  się o g toszem a * s n t t

n la rze  dnw -cow c »ic7.\ - ię  2 i er 
< > num er::  bież ' r z j i  iiuie s i -  o o..z *■>

W ydaw ca: Mgr. D. Maciejko* Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o . o . L w ó w . M ochnackiego 48
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